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Kur jera Warszawskiego 
Wraz z dodatkiem porannym:

W Warszawie.- rocznie 
ts- 9, półrocznie rs. 4 koj>.. 60, 
kwartalnie rs. 2 kop. 26, miesię­
cznie kop. 75.

, Za odnoszenie do domu dopłaca 
Się miesięcznie kop. 5.

Na prowincji i w Cesar. 
Stwie: rocznie rs. 12, półrocznie 
rs. 6, kwartalnie rs. 3, miesić 
eznie rs. 1.

Za granica: miesięcznie 
rs 1 kop. 50.

• Numer pojedynczy bez doda- 
tku kop. 5; dodatek poranny 
kop. 3.

Wychodzi w dni powszednie wieczorem, w niedziele i święta rano, a nadto wychodzą
stale w dni powszednie, z wyjątkiem dni pośwlątecznych, dodatki poranne.

ROK SIEDMDZIESIĄTY.
Ogłoszenia i prenumeratę przyjmuje kantor Kurjera Warszawskiego codziennie od godziny 8-ej rano do 8-ej 

wieczorem, w niedziele i święta od godziny 10-ej rano do 1-ej w południe.

OGŁOSZENIA.
Reklamy: z a jeden wiersz 

garmontowy all k> jego miejsce 
pierwszy raz '25. kop., każdy na­
stępny raz kop.! >0.

Nekrologj a: za wiersz 15 kop.
Zwyczajne ogłoszenia: za 

jeden wiersz pietitowy albo jego 
miejsce, pierw szy raz 10 kop., 
każdy następny raz 8 kop.

Małe ogło: szenia za j eden wy­
raz po 2 kop. ’ każdy raz; ogłosze­
nie minimum £!0 kop.

Nadesłane i: za jeden wiersz 
garmontowy rs. 1.

Ogłoszenia do Kurjera przyj­
muje także .’Biuro Raj ch man a 
iFrendler a ulica Senatorska.

Hedakcja, Administracja i Drukarnia: Plac Teatralny nr. f),— Telefon Medakcji nr. 126.— Telefon Adininistr. 14 i. 
——————■■■yacj.

Ze źródła berlińskiego, zbliżonego do tamtejszych 
sfer dworskich, odbieramy następujący autentyczny 
opis przebiegu kanclerskiego przesilenia:

„Były już jak wiadomo, poprzednio liczne, drobne i 
większe powody do nieporozumień z cesarzem i ks. 
Bismark trzymał się zdaleka od dworu. Gdy dzien­
niki doniosły, że kanclerz konferował z Windthorstem, 
nazajutrz rano cesarz udał się do jego biura przy uli­
cy Wilhelma. Rozmawiano o różnych rzeczach, po­
czem cesarz rzeki:

— Miałeś pan konferencję z Windthorstem po­
dobno?

— A tak, był u mnie.
— Radbym wiedzieć o niej coś bliżej.
— Rozmawialiśmy o różnych rzeczach, o wybo­

rach...
— Właśnie wobec rezultatu wyborów wiadomość 

o tej konferencji nie jest mi obojętną, może ona 
umysły niepokoić, a przedewszytkiem ja potrzebuję 
■wiedzieć, o co idzie.

— Trudno przecież, aby moje rozmowy i stosun­
ki z posłami były poddane kontroli...

— Jednak moje stosunki,z ministrami są poddane 
kontroli pańskiej.

— To co innego, ja jestem odpowiedzialny za cią­
głość i jednolitość całej akcji rządu i państwa...

— Tak, ale w takim razie potrzeba, żebyś pan 
mieszkał dziesięć miesięcy w Berlinie, a co najwy­
żej dwa na wsi, inaczej jestem ja skrępowany, nie 
wiem, co się dzieje. Trzeba te stosunki rozważyć, 
proszę więc pana o raport w tej mierze.

Wieczorem tego samego dnia posłał cesarz do ks. 
Bismarka z zapytaniem, czy raport już gotowy, gdyż 
czeka na niego. Bismark odpowiedział, że jeszcze 
nie miał czasu. Nazajutrz rano posłał cesarz znowu 
do niego z żądaniem, żeby albo raport nadesłał, albo 
sam przyszedł na dłuższą konferencję. Bismark od­
powiedział, że raportu jeszcze niema, ajest za sta­
ry, ażeby dwa razy dźwigał się po wysokich scho­
dach. (Ich bin, doch schon zu alt, um zweimal on ei- 
nem Tage die hohen Stiegen zu steigen). W południe 
zaś przysłał cesarzowi zamiast raportu—dymisję.

Nie przypuszczał zgoła ks. Bismark, żeby dymisja 
mogła być przyjętą. Po południu tegoż dnia konfe­
rował z ministrami i zapowiadał, jak się weźmie do 
rzeczy, ażeby w nowym reichstagu stworzyć dla sie-

I bie większość. Tymczasem cesarz odrazu dymisję 
przyjął i kazał wygotować odnośne: „erlassy”.

Wiadomość o tern spadła zupełnie niespodziewa­
nie, jak piorun, zarówno na Bismatrka, jak i na cały 
dwór, gdzie nie było najmniejszego przeczucia, aby 

I coś podobnego nastąpić mogło, zyrłaszcza, że przez 
i zatrzymanie w rękach ks. BismarJ ta tylko teki ze­

wnętrznej przesilenie zdawało się być zupełnie zaźe- 
gnanem.

1 Jednakże dwie takie natury, ja k Bismark i cesarz,
! musiały się zetrzeć i odtrącić.”
' Figaro zamieścił świeżo program utworzonego 
i przed dwoma już miesiącami w łonie francuskiej
* izby deputowanych stronnictwa prawicy „niezawi- 
| słej” czyli „konstytucyjnej”, zgadzającej się, jeżeli 
| nie z zasadą, to przynajmniej z . faktem istnienia i‘zc- 

czypospolitej. Program ten przedstawia się w zary­
sach, jak następuje:

Podstawą wszystkiego jest unormowanie wbli In 
du i uznanie prawa powszechni ego głosowania. „Nie 
zawiśli” nie zamierzają podnieść w izbie kwestji for- 

j my rządu, jak nie podnieśli , jej podczas wyborów. 
Istniejące instytucje opierają się na zasadzie legal­
nej; tylko naród ma prawo je: zmienić. Niezawiśli 
gotowi są dopomódz do wytworzenia nowej większo­
ści rządowej w izbie i bronić .kraju przed rewolucja;

i nie chcą przeto prowadzić opozycji systematycznej.
I Ożywia ich silna wolna usuwania złego, a popierania 
I dobrego, niepoświęcenia żadnego interesu, do które- 
I go obrony zobowiązali się, a wspierania zarazem usi- 
i łowań tych, którzy słuchają .słusznych żądań opinji 
1 publicznej.
| Reformy, do których dążą,, są następujące: przy- 
j wrócenie równowagi finansowej, zniesienie ustaw 
| banieyjnycb, samorząd gmin co do wyboru nauczy- 
i cieli, dopuszczenie do zawodu nauczycielskiego 
i wszystkich osób, które odpowiednie egzamina złoż/y- 
| ły; dopuszczenie nauczycieli religji do szkoły gftń- 
I stwowej; reforma ustawy wojskowej w tym duchu, 
; aby słuchaczom uniwersytetu i klerykom nie stawa- 
i ła na przeszkodzie; przekształcenie systemu polityki 

gospodarczej na rzecz rolnictwa i pracy narodowej; 
pilne zakrzątnięcie się około pytań dotyczących pra­
cy; zabezpieczenie interesów stanu robotniczego. 
Niezawiśli będą starali się pozostać wiernymi wiel­
kiemu ruchowi demokratycznemu stulecia. Nie prze-. 
raża on ich bowiem, ale stanowi raczej rękojmię 
jedności i postępu. Br. Z.

Nie dziw... Przyjaciół teraz nie mieliśmy zupełnie. 
W święto sami we trójkę robiliśmy spacery za rzekę... 
Ani my do kogo w gościnę, ani u nas nigdy goście 
nie postaną.

Z nami wiec rozmawiała mama o interesach, bo 
nie miała z kim.

My zaś słuchaliśmy, bośmy nic innego do roboty 
nie mieli, ale nie rozumieliśmy jej i nie byliśmy 
w stanie odczuć. Nadziejom zaś mamy wierzyliśmy 
silniej jeszcze od niej samej, bo wiara w naszych 
sercach bezwiedna, krytycyzmem nierozwiana, mie­
szkała.

Powiedziała nam mama, że w poście „będzie le­
piej”.

Wierzyliśmy więc, że w poście będzie lepiej, ale | 
dlaczego? aniśmy pytali o to i aniśmy pomyśleli | 
o tem. Będzie lepiej i już.

Tymczasem post nadszedł—i nie było lepiej.
Bo i jak miało być? , j
Karnawał — toć żniwo dla tych, co z igły źyją. ;

je nieco na czas najgorszy właśnie —- na post wielki. . ~ ’ **■ ’’*’ »• 1 i

— W dniu jutrzejszym odprawione bądą solenne woty-
*y w kościołach:

archikatedralnym św. Jana, na intencją członków archi- 
konfraternji literackiej, o godz. 9-ej zrana;

N. Panny Marji na Nowem-Mieście, w kaplicy Matki 
Boskiej, o godz. 8-ej zrana;

— św. Ducha (po-pauliuskim) ku czci Matki Boskiej 
Częstochowskiej i przed Jej ołtarzem, o godz. 10-ej zra- 
na—i

św. Jacka (po-dominikańskim), przed ołtarzem Matki 
Boskiej Różańcowej, na intencją braci i sióstr bractwa Ró­
żańca św., o godz. 10-ej zrana; przed sumą zaś, z powodu 
Pierwszej niedzieli rozpoczątego miesiąca, procesja różań­
cowa.

— Jutro, jako w pierwszą niedzielą nowo rozpoczątego 
Miesiąca, w kościele Opieki św. Józefa (panien wizytek) 
odprawione zostanie dopołudniowe nabożeństwo z wysta­
wieniem N. Sakramentu w puszce na intencją bractwa ma- 
tek chrześejańskich.

. —- W kościele św. Anny (po-bernardyńskim) jutro po 
nieszporach wystawiony bedzie N. Sakrament w monstran- 

poczem odśpiewana zostanie litanja o sercu N. Panny 
p arJi na intencją arcybractwa czci Niepokalanego Serca N. 
panny Marji.

Całodzienne nabożeństwa odpustowe z nieustannem 
wystawieniem N. Sakramentu, kazaniami, procesjami, oraz 
n’eszporami odprawiane bądą w ciągu trzech dni Wielkiej- 

Ocy> jak następuje:
EvUlr°: ku uczczeniu uroczystości Zmartwychwstania Pań- 
tek\8°- W kościołach: św. Kazimierza (panien sakramen­
ty ?’• &'V' Jacka (po-dominikańskim), św. Marcina (po-au- 
Q^jaiiskini) i N. Panny Marji Loretańskiej na Pradze, 
J?2 ku czci św. Wincentego Ferrerjusza w kościołach: 
, ’• Jacka (po-dominikańskim) i św. Józefa Oblubieńca (po- 
ka?r“elickim);

pojutrze, z powodu drugiego święta Wielkiejnocy, w ko- 
uch: św. Anny (po-bernardyńskim) i św. Andrzeja (pa- 
kauoniczek)—i

ści^0 ?torck, z powodu trzeciego dnia Wielkiejnocy, wko- 
e e św. Franciszka Serafickiego (po-franciszkańskim).

.Pojutrze i we wtorek, o godz. 9-ej zrana, w kościele 
Mar - c^a (po-paulińskim), przed ołtarzem N. Panny 
len?1 Częstochowskiej i ku Jej czci odprawiona będzie so- 

ana wotywa.
6zC~. kościele św. Franciszka Serafickiego (po-franci- 

we wtorek, o godz. 10-ej zrana, przed ołtarzem 
tta*n' ntOnieS° Padewskiego i ku jego czci odprawiona zo- 

16 solenna wotywa z wystawieniem N. Sakramentu.

i ni......a u ii—

. J nie
mogę doprawdy znaleźć na to dobrej odpowiedzi. i 

Post wielki był do pewnego stopnia hamulcem na i 
moje wybryki.

jeszcze nie doszła, mama zwie- Dziś, gdy przypomnę sobie te czasy ukochane, 
ze swoich interesów, skarżyła ■ choć trosk pełne, żal mnie ogarnia, żem nie potrafił 

- w muli nnwA<l®«Hła. 1 oceniać należycie poświęcani*  i trądów drogiej mojej

WIELKA SOBOTA.
Zyskiwaliśmy niecierpliwie wielkiej soboty... 

dni i)111 zakończyć się miały długie, smutne 
który.ftu 1 rozpocząć mile święta wielkanocne, po 
clą cb z.nowu wydawało się nam, iż nastąpi w ży- 

rodziny jakaś pora pogodniejsza' i lepsza. 
Pa\vu(?L W karnawale tym nie powodziło się wcale, 
’.'’nych IiUU(łnaanki przenosiły się jedna za drugą do 
jetlij? n!a£azynów, z szykiem urządzonych, i tylko 
'v*e> i)CZy panie nie zapomniały o biednej wdo- 
’ c^żka zarabiającej na utrzymanie własne

To terainie. dWoj ga dzieci.
Ł’ezwvi ieUoc w miasteczku bawiono się tego roku 
d\vic *Kle ochoczo, mama przez cały karnawał zale-

MatnpiY KUk’en otrzymała do roboty. 
pi'zykro-?a nasza miała bardzo odporne przeciw 
$loive sci<?m usposobienie. Jeżeli i zwiesi, bywało, ________ _____L , , „ . .
J®Uo? ROti| ęzarem trosk i kłopotów, to na chwilę ■ Pora wtedy, ażeby podreparować interesa i ochronić 
8*ajacy i e, Za^ jakiśkolwiek fakt coś niecoś pocie- , je nieco na czas najgorszy właśnie — na post wielki, 

błysk jakiś poprawy losu, byle promy- | Gdy sobie tak dziś pomyślę, na czem matuchna opie- 
Wst( /1,‘1 *eP8^ego bytu, zaraz „duch” inny w ma- i rala nadzieje swoje, że w poście „lepiej bedzie”, r.i^ 

la> niaii.-’ twara się rozjaśniała, energja wraca- ' ........................ .....
Ckoć snnly-

J'Vanda u . lc,dw>e jedenaście lat ukończyłem,
Ma u/0 dziesięciu’ * —f*
* Mrka‘.Przed nami L .

-4 radów*}*  w r*a*ch  powodzsnia- , -

matuchny. Pamiętam, przyczyniałem jej niemało kło­
potu. Grymaśnik był ze mnie wtedy i w czasach, 
kiedy matka z rozpaczą zdobywała dla mnie kawa­
łek chleba suchego, robiłem wymówki, że do chleba 
tego nie ma chociaż masła.

W dni postne—a matka obserwowała ściśle posty 
nie przez samą pobożność wyłącznie — domagałem 
się mięsa na obiad, skarżyłem się na głód, rozgnie­
wany odpychałem postne potrawy, słuchałem zachmu­
rzony łagodnych tłumaczeń matki—i dopiero łzy jej 
rozbrajały moją dziecinną złość. Przepraszałem'ją, 
całowałem po rekach i przyrzekałem, że przykrości 
więcej robić nie będę.

Wielki post robił zawsze na mnie wrażenie. Wy­
chowywany byłem w religijności, nazwa wielki nie 
pozostawała bez wpływu na młodociany mój umysł, 
przytem nabożeństwa pasyjne, smutne melodje gorz­
kich żalów i odmawianie przy pacierzach z rozkrzy- 
żowanemi ramionami: „Któryś za nas cierpiał rany...” 
zostawiły mi wspomnienia do dziś pamiętne.

Postanowiłem post cały pościć i pociągnąłem na­
wet za sobą przykładem i wymową Wandę.

Mama oczywiście nic przeciw temu nie miała.
Silne to postanowienie nie odstępowało odemnie, 

zdaje mi się, przez cały tydzień. Po tygodniu prze­
cież zacząłem się po obiedzie natychmiast skarżyć na 
głód i bąknąłem coś o mięsie.

Mama zachęcała mnie do poszczenia:
— Już tylko ąześć tygodni portu—rzekła.
Prawda! już tylko weić tygodni... 2e to* * argą.



Nr

Kiedy ambasadorom z Annamu, przybyłym do Paryża 
na wystawę, zwracano uwńgę na olbrzymi ruch uliczny, 
odpowiadali;

— Eh, to tylko tamuje swobodę.
Kiedy pokajano im wspainiałe toalety pań, mówili:
— Tak, to ładne, ale to musi ich mężów djablo ko­

sztować.
Słowem stolica Francji niebardzo zaimponowała wysłań­

com ziemi, nad którą objęła protektorat. Daleko więcej

— Redakcja „Kurjera warszawskiego1' z powodu 
świąt Wielkiejnocy zamknięta została dziś, o godz. 
2-ej po południu. Jutro biura redakcji i administra­
cji czynne nie będą, w poniedziałek zaś otwarte zo­
staną od godz. IO-ej rano do I-ej po południu, we wto­
rek wreszcie od rana. Następny nuińar „Kuriera" 
wyjdzie we wtorek po południu, d. 8-go b. nu*

prężają nogi i nie ruszają z miejsca.
Psy z opuszczonemi ogonami, z dzikim wzrokiem łaszą 

się u nóg swych panów. Krajowcy zaś dają wuet ,uura’ 
w kierunku przeciwnym, zostawiając na pastwę, losu euro­
pejczyków, których eskortowali.

O obronie nikt nie myśli i zresztą słusznie. Kilka mie­
sięcy temu młody urzędnik francuski Benier przypłacił ży­
ciem chybiony strzał z fuzji. Zwierzę kłami swerai zmiaż­
dżyło nieszczęśliwemu czaszkę.

W lasach Annamu tygrys niewiele znajduje dla siebie 
pożywienia. Dziczyzny tam w ogóle bardzo mało i zaró­
wno człowiekowi, jak i tygrysowi łowy niewiele przynoszą 
łupu.

Stosunkowo najczęściej spotkań można dzikiego pawia 
i ten też stanowi najzwyklejszy pokarm annamskiego dra­
pieżnika. Wiedzą też dobrze jego dwunożni współobywa­
tele, że gdzie są dzikie pawie, tam niedługo trzeba czekać 
na tygrysa.

Najczęściej jednak zdobywa on sokie pokarm podstępem, 
kradzieżą, spełnioną w nocy. Żadna przezorność nie jest 
w stanie zabezpieczyć przed nim inwentarza.

Jak na pół-boga, przemysł to zanadto... europejski.

smutną była ciągle, roboty miała mało 1 *e 
wet nie odzywała się z nadziejami naP?„ 

rtyłko co nie było widać .

KURJER WARSZAWSKI. — Dnia 0 kwietnia 1890 r«

ment ten nie przyszedł mi samemu do głowy. Te ; jedzenia i aby mama pozwoliła mi porobić pisanki ze 
parę słów matki przekonały mnie odraza.

Tylko, niestety—nie na długo. ,
W krótkim czasie matka zmuszoną się widziała 

powtórzyć mi go:
— Już tylko prawie pięć tygodni postu.
Pięć tygodni! argument jeszcze silniejszy. Pomi­

mo tego nie wywarł on na mnie takiego wrażenia, 
jak pierwotnie, i z serca mojego nie wywiał niezado­
wolenia.

Niezadowolenie to rosło co raz bardziej i tylko na­
strój wielkopostny utrzymywał mnie w karbach 
grzeczności i względności dla matki.

Dpi postu wydawały mi się bardzo długie i bardzo 
smutne.

Mama roboty miała bardzo niewiele i z trudem 
wielkim, dzięki przezorności i gospodarności, była 
w stanie dawać nam jakiekolwiek postne pożywienie.

I siebie i nas pocieszała teraz, że:
— Byle się post skończył, będzie lepiej.
Wielka sobota miała być dniem owym, w którym

tle odmieni się na dobre.
O dniu tym pożądanym rozmawialiśmy często 

z mamą. Niejednokrotnie, wieczorem, przy lampie 
ja i siostra, sparci łokciami o stół, prowadziliśmy roz. 
mowę z nią o zbliżających się świętach.

—— Co będzie na święcone?
To nas niezmiernie interesowało oczywiście.

jMme szło o dwie jedynie rzeczy: aby dużo byto do

Mama wyjaśniła nam, że już w ten dzień grzecz'1.^ 
dzieci, które przykładnie cały post wielki przepęd^ 
ły, będą mogły, wyjątkowo, skosztować trochę cias 
i święcenia. - . , <

A my byliśmy przecież grzecznemi dziećmi, P°.sC_4 
liśmy tyle tygodni wzorowo—mieliśmy tedy naJzU 
pełniejsze prawo do tej wyjątkowości.

Doczekaliśmy się wielkiego tygodnia.
Teraz już dzień po dniu oczekiwałem wraz z Wan 

dą, kiedy nareszcie mama zabiorze się do przygoto­
wań świątecznych.

— Mamo!—'Zapytywałem—kiedy mama zacznie 
babki robić?

—• Jeszcze czas, jeszcze ozas—'odpowiadała.
Mijały tymczasem dni wielkiego tygodnia i ^CZia 

kiwana przeze mnie sobota coraz bliższą się ’ 
Mama smutną była ciągle, roboty miała mało 1 *'el 
już nawet nie odzywała się z nadziejami na■ P?„ 
dzenie, którego zawsze „tylko co nie było widać .

Ja byłem wesoły. Na świat przyszła wiosna, P ’ 
goda sic ustaliła, w szkółce lekcje zawieszono. D 
lem więc zupełną swobodę i możność korzysz 
z placów miejskich, na których od rana ^°J,p?ag!y. 
wieczora bawiliśmy się w piłkę, klipę |uh kl y- 
Do domu zaglądałem tylko na obiad i zaraz P.°,0,j]j0 
dzie wynosiłem się na świeże powietrze. A nie I .j 
zabawa nęciła mnie i wyganiała z mieszkania; P - 
innie ztąd także i smutek, który bezwiednie o 
Wałem. rff doił*

Nadszedł tymczasem i wielki piątek. W

j święconych jajek.
W siostrze mojej odzywała się już wtedy gosposia, 

szczegółów kuchennych ciekawa.
— A, proszę mamy, indyczka nadziewana będzie?
— Będzie, a jakże.
— A, a także prosię pieczone, co to ma wsadzone 

w zęby jajko... będzie?
— Będzie, będzie.
— A placek z makiem także będzie?
— I placek będzie.
Mama wszystko nam obiecywała.
Wierzyliśmy tym obietnicom, nie przypuszczając 

ani na chwile, żeby wszystko to mogło nie być.
Obiecywałem powetować sobie długi ten post wiel­

ki należycie i myśłałcm o rozmaitych rysunkach, ja­
kie na jajkach zrobię. Groziłem Wandzie, żę wszę­
dzie wyrysuję ją taką obrzydliwą, z rozczochraną 
głową, i wywieszonym językiem. Kłóciliśmy się 
trochę przy tcm.

Wanda także obiecywała sobie wiele przyjemnych 
z okazji świąt wielkanocnych zajęć. Zamawiała so- 

: bie u mamy lukrowanie babek i mazurków, strojenie 
ich cukierkami, a także ubieranie szynki i prosięcia 
gałązkami zielonej borowiny. Namawiała mnie, 
abyśmy po tę borowinę razem wybrali się do lasu.

■ lin bliżej było świąt—tern więcej o nich gadania. 
Nieraz nawet zdarzało się, że ja lub Wanda odzy­
waliśmy się z głównem życzeniem:

— Achl żeby to już była wielka sobota.

======;==■ ■ - . - r, .
Śpiewy chóralne.

Bibljograijai warszawskich wydawnictw muzy­
cznych niebardzo poszczycić się może obfitością, a 
wraz z nią i bog'.actwem treści.

Oprócz rokrocznie ukazujących się efemeryd tane­
cznych i przedruków, czerpanych z literatury wokal­
nej, przeważnie włoskiej, rzadko kiedy mamy do za­
notowania wydarł nictwo prawdziwie poważnej, ar­
tystycznej natury^

Zwracamy uwagę miłośników muzyki poważnej, a 
swojskiej, na zbiótr, wydany pod redakcją p. Ale­
ksandra Polińskiejro, noszący tytuł: „Śpiewy chó­
ralne, zebrane z zaibytków muzyki religijnej polskiej 
z XVI-go i XVII-g}o wieku” (.1890 (nakładem .Echa 
muzycznego).

Pan A. Poliński zebrał ze starych druków kra­
kowskich i mauuskrśptów szereg, złożony z 26-ciu 
pieśni i utworów muzycznych, osnutych na treści 
religijnej. Mamy więc tu i pieśni powszechnie zna­
ne („Boże wieczny”,. „Anioł pasterzom mówił”, „Gwia­
zdo morza” i t. d.J, przybrane w harmonizacje z w. 
XVII-go.

Wiele pieśni posłutżyło za tematy i motywy dla u- 
t worów, zdumiewających artyzmem roboty kontra- 
punktycznęj, jak nj». kolęda „Nuż my wszyscy za­
śpiewajmy”, lub „W dzień Bożego Narodzenia”, któ­
rej melodja do dziś dnia śpiewaną jest w prowincjo­
nalnych szopkach do idów: „O, Herodzie, okrutniku”.

Na szczególną uwag ę zasługuje prześliczna pieśń 
wielkanocna „Wstał Pim Chrystus” (zr. 1635), w któ­
rej dwa brakujące głosy środkowe p. Poliński dopeł­
nił z niezwykłym, świadczącym o archeologicznej in­
tuicją artyzmem.

Z pomiędzy pieśni o Najświętszej Marji Pannie 
wyróżnia się cudny hyttnn sw. Kazimierza „W ka­
żdą chwilę”," pieśń szqzerego natchnienia i uwiel­
bienia.

W szeregu utworów oryginalnych jaśnieje imię Mi­
kołaja Gomółki, w dwóch psalmach z psałterza wy­
danego w Krakowie u Łiazarzowej w r. 1580-ym oraz 
imię „Perły duchowieństwa”, księdza Gorczyckiego, 
(urn. w r. 1734-ym), którego „Graduate” Alleluja pe- 
rannum jest arcydziełem natćhnionem i w pomyśle 
i w wykonaniu.

Jednem słowem pracalp. Polińskiego zawierawso- 
bie szereg dokumentów, świadczących o świetnym 
rozwoju naszej sztuki nquzycznej w ubiegłych cza­
sach.

Bogactwo zawartości jego wydawnictwa może sta­
nowić treść obszernego studjum historycznego, czem 
się powinno zająć pisma specjalne.

8. Clechcmski,

\N kraju-tygrysów.

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE.
■ »

= Now. wr. donosi, iż w ministerjum ‘oświaty 
istnieje projekt w okręgu naukowym
warszawskim otwar­
cia kilku szkół profesjonalnych nowego typu.

■=• Nowosti dowiadują się, iż w gronie pedago­
gów petersburskich agituje się myśl utworzenia ka­
sy emerytalnej dla nauczycieli szkół średnich rządo­
wych. Projekt ma być przedstawiony do decyzji 
ministerjum oświaty.

=■ W Zbiorze praw zamieszczono tekst rozporzą­
dzenia o sposobach usunięcia rywalizacji pomiędzy 
kolejami w przewożeniu towarów.

= Russie. wied. donoszą, iż w tych dniach w po­
łączonych departamentach rady państwa czytany był 
projekt p. ministra dóbr państwa o polowaniu. Wę- 
dług informacyj gazety, mają być w tym względzi® 
postanowione następujące przepisy: Prawo polowa­
nia należy do właściciela w granicach jego majątku- 
W cudzych majątkach polowanie może być dozwol?' 
ne jedynie na mocy piśmiennego zezwolenia właści­
ciela i po wykupieniu świadectwa myśliwskiego, wy­
dawanego przez naczelnika powiatu na rok lub p3 
czas od 27-go lipca do 13-go marca. Za roczne świa­
dectwo neleży zapłacie 25 rs., za czasowe—stempe’ 
w wysokości 80 kop. Polowanie na zwierzęta i p|a" 
ctwo pożyteczne dla rolników w ciągu całego rok11 
jest zabronione. Łowienie zwierząt i ptactwa Z’1 
pomocą sideł, sieci itd. nie jest dozwolone; równi®3 
nie wolno niszczyć gniazd i wybierać jajek lub pisku! ‘. _  ■■ _ —______ -_ ._—-__________

zadziwiły ich koleje, a zwłaszcza okoliczność, iż ,pora od- ( wypadku konie zaczynają rżeć i pokrywają się potem, wy­
jazdu z góry bywa oznaczaną”.

Wieża Eiffla również sprawiła niemałą sensację, acz 
mniejszą od cen w bufetach, umieszczonych ,w wyższych

■ strefach’ żelaznego olbrzyma.
i Najwięcej jednak kiwali annamici głowami, gdy ich za-
' prowadzono do .ogrodu aklimatyzacyjnego”. Na widok
I zwierząt drapieżnych, umieszczonych w klatkach, wzruszali 

z całą prostotą ramionami. U nich bowiem dzikie te be- 
stję zostają na wolnej stopie.

Ostatecznie w raporcie, złożonym królowi, obok zado­
wolenia, że Annam ładnie był reprezentowanym na wysta­
wie, nie widać zgoła szczególnego zachwytu nad Paryżem.

I Zwierzyniec popsuł opinję o nim do reszty.
i Bo oto posłuchajcie, co piszą teraz o Annamie dzienni-
j ki francuskie.
i Najzaciętszym wrogiem cywilizacji zachodniej w pięknym
i tym kraju—jest tygrys. Wpływy francuskie z nim mają
I najcięższą przeprawę.

Dosyć rzadki gość w Tonkinie, tutaj gospodaruje, jak 
w domu. I jeśli tak dalej pójdzie, zachodzi obawa, że bud­
żet protektoratu, zajętego tępieniem tygrysów, nie na żar­
ty wpadnie w długi. Dość przytoczyć, że same nagrody 
za zabite okazy wyniosły w r. z. 10,000 fr. Za skórę li­
czy się 20 piastrów.

W prowincji Thuan-Khank, na południu Annamu, ty­
grysy napadły niedawno na dwóch pocztyljonów konnych. 
Jeden został pożarty, drugi zdołał salwować się ucieczką.

Prawdziwie ulubioną tygrysów siedzibą jest prowincja 
Phu-Yen.

Niedawno jeden z urzędników miejscowych, krajowiec, 
odezwał się do posła francuskiego z uśmiechem:

— Jestem już zmęczony tem administrowaniem tygry­
sami; jest ich tyle, co mieszkańców.

I w rzeczy samej porzucił swoje stanowisko.
Dużo też wałęsa się tych drapieżników w Nghean i Ha- 

tinth, a są miejsca, gdzie posłaniec konny, choćby go ozło­
cić, nie Odważy się przejechać nocą.

Bardzo często nawet we dnie, gdy obawiają się napaści 
tygrysów, trzymają w ręku giętką trzcinę bambusową, któ­
rą energicznie machają w powietrzu, ażeby wywołanym 
w ten sposób głośnym świstem strasznego zwierza spło­
szyć.

W ogóle jednak zauważono, że tygrys, jeśli nie jest wy­
głodniałym, pierwszy nie zaczepia ludzi.

Nieraz uciekają one spokojnie same na ogłuszający 
dźwięk jakichś instrumentów muzycznych, używanych dla 
wystraszenia ich.

Ci, którym strach nie powiększył oczów, twierdzą, że' 
daleko mniejsze są spustoszenia, czynione przez tygrysów, 
niż moralne następstwa ich grozy. Annamici głupieją wprost 
wobec nich i, żeby zaskarbić sobie łaskę tygrysa, podnoszą 
go prawie na stopień bóstwa. Poświęcają mu pagody, da­
ją mu tytuły szlacheckie i otaczają osobę jego czemś w ro­
dzaju kultu religijnego.

Rzadko też kiedy występują dó otwartej z potworem 
walki. Po największej części biorą go podstępem. Oto, 
gdy spodziewają się, że tygrys przejdzie daną drogą, ko­
pią głębokie rowy, pokrywają je gałęźmi i cienką warstwą 
ziemi i ten wpada, własnym ciężarem przerwawszy po­
włokę.

Wówczas przybiega cała wieś, uzbrojona w bambusowe 
dzidy i stare fuzje. Tam-tamy, piekielne instrumenty, 
grzmią trjumfem.

Krajowcy umieją domyśleć się obecności tygrysa w oko­
licy po charakterystycznym krzyku jego „kop! kop!’ 
(Dźwięki te posłużyły mu też za nazwę.) W podobnym



o matkę i żal za 
odstać, sprawiały 
głośny jęk wydo-

cała, zdrowa i na- 

pocalunkaitni za-

kie one, niby kamienie, spadały mi na piersi. Ze­
rwałem się z łóżka i zacząłem się gwałtownie ubierać.

— Ja polecę, polecę—wołałem.
Gdzie? nie miałem najmniejszego pojęcia. Mama 

nigdzie nie bywała.
Gwałtowność moja widocznie potwierdzała nie­

pewne domysły siostry, bo zaczęła nagle płakać, 
szlochając.

— Nie bój się, nie bój się—zawołałem do niej dla 
uspokojenia.

Ruch gwałtowny tak zajął mnie przecież, energja, 
z jaką ubierałem się, tak pochłonęła moją uwagę, 
że nie wiem czemu, zdawało mi się, iż oto ja złe 
wszystko za chwilę przemienię.

Dopiero, gdym wybiegł na ulicę, ogarnęła mnie 
niepewność i rozpacz. Biegiem przez podwórze, jak 
szalony, ale skorom znalazł się na ulicy, nie wie­
działem, czy pójść na prawo, czy na lewo. Przeży­
wałem straszne chwile.

Wróciłem do mieszkania. Wanda wiedziała adres 
pewnej pani, której przed kilku dniami mama od­
niosła robotę jakąś. Pobiegłem tam bez . namysłu. 
Gwałtownie szarpnąłem za dzwonek. Otworzyła mi 
drzwi służąca.

— Czy tu nie ma mojej mamy?—zapytałem.
Widząc zaś zdziwienie na jej twarzy, wymieniłem 

nazwisko.
— Nie ma — odrzekła.
— I nie była tu dziś?
— Niebyła. ,  . , , ....  
Wróciłem zrozpaczony do domu. Wanda czekała rymbym zdolał sanr na własnych barkach nieść choć 

na mnie zapłakana i drżąca. Nie utraciliśmy prze- e ość ciężaru, jakim teraz w całości obarczona jest 
cięż jeszcze tego, co w bezkrytycznych, dziecinnych droga matka nasza. Charakter obudził się we mnie 
naszych umysłach wydawało się nadzieją. Wanda w dniu owym.,- W,

| ni ' Przy&ot°wań do świąt nie robiono. Zdzi- 
^ii.n'10/0’ Obawiałem się, czy mama aby nie

I ’ ^ieh a a 2Ur®łnie o świętach. Przypomniałem 
| . {utro—odrzekła cicho.
I °Zy to starczy mamie czasu?- -zapytałem tro- 
I —odrzekła.

I k'® ^Yeh/i rar|°, gdym się obudził, mamy nie było.
1 V11^ 8:_ ] !,a ni&dy o tej jmrze. Wanda nie spa-

> hiqja , z,a,a na łóżeczku z twarzą, zwróconą 
'k e •>akby wyglądając, rychło się obudzę.

Wy amie Porze sypiała. Drobne te zmiany ude- 
I NiezJ- „kiś dziwuy dzień—ta wielka sobota.

Nie 8pl8z?‘—zapytała Wanda,
i i

1 Se w.ie«n.
« ^aii(^llie kupić świecono

K'? ^ieL°VUSZy,ła Słowa.
* t> “ie miJ? • p0 chwili—że ja... ja się boję... 
V ti,k doki/.i plen’ędzy wcale, ja wiem o tem, 
i I s°b>e c, 'cza • 0 Kwieta. Ja się boje, żeby ma- 
Vt<80 nie.zrobiła...
> k? P°wiedziala, niepokój taki straszny 
ł ^?r^ach. ’ Zeni Pak!nie poprostu uczuwać zaczął
^V*Czy?em ?6wisz—rzeklem. 
Kj«"ti?i“”y’^5k0<II'‘,es<>’a,,y

< Wlem—mówiła- ale mama była taka
< ’̂•‘dUalen, i •

sobie różne okoliczności i wszyst-

; kanału, przejazd między ul. Kluczą i placem Trzecb 
krzyży został otworzony.

= PrZ'ifjlad techniczny, wychodzący dzięki sub­
wencji, otrzymywanej od pewnego grona techników 
tutejszych, wychodzić będzie nadal, dzięki zape­
wnieniu jej pomocy materjalnej na dalsze lat 

, pięć.
= Wiek udarowa! swoich czytelników ilustrowa- 

| nym dodatkiem, w którym zaprezentował bogatą i 
i zajmującą wiązankę szkiców rysunkowych naszych 

najcelniejszych artystów malarzy. Na czele druży­
ny stoją Matejko i Siemiradzki. Każdy ze szkiców 
uzupełniony jest portretem artysty. Myśl trafna i 
oryginalna. Tekst literacki stanowi przekład sen­
sacyjnego dramaciku Coppćego „Pater”, dokonany 
artystycznie przez Włodzimierza Zagórskiego.

= Zawiadowcą remizy tramwajów warszawskich 
w Mokotowie został p. Strycharski, dotychczasowy 
nadkontroler tej komunikacji, miejsce zaś jego objął 
kontroler, p. Kowalski, a na wakans po nim powo­
łano jednego z konduktorów.

= Profesorem zwyczajnym na katedrze filologji 
słowiańskiej w uniwersytecie tutejszym mianowany 
został p. Gratt, nadzwyczajny profesor tego uniwer­
sytetu.

= Wczoraj opuścili Warszawę: wiceprezes rady 
zarządzającej kolei wiedeńskiej, p. L. Kronenberg, 

j i członek tej rady, p. B. Lysen.
1 = Lekarzem-asystentem w oddziale chirurgicz­

nym szpitala św. Rocha mianowany został p. Ale­
ksander Grużewski, lekarz wolnopraktykujący.

= Dowiadujemy się, że szanowny prezes Towa­
rzystwa wioślarskiego, Józef lir, Krasiński, który 
przebywa obecnie w Wiedniu, przychodzi szybko do 
zdrowia.

= Prezes kolei dąbrowskiej i fabryczno-łódzkiej, 
rz. r. st. Bloch, powrócił z Petersburga.

— Od dwóch dni bawi w Warszawie Henryk Sien­
kiewicz.

= Wielka sobota.
Dziś podczas rannych nabożeństw rozległy się 

, w świątyniach Pańskich dzwony, zaintonowano śpie- 
' wy i ozwal się milczący od onegdąj głos organów.

Kościoły były przepełnione, zwłaszcza archikate- 
j dra, gdzie pontyfikalnie celebrował JE. ksiądz arcy- 
1 biskup w otoczeniu licznego kleru.

Pobożna wędrówka po globach odbywa się w dal­
szym ciągu, a kapłani już od rana rozpoczęli obcho­
dzić mieszkania możnych i ubogich, aby pobłogosła­
wić dary Boże.

Kilku cukierników, przygotowujących zazwyczaj 
sporo ciast, mówiło nam, że w tym roku zamówienia 
są znacznie niniejsze.

Zdaje się, iż gosposie nasze powracają do dawnej 
tradycji pieczenia bab, placków i mazurków w domu.

Jako charakterystykę tegorocznego święconego 
zaznaczamy, iż zapasy jaj dowiezionych na święta 

1 zostały rozkupione.
■wwt^aŁ. ibiwh—im ■ i ii
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Na wi.-s.-.ę wolno polować tylko na głuszcze i cie- 
hz.euie in i/kiwibku. Na wszelkie inne rodzaje 
fc'vicrzytr, i płr.rtwo polowanie od 13-go marca do 

! ^(-gou . oj ajc wzhrouionem. Oznaczenie ter- 
•tinórr vl.v rc ia i zaniknięcia polowania zależy od 

J decyzji gi’.bi matorów, którzy odnośne ogłoszenia 
I'tlhliKijj.: na miesiąc przed terminem. Wzbronio- 
h'-'m jest )tznoszenie i sprzedaż zwierzyny w czasie, 

którym polowanie jest zamknięte. Jarząbki i ku- 
f0|aiwy, zabite przed 13-m marca i nierozprzedane 

swoim czasie, wolno sprzedawać do 13-go czerwca. 
Właściciele i dzierżawcy majątków mogą utrzymy- 
*ąć str. źi.ików, którzy korzystają z praw strażni- 

i *yw leśnych. Co się tyczy kar za wykroczenia prze- 
chv nowym przepisom, to zostały one znacznie pod­
niesione w porównaniu z obowiązującem dotychczas 
kawern.

*=> Stosownie do polecenia ministerstwa komuni- 
acyj cala kolej wiedeńska ma uledz z wiosną pe- 

'Vllęj renowacji. W szczególności oba tory kolejo- 
i mają być świeżo wyszabrowane, a większa część 

am$tów przebudowana, hib też gruntownie napra- 
w’°na. Co do j iei wszego z warunków, mianowicie 
Wyszabrowania drogi, administracja kolei znalazła 
l1? podobno w dość kłopotliwem położeniu. W skut- 
;u bowiem ciągłego zapotrzebowania szabru zużywa- 

na konserwację kolei, wszystkie znajdujące się 
Pobliżu zapasy kamienia zostały wyczerpane 
chwili obecnej nietylko że cena jego znacznie 

<J°skoczyla, ale nadto nastręcza się poważna tru- 
JMć w wynalezieniu odpowiednich zapasów tak

■ ^bego, jak i miałkiego kamienia.
v Według wypracowanego w radzie miejskiej do- 

°czynności publicznej projektu otworzenia w na- 
mieście stałego specjalnego szpitala dla chorób 

l *azliwych i zakaźnych, jak up. ospy, tyfusu, szkar- 
be?n.y> dyfterytysu i Ł p. szpital taki urządzony 
tor na 30 tu chorych. Koszt utrzymania wyniesie 
om?-n’e 16,446 rs. Pierwotny natomiast projekt 
Dj, ’erania osobnych baraków przy szpitalach ogól- 

stanowczo został zaniechany, tein więcej, że 
U(k Wania szpitala zapasowego nadają się do 

. ‘‘Bkenia, także i specjalnego zakładu leczniczego, 
^ielt przyszłym miesiącu puszczona będzie w ruch 
tac}/a remiza do reparacji wagonów przy warszta- 

. >Uiza ^^‘Imnicznych kolei wiedeńskiej. Nowa ta re- 
' ''’raz z niedawno otworzonym warsztatem do 

Oitu ^y parowozów, wzorowo urządzone, stanowią 
bud?6 stenie warsztatów kolei wiedeńskiej. Koszta 

'vy ich i urządzenia, wynoszące około 200,000
’ Pokryte zostaną z funduszów budowy.

^ja ludności w zeszłym tygodniu był nastę- 
urotlzil0 s'ę 306 dzieci, a w tej liczbie 58 

tzyjj ’ )nych; ślubów zawarto 25, zwarło 238 osób, 
°v?.Inn’ej> an'zeb w tygodniu poprzedzają- 
^ajw’?ceJ obar zabrało zapalenie płuc, bo 36, 

01 y 31, nieżyt kiszek 14; z chorób zakaźnych: 
szkarlatynę 4, błonicę 13; samobójstwo 

^dano W ^2-ch wypadkach przyczyny śmierci nie
. P-----------------

0 zteparowanin zawalonego na ul. Wspólnej
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Dziś cena tego niezbędnego produktu wielkano. 

cnego Ogromnie zdrożała.
Przyczyny wypada szukać w popycie jaj na wy­

wóz za granicę.
W restauracjach i handelkach gwarno, jak nigdy. 
Zawadzający przy porządkach świątecznych mę­

żowie, ojcowie, synowie i bracia szukają na mieście 
posiłku.

W biurach i kantorach od południa czynności są 
zawieszone.

Nawet oficjaliści tramwajowi od godz. 2-ej zaczy­
nają świętować.

Z nastąpieniem zmroku, ruch pieszych na ulicach 
dojdzie kulminacyjnego punktu, a o godz. 8-ej dzwo­
ny arcbikatedralne zapowiedzą początek rezurekcji

= Z teatru i muzyki.
* Repertuar teatrów warszawskich na bieżący ty­

dzień zapowiada:
cctr Wieiki.

Jutro, z powodu pierwszego dnia świąt Wielkiej- 
noCy, przedslawień w teatrach nie będzie; w ponie­
działek: „Esmeralda”; wtorek: „Mazepa” (ab. B. nr. 
8); środa: „Halka”; w czwartek, piątek i sobotę, 
z powodu ostatnich dni wielkiego tygodnia (st. st.) 
widowiska w teatrach będą zawieszone, w niedzielę 
„Sen n< cy letniej”.

Tente liofinwitoeci.
Jutro przedstawienie zawieszone; poniedziałek: 

„Chateau Yqucm”, „Pierwsza wyprawa młodego Ri­
chelieu” i „Kuzynek”, wtorek: „Przed ślubem”, śro­
da: ..Przyjaciółka żon”; w czwartek, piątek i sobotę 
widowisk w teatrach nie będzie; w niedzielę: „Biała 
kaii elja” i „Zemsta za mur graniczny”.

Teatr Mały.
Jutro przedstawienie zawieszone; poniedziałek: 

„Żona papy”, wtorek: „Nitouche”, środa: „Wąż” i 
„Niebieska grota.’’; w czwartek, piątek i sobotę przed­
stawienia zawierzone; niedziela: „Marżolana”*.

* W poniedziałek w teatrze Wielkim balet „Esme­
ralda”; w Rozmaitościach widowisko złoży się 
z trzech wesołych komedyj „Chateau Yquem”, „Pier­
wsza wyprawa młodego Richelieu” i „Kuzynek”, 
w teatrze Małym Zimajerowa przyjmować będzie 
świątecznych gości w wybornej swej roli „Żony 
papy”.

* Dzisiaj powrócił reżyser teatru Małego, p. Lu­
dwik Śliwiński z wycieczki swej do Berlina, dokąd 
udawał się dla rozejrzenia się w operetkowych ikro- 
tochwilowych nowościach scen tamtejszych.,

= Ze sztuki.
* Salon spółki artystycznej na Nowym Świecie 

dziś i jutro będzie dla publiczności zamknięjty.
* Malarz Henryk Piątkowski wykończa wielkich 

rozmiarów obraz zatytułowany „Dramatem w ho­
telu”.

Płótno po zamknięciu wystawy obrazu IŁ Sucbo- 
rowskiego p. t. „Pierwszy dzień w harenufie” znaj­
dzie się w salonie Krywulta.

= Nowe świątynie.
W tych dniach zostały zatwierdzone pntez mini- 

sterjum plany budowy nowych kościołów w Kró- 

przypomniala sobie jeszcze adres Jakiejś pani, dla 
której mama robiła w karnawale suknię.

Pobiegłem tam i znowu to samo pytanie:
— Czy tu niema mojej mamy?
I znowu ta sama odpowiedź.
Wracałem do domu zmęczony, wysilony, ledwie 

powłócząc nogami. Robiłem sobie gorzkie i ryrzuty. 
Teraz dopiero rozumiałem położenie matki, toraz do­
piero pojąłem, ile trosk, ile przykrości jej ći.odałem 
swojemi wymaganiami. Obawa •’" ‘ '
przeszłość, która już nie może się 
mi tyle bólu, że od czasu do czasu 

i bywał się z mojej piersi.
i Gdym wszedł do domu, mama
■ wet wesoła stała przy stole.
i Rzuciłem się ku niej i gorącemi 

cząłem pokrywać jej drogie ręce.
— Mamo!—rzeklem—zobaczysz jaki ja będę do­

bry, zobaczysz.
Płakałem.
Dopiero po pewnej chwili mogliśmy z Wandri opo 

wiedzieć nasze obawy i moje poszukiwania.
Wielka sobota nie zawiodła w rzeczywistości na­

szych nadziei. Była bardzo wesołą. Mama od.uala- 
' zła jakąś dawną, poczciwą przyjaciółkę, która nie 
1 odmówiła w ciężkiej' chwili swojej pomocy. Z jej ła- 
' ski więc mieliśmy zupełnie zadawainiajace nas św ięta, 
i Dzień ten nie pozostał przecież bez wpływa na
■ mój charakter. Dojrzałem nieco, zmężniałem i zro- 
i zumiałem, żc muszę wyczekiwać teraz'dnia, w któ-

r  Nie utraciliśmy prze- ć .ęść ciężaru, jakim teraz w całości obarczona jest
cięż jeszcze tego, co w bezkrytycznych, dziecinnych droga matka nasza.
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lestwie, a mianowicie: we wsi Zawady kolo Socha-I ska, która po kilkoletnich studjacb, odbytych w Ge- 
czewa i w Garwolinie, w gub. siedleckiej. i newie, przed niedawnym czasem powróciła do War-

W ^7 wr--, 7 z-ł Z, Ir X zJ n - ri n <1 zsrwn rr U9 11 OflnUTTT

na

TlSS*.^kobiet. ; zwrócił portmonetkę,
^Założycielką bąduie^jaaag B«l«aa Baboayń- ! jawienia suniiU

czewa , , _ m s s j . .
W Zawadach kościół będzie zbudowany w stylu 

gotyckim, o jednej nawie i jednej wieży.
Koszta budowy obliczone są na rs. 25,000.
Kościół w Garwolinie będzie znacznie większy, o 

trzech nawach i dwóch w’iezach, w stylu renesansu 
włoskiego.

Koszta budowy wyniosą około rs. 65,000.
Oba plany wykonał tutejszy architekt, p. Józef 

Dziekoński.
Trzeci kościół ma być zbudowany w Starej wsi, 

kosztem hr. Konstantego Zamojskiego.
Budówa dwóch pierwszych kościołów będzie pod­

jętą w pierwszych dniach po świętach, w Starej wsi 
zaś budowa rozpocznie się znacznie później, plan 
bowiem nie jest jeszcze zatwierdzony.

= Odnowienie kcściola.
Kościół po-karmelicki na Krakowskiem Przedmie­

ściu ma być gruntownie odrestaurowany na zewnątrz 
i wewnątrz.

Zarząd kościoła czynił zabiegi, ażeby w końcu la­
ta bieżącego mogła być dokonaną restauracja na ze­
wnątrz świątyni, lecz magistrat, mając wyczerpane 
fundusze, nie mógł udzielić zasiłku, zarząd zaś ko­
ścioła nie posiada na ten cel więcej nad rs. 2,000. 
. Możliwą jest jednak rzeczą, iż przedsiębiorcy, 
Ubiegający się o roboty, zechcą je wykonać na 
kredyt, a w takim razie odnowienie wspomnianej 
świątyni będzie dokonane jeszcze w r. b.

==» Na zakład Jachowicza.
Zabiegi ks. Michała Radziwiłła około zwiększenia 

funduszu na rozszerzenie zakładów sierot przy To­
warzystwie dobroczynności odnoszą pożądany 
skuurif.

Dowiadujeniy-sie^iż znowu kilka dobroczynnych 
osób na j ego ręce zniżyły ofiary, mogące urzeczy­
wistnić powiększenie etatu sierot.

Ofiarodawcami tymi po rs. 100, oprócz dawniej 
wymienionych, są pp.: Pelagja z hr. Branickieh hr. 
Zamoyskai, Karol nr. Zamoyski, Zdzisław hr. Za­
moyski, Ajuiela hrabianka Potulicka, księżna Marja 
Drucka-Lubecka; p. Stanisław Ułaszyn złożył rs. 25.

Fundus® powyższy niebawem się zwiększy, gdyż 
p. Emilja baronowa Lesserowa, wdowa po niedawno 
zmarłym jznanym w Warszawie konsulu, Stanisławie 
Lesserze, z zapisu przez męża uczynionego składa 
rs. 500.

— Na żłobek.
Jeden ■z dyrektorów towarzystw prowincjonalnych 

z nastąpieniem zupełnego ciepła urządza wielki fe­
styn dla dziatwy, z którego połowa dochodu będzie 
przeznaczoną na „żłobek”.

W prcjgram zabawy wejdzie koncert, przedstawie­
nie teatralne ze współudziałem amatorów małole­
tnich, o^nie bengalskie, zabawa kwiatowa i t. p.

Wszy stko to odbędzie się prawdopodobnie w-Pro­
menadzie”.

= Wystawa na Żytniej.
Z okrizji Wielkiego piątku otworzyły się wrota ka­

plicy przy domu schronienia Opieki N. P. Marji, a u- 
boga ImJlność okoliczna tłumnie pociągnęła do grobu 
Zbawicirela, ślicznie urządzonego na miejscu wielkie­
go ołtarsa.

W sąsiadującym z kaplicą pawilonie przełożona 
zakładu; urządziła wystawę wyrobów wychowanie, 
którą o kazywano osobom interesującym się dolą in­
stytucji.

W d wóch pokojach obszernych mieszczą się na 
ścianacth od podłogi do sufitu porozwieszane przepy­
szne złvtem haftowane ornaty, kapy, zasłony ołta­
rzowe, 'serwety, stuły, słowem wszelkie ubiory ko­
ścielnej wykonywane w zakładzie na obstalunek, 
co przy nosi instytucji, posiadającej bardzo szczupłe 
środki^ pewną pomoc materjalną’.

Z pośród wyrobów zwraca uwagę przepyszna ka­
pa go belinowej roboty, przedstawiająca w artysty­
czny na rysunku Matkę Boską, unoszącą się w obło­
kach. oraz ornat złotem haftowany, robiony na wzór 
■*zat Itpścieluych z XIV-go wieku.

Pr awie wszystkie wyroby są już rozsprzedane.
OeUlział koronkarski zakładu wystąpił z mozolne- 

mi owocami swej pracy: komżami koronkowemi, ka­
pami. herbowemi na meble (obstalunek) i sztukami 
korofnek do szat kościelnych.

Zakład podzielony jest na trzy główne oddziały 
pracy: szycia zlotem i szat kościelnych, haftu białe­
go i bielizny tylko na obstalunek), wreszcie wzorową 
pralnię, podejmującą się najdelikatniejszych robót

Zj hezby 8Ó-u penitentek, znajdujących się w za- 
kxa« Izie, najwięcej oddaje się haftowi bielizny.

* Pla kobiet
yowiadujemy się, iż wkrótce otwartą zostanie 

w i laszem mieście Bzkoła zegarmistrzostwa, przezna- 
GEjpna wyłącznie dla kobiet

ZalaivoialitaHai

szawy.
Prawdopodobnie szkoła mieście się będzie przy 

zakładzie zegarmistrzowskim p. Babćzyńskiego, oj­
ca założycielki, kurs zaś w niej trwać ma najmniej 
trzy lata.

Obliczając przypuszczalny zarobek wykwalifiko­
wanej uczennicy według obecnie praktykowanych 
cen pracy zegarmistrzowskiej, wypada, iż średnio 
uzdolniona panienka będzie mogła w fachu tyin za­
robić 30—40 rubli miesięcznie.

Ważnem jest także to, że zarobi je w domu, o ile 
tylko znajdzie tam dość światłą, dające okno, przy 
któreni postawi stolik, potrzebny do roboty.

Pożyteczność krajowej szkoły zegarmistrzowstwa 
dla kobiet nie ulega chyba żadnej dyskusji.

Panna B. znana jest na polu zegarmistrzowstwa 
z dawniejszych swoich robót, za które otrzymała u 
nas złoty medal na wystawie pracy kobiet.

= Pisanki.
Zbieracz i badacz zabytków archeologicznych oraz 

materjałów etnograficznych, p. T. Dowgird, od kilku 
miesięcy pracuje nad kopjowaniem z natury pisanek, 
t. j. jaj wielkanocnych, malowanych przez włościan 
z rozmaitych okolic kraju.

Praca to nader żmudna, liczba bowiem pisanek, 
przeznaczonych do specjalnego dzieła, które się uka- 
ze po zupelnem zgromadzeniu materjałów, obecnie 
wynosi 3,000 egzemplarzy.

Pomimo tej pokaźnej ilości, naszemu zbieraczo­
wi brakuje jeszcze wiele okazów, które spodziewa 
się dopełnić podczas tegorocznych świąt wielkano­
cnych.

Czytelnicy nasi, udający się dla przepędzenia 
świąt do rozmaitych miejsowości kraju, mogliby od­
dać panu D. niemałą usługę, zbierając pisanki i skła­
dając je po powrocie na nasze ręce wraz z Ob­
jaśnieniami, zkąd okazy pochodzą (wieś, gmina i 
powiat).

Zachód to niewielki, a pomoc dla pojętego wy­
dawnictwa nader znaczna.

= Żegluga.
Dziś stan wody nie dosięgał nawet 4 stóp.
Ruch splawny na czas świąt zupełnie już ustał.
Parostatkami osobowemi wyjechało dziś blisko 

półtora tysiąca osób, to też z przystani żeglugi pło­
ckiej, w miejsce jednego, odjechały dwa parostatki.

Z Nowego Dworu przyholowano do Warszawy 
przystań żeglugi Fajansa dla naprawy.

— Znowu cyrk.
Bawi w Warszawie p. Gerard, właściciel cyrku, 

który dotychczas wyłącznie odwiedzał mniejsze mia­
sta Niemiec i Austrji.

Cyrk ten prowincjonalny, złożony podobno z 16 
koni oraz kilkunastu skoczków, dla braku odpowie­
dniego pomieszczenia w obrębie miasta, ulokuje się 
na Pradze.

P. Gerard zamierza wznieść budynek prowizory­
czny na placu przy ul. Aleksandrowskiej.

= Zguba.
Z Włocławka piszą do nas d. 4-go b. nu
Dzisiaj na stacji kolejowej w Włocławku proku­

rent banku handlowego z Łodzi, p. T., w drodze 
z Berlina spostrzegł zgubę portfelu z dwudziestu ty­
siącami rubli, które na stacji kolejowej w Aleksan­
drowie pogr. przy kupnie biletu pozostawił na stole.

Zarządzono śledztwo, lecz dotychczas na ślad 
pieniędzy nie natrafiono._______

= Zdystansowani.
Oddawna podnoszony przez jedną z tutejszych in 

stytucyj artystycznych projekt rugowania* bohoma­
zów odpustowych przez obrazy religijne lepszego 
pędzla został urzeczywistniony przez... cudzoziem­
ców.

Oto wiedeński kunsthćindler, Seidlitz, zawarł umo­
wę z mieszkańcem Częstochowy, Kaplińskim,'_
stałą dostawę obrazów olejnych w cenie na miejscu 
od 10—25-ciu rs.

Ramy i blejtramy wobec wysokiego cła będą przy­
gotowywane w Częstochowie.

Przedsiębiorca zamierza rozszerzyć handel zagra- 
nicznemi malowidłami na wszystkie ważniejsze miej­
scowości Królestwa. _____

— Pogoń za znalazcą.
W dniu wczorajszym pani D., wysiadając z tram­

waju przy ulicy Długiej, uroniła portmonetkę, którą 
w tej chwili podniósł jakiś młody i przyzwoicie u- 
brany mężczyzna.

Znalazca, będąc przez panią D. dostrzeżony, pu­
ścił się podwórzem przechodniem, lecz tuż przy bra­
mie domu nr. 9 przy ulicy Swiętojerskiej został przez 
zgraję chłopców przytrzymany.

Pod wpływem przewagi amator cudzych pieniędzy 
, a nadto zmuszono go do wy-

------------- ----------- ne
+ Więzienie lubelskie ma być rozszerz0 

sztem rs. 50,000 przez' dobudowanie 1*.
na pomieszczenie administracji więzi^1- J’

+ W ciągu nadchodzącego sezonu toeg0 
w Busku może korzystać z zupełnie ^eZl ja 10 7^ 
trzymania i leczenia w szpitalu św. Miko 
zamożnych chorych, w liczbie ich 1 staroz . ż pŁ 
opłatą zniżoną do 41 kop. za dobę 2®.c“°\cjan W 
platnemi kąpielami, w liczbie ich 5 c*ir7lc,a 
szkańców Warszawy, 11-u z gub. nar?f 
go, a 4-ch starozakonnych. Inni pensJ°. *)0 
płacili po kop. 41 za koszta utrzymania I 
za kąpiele, lecz liczba ich ograniczona je-’ ^tldA^I 
ścjan 14, starozakonnych 16, woj®iO'V^alpi 
nie 10, razem zaś z ubogimi pensjo11*11, E1!'jO'1 
pomieszcza 70-u chorych. W szpitalu s ’jeuie. 
w kąpielach Solca, obliczonym na ponuc 
pensjouarzy, otrzyma bezpłatne utrzy# zjp 
cję 1 ubogi, bezpłatne kąpiele, lecz 
4, za zniżoną opłatę do kop. 41,

Był to niejaki L., sttbjekt sklepowy z dzielnicy 
naleWkowskiej.

Pani D. niezwłocznie udała się do pryncypała 
w celu zawiadomienia go o uczciwości oficjalisty.

= Dla małżeństw bezdzietnych.
Warszawscy właściciele domów zaczynają się sp* 

cjalizować.
Mamy już domy z motorami parowemi, kawaler­

skie itp., obecnie zaś przybywa dom z lokalami dla 
małżeństw, pozbawionych „konsolacji”.

Jeden z tutejszych obywateli wkrótce przystąpi 
do wznoszenia kamienicy, której dwa wyższe piętra 
będą podzielona na mieszkanka, złożone z dwóch po­
koi i przedpokoju.

Oprócz wszelkich wygód, w przedpokojach będą 
urządzone kuchenki t. zw. kryte, tj. znajdujące się 
we wgłębieniu ściany i dające się zupełnie zasłonić1 

Nowy dom stanie w alei Jerozolimskiej.
= Z Afryki.
W Oranie (Algierja) w styczniu została otwartą 

stacja klimatyczna, której ordynatorem jest panu* 
Ewelina Goldkrancówna, córka zmarłego w nasze# 
mieście przemysłowca.

Młoda lekarka, po ukończeniu akademji medycznej 
w Paryżu, w r. z. bawiła w Warszawie, zkąd wę* 
zwana przez swego kolegę uniwersyteckiego a współ' 
właściciela nowej lecznicy podążyła dla objęcia sta" 
nowiska.

Panna G., w liście nadesłanym do rodziny oświat, 
cza, iż jest zupełnie zadowolnioną z wyboru miejsc* 
na praktykę.

~ Kradzieże. 4
W przejściu przez plac Muranowski Michelowi Lurja 

ciągnięto z kieszeni pugilares, w którym, oprócz gotówki, zjpd 
dowal się weksel na lf>0 rs. — Zamieszkałemu przy ul. 
melickiej pod nr. 18-ym Abramowi Ruzenfeldowi skradzi0," 
różną garderobę na sumę 104 rs.. — Z mieszkania Szejndli *'•1 
permanowej przy ul. Krochmalnej pod nr. 9-ym fkradziono r 
żne przedmioty na sumę 111 rs. — Zamieszkałemu na 
Swiecie pod nr. 9-ym Karolowi Miillerowi skradziono trzy 
tly miedziane wartości 100 rs. — Zamieszkałemu przy ul- 
szuo pod nr. 24rym Władysławowi Hożyńskiemii wyi'iWJ^ « 
z kieszeni pugilares, w którym znajdował się weksel 
1,500 rs. z podpisem Szyszkowskiego. — Z mieszkania /-j 
cbala Sapibja przy ul. Dobrej pod nr. 32-gith skradziono tu 
damskie, różną bjjuterję i garderobę na-sumę 20 i rs. 
mjeszkałemu przy ul. Dzielnej pod nr. 2:-ym Izydorowi Mp3 
kowi skradziono tacę srebrną wartości 120 rs. — W domu 
nr. 38-yni przy ul. Złotej okradziono nieobecną w Wartz* jj 
p. Helenę Piotrowską: co skradziono i na jaką sumę, dotą® “ , 
wiadomo.

== Okradzione siostry.
łizezimieszkowie podczas tłoku, panującego wczoraj w sryeił 

tyniach pańskich, operowali doś<i swobodnie, zwłaszcza. 
kościołach, w których były wykonywane muzycpne utwory 
Hffijne. , pl»

I tak: w kościele św. Antoniego dwie siostry: pani 
Frankowska i panna Kazimiera Cudowiczówna, zostały 
dziono prawdopodobnie przez jednego złodzieja.

Pierwszej wyciągnięto woreczek ze 100-rublowym 
tern, drugiej zaś zeskamotowano bransoletkę wartość* *

— Zamach samobójczy. prif*
Nocy dzisiejszej Marjan Ofenberg, malarz pokojowyi ^ai* 

szedł do mieszkania pod nr. 49-ym przy ul. Piwnej, * •
silnego rozdrażnienia. " lcc*

Rozbudzeni domownicy pytali o przyczynę gniewu.4'^, 
ten plącząc i wygrażając się, nie dawał żadnej odpowie® j sl?

Po chwili, gdy się zdawało wszystkim, iż Ofenberg J cj>nV 
uspokoił, pochwycił nóż i zanim zdołano przeszkodzi®) r 
się w lewy bok.

.> Spore ostrze utkwiło aż po rękojeść,
Rana jest glęooka i niebezpieczna. v
Ofenberga, po udzieleniu pomocy lekarskiej, odwi®’ • 

fzpitala. wia^^l1
Istotna przyczyna rozpaczliwego zamachu nie jest 

O. zaś w chwili pchnięcia się nożem znajdował się * ■'
nym stanie umysłu.

= Pożary.
W piwnicy domu pod nr. 38-ym przy ul. Wroniej 

domej przyczyny zapaliło się sadło wraz z koszem.
Pod nr. 33 eim na Nowym Świecie wynikł pożar 

wowej szafce sklepu.
W obu wypadkach domownicy ogień stłumili.
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kf>nl,UI8t®’'-iÓW: wojny ’
'tk,10|'stwei1,la z Kalisza do Ostr 

k;”etn nad,„-- L..,.i.,Pi>_
Sj-Jjmrów a

„„
k..’°°0 rs ?ZtOrysa» budowa lin.ji wymaga kapita-

I ty|'. /‘ tabnrn miAnA^/iin nratmnAw i

wiLw ’wouie.------------
°tl^dan t,8°W kounych w Wilnie został już o 

1" Wy StawViJu dn‘acb 18, 20 i 22-im maja. 
0 Wriześnia r ,nie2°-P’-aeniyblowa została odło- 

p.

^ Xr. 93 ______________

Za Wanny po kop. 40 chorych 22 chrześcjan i staro- 
akonnych, wreszcie wojskowych 3.

+ Wieczorek muzyczny.
korespondent nasz z Piotrkowa pod d. 27-ym 

’• n1- pisze:
. pWczoraj odbył się tu na dochód Towarzystwa 
^oroczynności i straży ogniowej ochotniczej wie- 

Zo,rek amatorski muzykaluo-wokalny, który się po- 
.W1odł znakomicie i nawet wykonaniem szczęśliwie 

U(latnie ułożonego programu przewyższył wszystkie 
♦Rzednie.

Do uświetnienia wieczoru wielce się przyczynił 
fy?yjemny i piękny śpiew solowy amatorki, pauny 
JeWeger, która umyślnie przyjechała z Warszawy, 

y Wziąć udział w tym koncercie.
Św-Qauy nasz amator-skrzypek, p. Babicki, grał 
az‘e.tnie i zamaszyście, jak zwykle; p. Śmiarowski 
j y®kał prawdziwe zadowolenie publiczności swoją 

Owacją.
Io ~“ór męski pod kierunkiem p. Gerbera ma usta- 
g^p.opinję dobrego wykonywania śpiewów, szcze- 

podobał się śpiew p. t. „Wiosna”, wykonany 
ę^ez 4 eh solistów z akoinpanjamentem pozostałych 

Otoków chóru i fortepianu.
1 Czystko to za 30 kop. od osoby«”

g Echa aleksandrowskie.
Respondent nasz pisze pod d. 28-ym z. m.T 

ha *?any w Warszawie p. Czyński przybył do Ale-
Rurowa dla odbycia seansu hipnotycznego.

<ie k a tyła przepełniona, a doświadczenia powiodły 
VRzo dobrze.

c'eP^a pozwoliły wieśniakom wsześniej, niż 
zająć się pracą w ogrodach.

klak ata ’ rzodkiewka, spotykane w ogrodach, nie 
żadnego zabezpieczenia od zimna, nie są 

cią, cena ich jednakże jest stosunkowo dość 
wka-

Ostatnim tygodniu ogromnie zwiększył się wy- 
oj-8a Wolowego do Prus, dokąd dziennie odebo- 

^rtow ° c'u d° 6-ciu wagonów, nie licząc masy wie- 
Uy’ która szlachtowaua na miejscu, bywa na- 

Ozj2 Pr2ewożona za granicę na wozach.
cę doR’e wozów z wieprzowiną odchodzi za grani- 

’ °’tu, z ładunkiem 12-tu sztuk na wozie."
* Eor^ka ciechocińskie.
*S-ym 7p0U(teut nasz z Ciechocinka pisze pod d. 

’’^sk"In'’
otWa atek starań zarządu kolei bydgoskiej, wkrót- 

^Poryj' |y.z°6tanie, po usunięciu przeszkód co do 
. ąiego lokalu, w środku miasta, czasowy 

3powegrafu-
7 jeSt • u pięknej i wczesnej wiosny spodziewa• 
C jtycij ^Uz w pierwszym sezonie znaczny napływ 

:'est wiadomość, jakoby Ciechocinek, za- 
b^Madv0^’ Przesze^i 'X tece prywatne. 
pdu(acl kąpielowy pozostfcje, jak dawniej, wrękach 
P i»?e‘n’a soli jedynie przeszła w posiadanie 

też • awryna-
^i^'sz 'Rawa, aby ilość bezpłatnych biletów nie 

y<a się znacznie, jest płonną."

do Ostrowa.
kole-i y W Warszawie agituje się kwestja bu- 

Mr.^itoh <1* 7?nnej wąskotorowej od rogatek belwe- 
KpJła pr Dzeruiakowa, spółka ostrowsko-kaliska 
h ’*2etoi a ekt PrzePr°wadzenia takiej kolei między 

staeJ4 kolei w Ostrowie na terytorjum

•‘^'‘Witz j tr °Pr»cowali dwaj inżenierowie: pp. 
r,10 mii; ^urczewski, w obliczeniu szerokości toru 

X- Jdpo\v- rtototrów.
Podanie do ministerjum spraw we- 

K'-’dlii® . 'V * otersburgu zostało wysiane.
cj>i- koi^.j ].zeP’8ów, obowiązujących koncesje bu- 
Wa toioże °nnJck wąskotorowych, stanowcza de- 
V!pinji ITli, ?t4iP’ć dopiero po uzyskaniu przychyl- 

w°j«y 1 fcomńnikacyj. 3
^W^twem a Z Kalisza do Ostrowa może być przed- 
1%’ będzie J?a!lzwyczaj żyskownem, nietylko bo- 
dos.'V°z tow a zaP0wniony ruch osobowy, lecz 

" *“■ ai<>«. a zwłaszcza węgla kamiennego,
ie do Kalisza na osiach.

()ti>'ll)’tał teu<e-Z taljoru, mianowicie wagonów i koni. 
k • nia»_. jest w całości zapewniony i w razie 

Jtocesji budowa natychmiast się roz- 
'“uiany ; • ■
w PeterśburIUZenier Kurczewski Przel)ywa

KUR JER WARSZAWSKI. — Dnia & kwłetai* 18M *

+ Układ o służebności.
W majątku Jeżewo, położonym w gubernji łomżyń­

skiej, powiecie mazowieckim, będącym własnością 
Zygmunta Glogera zawartą, została po kiłkonastole- 
tnieh usiłowaniach właściciela umowa z włościanami 
o zniesienie służebności. *

Włościanie w liczbie 22 za otrzymywane ze dworu 
corocznie 540 fur gałęzi na płoty i opał, 17 sosen bu­
dulcowych i prawo pasania w lesie i na polach 64 
sztuk rogacizny, 27 koni, oraz nieograniczonej ilości 
świń i owiec, przyjęli na własność 165 morgów ogól­
nego wynagrodzenia, w czem lasu morgów 88, łąk 
zaś pola i pastwisk 77.

Obie strony są zarówno zadowolone z układu, któ­
ry wpłynąć powinien korzystnie na podniesienie 
gospodarstw, a zwłaszcza u włościan. Dotąd bo­
wiem chłopi, licząc na pewien rodzaj rabunkowego 
rozszerzania swófch użytków na przestrzeni dwor­
skiej, zaniedbywali własną rolę.

4- Surowa kara.
Izba sądowa w Odessie rozstrzygnęła w tych dniach 

w drodze apelacji ciekawą sprawę.
Oskarżony był niejaki Rozenfeld z Kamieńca Po­

dolskiego, który nabył od jedenastoletniego ucznia ! 
gimnazjum książkę bez dowodu, że na sprzedaż po- ; 
zwolili rodzice.

Sąd miejscowy skazał R. na 65 rs. kary lub 7 dni 
aresztu.

Surową tę, lecz słuszną karę utrzymała izba sądo­
wa odesska. _____________

+ Tyfus.
W Kozienicach wybuchła epidemja tyfiisn.
Dotąd na chorobę tę, jak donosi Gaa. radomska, 

zapadło w tej mieścinie około stu osób.

4- Nosacizna.
W gm. Chojny, w pow. łódzkim, pojawiła się nosacizna 

u koni.
Środki zaradcze zarządzono^______
4- Schwytani złoczyńcy.
Jeszcze w grudniu r. ż. popełnioną była w Wilnie zuchwała 

kradzież w wekslami kupca Horodyszcza.
Nieznani złoczyńcy, rozbiwszy ogniotrwałą kasę, zabrali 

z niej pieniądze i papiery procentowe.
Otóż obecnie zdołano ziapać śmiałych złodziei.
Są to ludzie zamożni i należący do średniej warstwy spo­

łecznej. j
Jeden z nich jost właścicielem domu w Kownio, drugi zaś ; 

synem warszawskiego obywatela, posiadającym ta spory ma­
jątek.

Przy rewizji znaleziono część skradzionych papierów warto* : 
ściowych.

NOTATNIK TERMINOWT.

— D. 8 go b. m , w urzędzie gminnym daleszyckini, w gub. 
kieleckiej, odbędzie się licytacja na sprzedaż drzewa z leśnic­
twa rządowego szydłowskiego od rs. 3,164.

— D. 8-go b. m., w kancelarji budującego warszawskie for­
tyfikacje na lewym brzegu Wisły, odbędzie się licytacja nado- 
stawę węgla kamiennego, drzewa i wódki.

— D. 8-go b. m. i dni następnych, od godziny 8-ej zrana, 
w głównej komorze warszas^skioj, odbywać się będzie licyta­
cja skonfiskowanych towarów, ocenionych na rs. 4,775 kop. 98.

— D. 9-go b. m., w magistracie m. Chmielnika, w gub. kie­
leckiej, odbędzie się licytacja na sprzedaż drzewa z leśnictwa 
rządowego chmielniekiegb od rs. 1,817.

— D. 9-go b. m., w rządzie gubernjalnym łomżyńskim, od­
będzie się licytacja ponowna na budowę więzienia łomżyńskie­
go od rs. 278,424 kop. 68; wadjum należy wnieść w wysokości 
10,000 rs.

— D. 9-go b. m., od godz. 11-ej przed południem, w biurze 
dyrekcji teatrów, odbywać się będą licytacje na wynajęcie od 
d. 1-go lipea r. b. sklepów i mieszkań w zabudowaniach tea­
trów warszawskich.

— W d. 9-ym j 10-ym kwietnia, od godz. 10-ej zrana, w sali 
losowań tutejszego kantoru Banku państwa odbywać się bę­
dzie ciągnienie trzeciej klasy 154-ej loterji klasycznej Króle­
stwa Polskiego.

2E ŚWI-A.T-A..

X Z Krakowa donosi nasz korespondent pod dniem 
3-im b. m.: Przed zwykłym trybunałem tutejszego sądu 
karnego toczyła się dziś rozprawa przeciwko czterem wy­
borcom z kurji mniejszej własności powiatu krakowskiego, 
oskarżonym o szereg przestępstw przy wyborach posła do 
sejmu krajowego, dokonanych w d. 2-im lipca r. z. Roz­
prawa trwała piąć godzin, a zakończyła sią skazaniem je­
dnego z obwinionych na 8 dni więzienia, obostrzonego po­
stem. Z toku rozprawy nabrać trzeba było przekonania, 
potwierdzonego zresztą wyrokiem sądowym, iż na rzecz 
kandydatury poselskiej Antoniego hr. Wodzickiego wydano 
znaczną kwotą pieniędzy, pojedyńcze głosy wyborców bo­
wiem opłacane były sumami od 5—50 złr. Należy dodać, 
iż w właściwym czasie przeciw wyborowi hr. Wodzickiego 
wniesiony został rekurs do sejmu, wszakże komisja sejmo­
wa weryfikacyjna poczynionych zarzutów nie uwzględniła, 
a tem samem wybór został zatwierdzony. Rozprawa są­
dowa dzisiejsza wykazała bardzo liczne niezgodne z pra­
wem nadużycia, wybór wszaisźe, dokonany już i aprobowa­
ny przez sejm, wyrokiem tym mc może być zakwestiono­
wany; słowem, dowiedziała się Gąlitja, że ma jednego wię­
cej posła, nielegalnie Zasiadającego w sejmie, lecz będzie 
od posłował jeszcze przez lat pięć. Hr. Wodzicki jest na­

wet sekretarzem sejmowym.—Z dziedziny sądownictwa za­
sługuje ńa zanotowanie inny jeszcze fakt. Wskutek doko­
nanej przez niejakiego Krzyżyka, syna stróża, kradzieży 
w zbiorach tutejszej Akademji umiejętności, wyrok iem są­
du przysięgłych tenże Krzyżyk został skazany na Jiilka lat 
więzienia; nabywającego zaś od niego kradzione pr zedmio­
ty właściciela handlu wymiany, Kurnatowskiego, skazano 
na pół roku więzienia, wydalenie z granic państwa jako 
obcokrajowca i zwrot kosztów procesu. Obecnie, wskutek 
rekursu Kurnatowskiego, najwyższy trybunał Wiedeński 
zniósł wyrok sądu przysięgłych w odniesieniu dr> Kurna­
towskiego i nakazał przeprowadzenie ponownej rozprawy. 
—W myśl nowej ustawy wojskowej, 32-ch słuchaczów me­
dycyny na tutejszym uniwersytecie wstąpiło razem na pół 
roku do wojska. Utworzono z nich osobny oddsćał.

X W Wadowicach, słynnych z niedawno ukończone­
go procesu emigracyjnego, wypadkiem dnia, budzącym po­
wszechne zainteresowanie, jest uwięzienie kupca Landaua. 
Handlował on nawozami sztucznemi i do mąki kościanej, 
sprzedawanej na całą okolicę, miał dodawać w znacznej 
ilości gips, co naturalnie obniżało wartość na Wozu, a czę­
sto stawało się przyczyną zniszczenia plonów. Gdy za­
przysiężony chemik, po zbadaniu jego towaru, miał wydać 
sądowi opinję niekorzystną dla Landaua, usiłował on prze­
kupić chemika, a ta okoliczność przyśpieszyła zamknięcie 
go w więzieniu. Landau uchodzi za człowieka bardzo za­
możnego i miał dotąd reputację porządnego kupca.

X Księżna Leonowa. Pod tą najwą ogólnie znaną 
była we Lwowie i w kraju księżna Jadwiga Sapieżyna^ 
żona księcia Leona, zmarła w tych dniach w Krasiczymte 
w 84-ym roku życia. Postać to była matrony w całemu 
znaczeniu tego słowa, czczonej i szanowanej przez wszyst­
kich. Niezwykły hart duszy i rzadka siła przekonań o- 
żywiała tę niewiastę, a dobroczynność jej i ofiarność wyro­
biła jej stanowisko pierwszej ubogich opiekunki w krrjju. 
Księżna Jadwiga Sapieżyna, z domu Zamoyska, urodziła 
się d. 9-go lipca 1806-go roku z ojca Stanisława hr. Za­
moyskiego, ordynata, prezesa senatu Królestwa Polskiego 
1 matki Zofji z ks. Czartoryskich. W d. 19-yrn grudnia 
1825-go roku zaślubiła ks. Leona Sapiehę (z kódeflskiej 
linji Sapiehów). Czem dla Lwowa była zmarła, najlepiej 
tłumaczy uchwała reprezentacji tego miasta, z którfej po­
lecenia w r. 1886-ym wybito medal na cześć tfiatróny. To 
też na pogrzeb księżnej stawiły się w Krasiczynie wszyst­
kie prawie rody arystokratyczne, jakoteż długi orsaak dę- 
putacyj różnych stowarzyszeń i iustytucyj. Nad gwłoka- 
mi odprawili nabożeństwo arcypasterze wszystkich obrząd­
ków, poczem ks. Białkowski w rzewnych słowach pożegnał 
je. Trumnę, niesioną naprzemian przez włościan, oficjali­
stów i ochotniczą straż ogniową, poprzedzał nieprzejrzany 
orszak duchowieństwa. Wśród tłumu wieńców wyróżniał 
się pięknością ofiarowany przez gminę m. Lwowa. Przed 
Złożeniem zwłok w kaplicy zamkowej, które w skromnej 
czarnej spoczywają trumnie, przemówił marszałek hr. Tar­
nowski.

X Ostra krytyka. Na ostatniem miesięcznem posie­
dzeniu Akademji węgierskiej referent podnosił zalety je­
dnej z pomiędzy komedyj, ubiegających się o wielką nagro­
dę Karatseny’ego. Wykazawszy zalety dzieła ogólne, spra­
wozdawca jął zgromadzeniu, jako dowód opinji swojej, 
Opowiadać pełną życia, ruchu i dowcipu treść aktu drugie­
go. Akademicy z uznaniem potakiwali mówcy, gdy nagle 
z ostrą krytyką wystąpił hr. Paweł Gyula. Hrabia w cza­
sie Odczytywania najweselszych ustępów utworu »aśnął tak 
twardo, że prezydent ledwo z wielkim trudem zdołał się 
go dobudzić. Kronika nie objaśnia, czy sztuka, .tak Silnie 
działająca na słuchaczów, nagrodzona została.

X Konna, jak donosi Bund szwajcarski, rozpanoszyła 
się na dobre w Bernie. Napada ona przeważnie dzieci, 
a kończy się, niestety, najczęściej śmiercią. Przebieg cho­
roby nagły; chłopiec pewien z Lorraine, który jeszcze 
w zeszłą sobotę grał w piłkę najzdrowszy, dotknięty imn- 
ną, już w następny wtorek nie żył. Inny dzieciak zacho­
rował w szkole tak nagle, iż musiano na miejscu wezwać 
lekarza. Jeden z miejscowych lekarzy stara się nie dopu­
szczać chorobliwej a tak niebezpiecznej senności, okłada­
jąc chorych kolejno to synopizmami, to lodem.

X Z dziejów dymisji. Na kilka minut przed wyja­
zdem Bismarka z Berlina pewien ekwipaż o herbach an­
gielskich zatrzymał się przed ambasadą trójkrólestwa ną 
Wilhelmstrasse. Z powozu wysiadła zawoalowana dama 
i natychmiast weszła do pałacu. Niewiele osób poznało 
w niej cesarzową Fryderykową. W chwili gdy ex-kinclerz 
przejeżdżał przed ambasadą, firanka jednego z okien pod­
niosła się nieco. Wdowa po Fryderyku III-inl po róz osta­
tni żegnała nieubłaganego swojego wroga, który z ko­
lei doświadczył na sobie niełaski.

X Zmowa piwoszów. Wśród najrozmaitszych zmów, 
zmowa piwoszów, to także ewenement. Urządziło ją do 
tej pory 3,000 robotników monachijskich z powodu podnie­
sienia w niektórych z pomiędzy 42-ch browarów w Mona- 
chjurn ceny owego .płynnego dla bawarczyków chleba”. 
Poprzysięgli oni sobie ki-opli piwa nie brać do ust, dopóki 
oporne browary nić zejdą do. cen normalnych.

X Licytacja na armaty. Rząd belgijski ogłosił ory- 
ginalną licytację, bo na armaty. Rząd powyższy wyprzć- 
daje wszystkie armaty o gładkich wylotach, których posia­
da za jakichś kilka miljouÓw. Ktoby zatem pragnął na- 
być aruMWę.«



X P. Cook, znany w Warszawie ze swej zręczności 
w cyrku Cinisellego i innych woltyżer, obecnie posiada 
cyrk v.dasny i z nim przebywa w czeskiem mieście Pilzno.

X Restauracje paryskie. Galignani Messenger, 
najstarsze i największe z pism wychodzących na kontynen­
cie w a ngielskim języku, ostrzega czytelników swoich przed 
niektóremi restauracjami paryskiemi, zwykle w najludniej­
szych i najruchliwszych miejscach, jak np. w bliskości 
dworców kolejowych położonemi, a które wspaniałem urzą­
dzeniem i wystawami przyciągają nieznających stosunków 
podróżnych, aby ich tam w najohydniejszy sposób zdziera­
no. Kto zna Paryż, ten skwapliwie omija jaskinie te roz­
bójnicze poprostu; kto się jednak da złapać, temu podają 
rachunki, wobec których najbujniejsza fantazja milknie. 
A zapóźno już wtedy protestować, jeżeli zbraknie mu go­
tówki, dla pewności zostawić musi zegarek, w przeciwnym 
razie prowadzą go na policję, jak się to świeżo zdarzyło 
pewnemu amerykaninowi, który przespał się w cyrkule, 
a jakkolwiek przeproszono go nazajutrz, rachunek prze­
cież musiał zapłacić. Pismo wzmiankowane przez nas, 
w celu uchronienia czytelników swoich od wyzysku, nastę­
pujące daje rady: 1) żądać należy zawsze karty z cenami 
potraw, jeżeli zaś cen tych nie ma na jadłospisie, zapytać 
o nie; 2) w razie wygórowanych cen żądać od gospodarza 
(patron) lub głównego kelnera (gerant) obniżenia ich, na 
co, gdyby się nie zgodzili, 3) wezwać ich ze sobą na poli­
cję i tam dopiero załatwić rachunek.

X 2 Życia Dickensa ciekawe szczegóły opowiada 
cerka jego w pismach angielskich. Dom pisarza w Chat­
ham był przedmiotem szczególnych jego starań. Upię- 

1 tszał go i przebudowywał nieustannie. Już to bił pod- 
z.iemne drogi, któremi łączył różne części ogrodu, już to 
budował tu i owdzie najrozmaitsze przystawki, albo też 
zajmował się wewnętrznem urządzaniem salonów. Powie­
ści opisarz szczególne miał upodobanie do zielonej barwy, 
do luster i do czerwonej odmiany geranium. Gdy pewne­
go razu całą jadalnię wyłożyć kazał płytami lustrząnenii, 
zapytał córki, która dzieckiem wtedy jeszcze była, jak jej 
się nowe urządzenie podobało.—.Gdyby ojciec—odparło 
dzieeko—był aniołem, to nosiłby skrzydła lustrzane, a na 
głowie wieńce z geranium”. Wszystkie okna, drzwi domu 
i całe ogrodzenie dokoła zielone były. Pisarz z upodoba­
niem zajmował się chorymi, był urodzonym lekarzem, nikt 
nie mmiał tak, jak on, łagodnem obchodzeniem się i spo­
kojem łagodzić cierpień. Charakterystycznym przesądem 

.Dickensa było, iż nigdy, żegnając się z kim, nie używał 

.formułki: .bywaj zdrów’, święcie bowiem wierzył, iż nie­
szczęście przynosiła.

X Zręczność Sikh’ow. Wojownicy indyjskiego po­
kolenia SiklTów odznaczają się nadzwyczajną zręcznością 
we władaniu pałaszem. Ulubionym eksperymentem, stwier­
dzającym zręczność powyższą, jest rozcinanie na dwie po­
łowy jabłka, złożonego na czyjejś dłoni, przyczem obie- 
dwie połowy owocu spadają na ziemię. Podtrzymujący 
jabłko uzbroić się musi w zimną krew i spokój zupełny, 
najmniejsze bowiem drgnienie ręki smutne następstwa spro­
wadzić może. Zmarły lord Napier Magdala długi czas 
w możliwość tego rodzaju popisów uwierzyć nie chciał, 

.pewien Sikh ofiarował się tedy odbyć doświadczenie na je­
go dłoni. Lord zgodził się w przekonaniu, że indjanin, 

:gdy przyjdzie co do czego, cofnie propozycję. Stało się je­
dnak inaczej, wojownik przystąpił do dzieła. Lord zło­
żył na prawej dłoni jabłko, że jednak Sikh dostrzegł na 
niej jakąś narośl i nierówność, zażądał tedy, aby Napier 
owoc na lewą dłoń przeniósł, poczem błyskawicznem cię­
ciem przepołowił go i strącił na ziemię. Lord przyznaje 
się, in w chwili wykonania operacji, pierwszy raz w życiu 
był w strachu.

X Samobójstwo. Głośny w ostatnich czasach w Ame­
ryce awanturnik z Austrj i, który, jak o tern donosiliśmy, 
pod przybranem nazwiskiem von Bomayer’a (nazywał się 
R. O. Mayer) trudnił się wyłudzaniem pieniędzy, stręcząc 
wrzekomo małżeństwa z bogatemi dziedziczkami zza ocea­
nu, odebrał sobie życie. W obawie przed karą, jaka go 
czekała za oszustwo, łącznie z napadem, dokonanym przez 
niego na osobie pewnej służącej, Romayer w San Pablo 
w Kalifornji położył się na torze kolejowym i tu wystrza­
łem z rewolweru usiłował pozbawić się życia. Rana nie 
była śmiertelna, czego jednak nie dokazała kula, wykonał 
pociąg, który samobójcę dobił. Ten rzetelnie pragnął o- 
debrać sobie życie.

CZAR ZŁAMĄNr.
TURECKA LEGENDA. *)

Edmundowi Bogdanowiczowi 
wdzięcznem sercem 

poiwięcam.

Co noc ku „dziewiczej wieży” 
Mknie rączego cień kaika, 
1 co noc w „dziewiczej wieży” 
Zlekką okno się odmyka.

przywiązaną do sławnej wieży Lean- 
nri.nł p^lorze> podaje w wspomnieniach z podróży p. t. 

„Orient-Expresiem nad Bosfor* Konstanty hr. ftzezdziecki.
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Co noc pod „dziewiczą wieżą” 
Brzmi dźwięk, guzli wpośród cienia, 
I co noc z „dziewiczej wieży” 
Tęskne wtórzą jej westchnienia...

Gra na guzli młody Hassan,
O miłości nucąc zcicha;
Słucha piosnek cudna Fatma— 
Słucha piosnek tych... i wzdycha.

W tajemniczym nocy mroku 
Kaik modra toń kołysze, 
A westchnienia i piosenki
Toną głucho w mrok i ciszę...

II.

Aman, Aman!... *) Urok Fatmy 
Dziełem, Ałlah, twej jest dłoni; 
Czemuż marnieć ma, jak perła, 
W niedostępnej morza toni?

Aman, Awikh!. . Tyś zapalił 
W jej źrenicach rajskie świty; 
Czemuż każesz im, by mierzebły 
Tak, jak w ziemi skarb ukryty?

Aman, 'mant... Tyś wytoczvł 
Z śnieżnych puchów Fatmy ciało;
Czemuż każesz, by, dziewicze, 
Słodkich pieszczot nie zaznało?

Amant... Duszy tkliwość 
Darem, Panie, jest twej ręki; 
Czemuż jadem miód zatruwasz? 
Czemu rozkosz zmieniasz w męki?

Czemuż w sercach wzniecasz miłość, 
Gdyś rozdzielił losów.drogi?...
Ałłah, Alłah, jakżeś wielki! 
Akhbar Alłah, jakżeś srogi!...

III.

V.
Darmo żali się nieszczęsna;
Darmo wzdycha w nocnej ciszy. 
Toną w głuszy jej westchnienia; 
Nikt jej skargi nie usłyszy.

Prując fali nurt spieniony, 
Rybak brzeg skalisty mija,
Żadna łódź tu nie zawita, 
Żaden okręt nie przybija.

Sułtan czujnej zwierzył straży 
Bezpieczeństwo drogiej córy;
Śmierć okrutna broni wchodu, 
Trwoga te otacza mury.

Żaden podstęp nie omyli 
Przezorności czat stróżliwej.
A ten, ktoby wszedł w te progi, 
Już nie wyjdzie ztamtąd żywy.

VL
Ale miłość nie zna przeszkód; 
Niczem dla niej wszelkie pęta, 
Niczem miecz, co życiu grozi, 
I zawistnych złość zawzięta.

Nr 95

Niczem dla niej możnych wola, 
Niczem ludzkich praw zawiłość, 
Bo jej władcą i koranem 
Jedna tyiko—jedna miłość!

VII.
Gdy na świat przychodzi człowiek, 
Rozłamuje wielki Ałła
Na połowy dwie anioła,
Aby dwa ożywić ciała.

I już odtąd te dwie dusze,
Ponad rzeki, góry, skały, 
Ponad stanu różnic przedział,
Będą się ku sobie rwały.

Jest od wieków napisano
W przeznaczenia świętej księdze, 
Że gad zębem jadowitym 
Przetnie Fatmy życia przędzę.

Rodzic pięknej, sułtan Mahmud, 
Srogie złamać chce wyroki, 
Uwiózł córkę potajemnie
Na odludnej szczyt opoki.

Tu, w tej starej wieży murach 
Wrogi czar jej nie dosięże;
Człowiek zły nie gości tutąj, 
Zdradne się nie legą węże.

Tylko fali rozszlochanej 
Skarga wpada tu okienkiem,
I rozmarza pustelnicę 
Żałosnego płaczu jękiem;

Tylko księżyc tu przychodzi, 
Tęsknem wita ją obliczem,
I sny pełne rojeń pragnień 
Budzi w sercu jej dziewiczem.

Tylko wietrzyk jej przynosi 
Kwiatów wonie, ptaszków pienia, 
I odlata znów skwapliwie, 
W dal unosząc jej westchnienia.

IV.

Żadna moc ich nie powstrzyma,
Nic ukoić ich nie zdoła, 
Aż się znajdą znów i złączą 
W jedną całość i w auiola.

VIII.
Więc też mimo śmierci grozę, 
Co zawistnie murów strzeże, 
Skrada się co nocy Hassan 
Łódką pod „dziewiczą wieżę”.

I wśród nocy, kiedy struny 
Guzli pierwszy dźwięk wydzwonią, 
Śpieszy Fatma i otwiera 
Okno wieży drżącą dłonią.

Patrząc w okno, śpiewa młodzian, 
Słucha piosnek, drżąc dziewczyna;
I w tern cale ich jest szczęście,
Dusz ich rozkosz w tern jedyna!

Błogość chwil tych zaostrzają
Serc bijących niepokoje—
Biedne szczęście! Lecz tern szczęście® 
Żyją tylko dziś oboje.

IX.
Wonnych kwiatów narwał Hassan... 
To co czuje, one wiedzą;
Czego nie wysłowić usty—.
One Fatmie to powiedzą.

Świeci księżyc, wi nią kwiaty,
Tajemniczo fala gwarzy,
Nuci słowik o kochaniu,
Szepcze wietrzyk, dziewczę marzy...

Ciężko sercu!... Śpiew słowika
Pustelnicę eto łez wzrusza;
Tęskni dziewczę do miłości,
Łaknie pieszczot młoda dusza.

Sznur jedwabny oknem spłynął. 
Biała rączka kwiecie chwyta,
I wzruszone i płonące 
Dziewczę wonny Salem *) czyta

X.
Mówi lilja:—O sułtanko,
Tyś jak zorza piękna cała.... 
— Czarem twoim—bez powiada-— 
Całąś duszę mi zabrała...

Ojciec stary dał jej wszystko,
Czego pragnie myśl dziewicza, 
Co raduje oko, ucho,
I co życiu wdzięk użycza.

Szepcze powój:—Przy twym bokO 
Nawet śmierć mi słodką będzie— 
— A bez ciebie—gul** dodaje — 
Ciemno, zimno, tęskno wszędzie!—

Dał jej branki do posługi,
Drogie szaty i klejnoty, 
Wszystko dal jej, prócz ukojeń 
Dla kruszącej ją tęsknoty.

‘) Aman, Aman=łaski, łaski! Zwykła dośpiewka ture­
ckich piosnek-

— Miłość moja — woła gwoździk—' 
Źródłem jest, co nie usycha...
— Patrz, schorzałem od tęsknoty- 
Konający fjolek wzdycha...

. •) Salem — rozmowa kwiatów; w prz0P°*ni ' wyfł’ 
w bukiecie, lub też sam bukiet, sko'o mysi ja* >

Cul- lóżu

Z
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— Spójrz łaskawie—błaga storczyk— 
Niech twe oczy mnie ukoją...
— Rajska Peri—myrt zaklina— 
Usłysz głos mój, i bądź moją!...

XI.
Czyta wonny Salem Fatrna,
W myśl wsłuchana, co zeń tryska,
I płonąca krasne róże 
Do kraśniejszych ust przyciska.

Słucha Fatma kwiatów szeptu,
I błogością rozetndlona. 
Pieszczotliwie białe lilje
Do bielszego tuli łona.

Wtem—o Ałłah!—drgnęła, blednie. 
Wystrzeliła z kwiatów żmija, 

I zdradziecko ząb zatruty
W białą pierś dziewicy wpija.

XII.
Z jękiem słania się sułtanka;
Na krzyk pani służba wbiega....
— Aman, Ąman!—rozpaczliwy
Lament w wieży się rozlega

— Zkad ten Salem?.... Kto go przyniósł?... 
Żmyę wniosła tu w nim zdrada....
Dalej w pogoń, szukać zdrajcy!...
Niechaj gardłem odpowiada!...

XIII.
Słyszy Hassan niewiast lament
I śpieszących gwar siepaczy, 
Lecz nie myśli o ucieczce 
Martwy z bólu i rozpaczy.

Co mu życie bez jedynej,
Z tą krwawiącą w sercu raną,
Z tym wyrzutem, że niebacznie 
Śmierci wydał ukochaną?

Ale patrz! Tam w oknie wieży
Igra z wiatru tchnieniem lina;
Ujął Hassan ją skwapliwie, 
Śmiało się do okna wspina.

Zwinnie pnie się nad przepaścią;
Już, już dotarł!... W okno wskoczy, 
Milcząc precz odtrąca służbę, 
I do łożaFatmy kroczy.

I odsłania gors jej śnieżny, 
I na piersi jej zawisa,
W ranę wargi blade wpija, 
I śmiertelny jad wysysa.

XIV.
Ałłah, Ałłah!... Któryż człowiek 
Zbadał drogi Twe, o Panie?...
“®dną dłonią siejesz chłostę, 
Drugą niesiesz zmiłowanie!

Allah, Ałłah!... Twoje oko
J dzień i w noc nad światem cz<rwa...
i^em zrządzeniem miód całunku
W ranie Fatmy jad odtruwa.

p.^ab> Ałłah!... TyśwHassana
*crsiach wzniecił pragnień żary,

A tyś natchnął go ofiarą,
v° złowrogie łamie czary.

Ałłah!... Twoje dłonie
*-°Ją serca ból i mękę;
P^z>ęki Tobie odda sułtan
Zassanowi córki rękę.

Z djonj Twej na rozkochanych
r°sa łaski wszelkiej:

Akkk’ Atiak! jakżeś dobry!
“bar Ałłah, jakżeś wielki!

______  Włodzimierę Zagórski.

dniu wczorajszym pp. Miklaszewski i Tro- 
Ł^yji»o’wa]r^n’<^ warsz. kantoru Banku państwa, 
?e W -Jo depozytu worki opieczętowane, ja- 
3 ^y«zewśk°8t i c?,onków komitetu kwest: pp. Józe- 

* <Jo goj., ' ^ana Gautier, panowie delegowa- 
Ur świeia .ei zn°sili z kościołów.
«rr *Czae 1 • ’ .W8zy8cy ci panowie obowiązani są 
(Gjty'vać pr tCl{U'^ze współuie z kasjerami banku i 

\?7<nieni •“! ,° ozem nie omieszkamy nprze- 
p ’CZenie a^C ^z’e“ - godzinę, przeznaczoną na 

ty takie służą komitetowi za podstawę do 

corocznie sporządzanego z wszelkiemi wymogami 
sprawozdania drukowanego, którego treść zwykle 
ogłaszamy, a o ile nam wiadomo, sprawozdanie 
wzmiankowane, w ilości podobno 500 egzemplarzy, 
drukowane bezpłatnie przez p. Kazimierza Zalew­
skiego, redaktora TFieA-u, rozsyłane bywa przez ko­
mitet 500 osobom, zainteresowanym w kweście ko­
ścielnej.

Manipulację, nader obszerną, zaprowadził przed 
laty 21 ś. p. hr. Stanislaw Ostrowski, jako prezes 
komitetu, potem utartą drogą przewodniczył p. Wa­
cław Popiel, a od lat 11-tu p. Józef Byszewski. 
Od chwili zawiązania się komitetu referentem onego 
był jeden i ten sam członek, który wreszcie, wyczer­
pując się corocznie kilkutygodniową, niecierpiącą 
zwłoki pracą, zażądał od komitetu wyboru drugiej 
osoby, mogącej dzienną i nocną pracę podzielić; wy­
bór szczęśliwie paclł na p. Ignacego Badowskiego, 
który ręka w rękę idąc z panem Gautier, w niczem 
nie pozwolił na zmniejszenie porządku praktykowa­
nego.

— Radca dworu Wsiewołod Istomin z synem wzamian wi­
zyt świątecznych, na biednych według uznania redakcji zlo- 
żyli rs. 5.

— Złożono w redakcji Kurjtra Warsz. re. 20 od R R. za 
nieprzyjęto kaftaniki dziecinne w Bazarze przy ulicy Niecałej, 
dla Towarzystwa opieki nad obogiemi matkami oraz ich 
dziećmi.

— Z drukami Jeżyńskiego dla biednych na święcone rs. 2 
kop25.

id łić U O l/o "o J A.
+ Ś. p Karolina z Repertów TSCFIESCHNIK, 

wdowa po fabrykancie, po długich cierpieniach, przeniosła się 
do wieczności dnia 5 kwietnia 1890 r., przeżywszy lat 86. Po­
grążeni w smutku: dzieci, wnuki i prawnuki zapraszają kre­
wnych, przyjaciół i znajomych na wyprowadzenie zwłok w dniu 
7-ym b. m., to jest w poniedziałek, o godzinie 3-ej popołu­
dniu, z kaplicy przy cmentarzu ewangelicko-augsburskim na 
tenże cmentarz odbyć się mające. —1320—
n'-,nyr?»BiiTl»-rTiniWivi»iirr-»MW»riKK.-,.--Tr73«wm——n»H—cccr-- 
I a+r.

Edward Wójta,
b. naczelnik wydziału leśnego w b. komisji rządowej 
przychodów i skarbu, wdniu4-ym kwietnia 1890 r. zasnął 

Iw Bogu, przeżywszy lat. 65. Pogrążeni w głębokim smu­
tku: żona wraz z dziećmi zapraszają krewnych, przyjaciół, 
kolegów i znajomych na żałobne nabożeństwo do kościoła 
św. Barbary na Koszykach w dniu 9-ym kwietnia, tj. we 
środę, o godzinie IC-ej i pół zrana, a następnie na wy­
prowadzenie zwłok w tymże dniu i z tegoż kościoła, o go­
dzinie 5-ej i pół po południu na cmentarz powązkowski. 
Osobne zaproszenia rozsyłane nie będą. —1322—

t Na intencję

If.Hr.HORTENSJI MAŁACHOWSKIEJ, 
odprawioną będzie dnia 8 kwietnia r. b. msza święta, o godzi­
nie W ej zrana, w górnym kościele św. Krzyża, przed ołtarzem 
Przenajświętszego Sakramentu —1315—

f Dnia 8 go kwietnia r. b., to jest we wtorek odprawi się 
w kościele św. Krzyża, o godz. 9 i pół zrana, za spokój duszy 

ś. p. KAROLINY LESKIEJ, 
wotywa, na którą córka zaprasza krewnych i znajomych.—1318

Wspomnienie pośmiertne

Ś. p. Józef Stankiewicz.
Smutną dzielimy się wieścią z naszego oddalonego suwal­

skiego zacisza.
Filar i zaszczyt rodziny, niestrudzony promotor wszystkiego, 

co wzniosłe i piękne, nieoceniony kolega i wzorowy urzędnik 
ś. p. Józef Stankiewicz, Notarjusz hypoteczny przy tutej­
szym Sądzie Okręgowym, w dniu wczorajszym nagle zam­
knął powieki na zawsze, osierociwszy niepocieszoną żonę, 
dwoje dzieci i liczną rodzinę, w chwili, kiedy jego opieka 
najbardziej była jej potrzebną.

Ten nagły, choć od czasu do czasu z powodu cierpień serca 
przewidywany cios dla najbliższych mu sercem napełnił szcze­
rym żalem nietylko przyjaciół i znajomych, ale i tych, co choć 
obcy, doznawali jego opieki i pomocy.

Któż bowiem policzy wszystkie zalety i cnoty, jakiemi nie­
boszczyk jaśniał za życia, spełniając po za obrębem swej słu­
żby, liczne obowiązki honorowe? kto nie pamięta, jak nie raz, 
z własnem zaparciem się, nieszczędził usług we wszystkich ce­
lach dobroczynnych, by tylko podać rękę niedoli? z jaką słody­
czą i sercem niósł bezinteresowną pomoc każdemu, kto się do 
niego o radę i opiekę udawał.

To też tego serca, które szczodrze obdzielał między wszyst- 
kiemi, niestało nakoniec dla siebie.

O uznaniu tych zasług przedwcześnie zgasłego ś. p. Józefa, 
najlepiej świadczą tłumy mieszkańców z miasta i okolic 
wszystkich wyznań, stanu i wieku, zebrane przy oddaniu Mu 
ostatniej posługi, przy której koledzy i przyjaciele, na wła- 

1 snych barkach, przy żałobnych dźwiękach powstałej z jego ini­
cjatywy orkiestry amatorskiej, k:órej czas długi przewodni­
czył, ponieśli drogie im zwłoki na miejsce -wiecznego spoczyn- 

| ku, zdobiąc licznemi wieńcami świeżo usypaną mogiłę.
_ Spoczywaj, drogi nam cieniu!... niech twe przebyte na ziemi 

i cierpienia, boleść i Izy niepocieszonej po Twojej stracie żony i 
dzieci, oraz szczery żal i smutek przyjaciół, będą zadatkiem 
nagrody, którą zasłużyłeś sobie w niebie.

Suwałki 21 -go Marca lt«J-gw

NADESŁANE.

Zboża zagranicznej i krajowej produkcji w wielkim wy 
borze oraz wszelkie nasiona w świeżych i wypróbowanych 
gatunkach, poleca Specjalny Skład Nasion K. Wasilew 
skiego Miodowa 18.

Telegrami „Kiirjera Warszawskiego'1.
Lwów 5-go kwietnia. (Tel. pryw. Kur. B7.) — 

Wczoraj i onegdaj odbywały się w ratuszu posiedze­
nia ankiety dla położenia kresu przesileniu teatral­
nemu. Ankieta złożona jest z członków wydziału 
krajowego i przedstawicieli kuratorjum lir. Skarbka; 
przewodniczył obradom prezydent miasta, Mochna­
cki. Mężów zaufania strajkującej trupy aktorskiej 
nie dopuszczono do udziału w obradach. Ankieta 
zażądała, aby artyści natychmiast przystąpili napo- 
wrót do grania; z tego bowiem, że dyrekcja proponu­
je im zawarcie kontraktów na przyszłość pod wa­
runkami mniej, niż dotąd, wygórowanemi, nie wyni­
ka, ażeby mieli prawo łamać obowiązujące ich dotąd 
kontrakty i uchylać się od pełnienia obowiązków. 
Ankieta przyrzeka. artystom, że do d. 15-go b. m. 
postara się o przyprowadzenie ugody do skutku. 
Artyści postawili ostateczne postulała: gaża dotych­
czasowa, kontrakt dwuletni, zaangażowanie bez wy­
jątku wszystkich nadal. Upór artystów, podżeganych 
przez kółko wichrzące, zaczyna budzić poważną nie­
chęć w szerokich kolach inteligentnej publiczności.

5 go kw ietnia. (7W. pr. Kur. Warsz.)— 
Sytuacja zaostrzona. Artyści odmówili grania, za­
nim dyrektor Szmitt nie podpisze nowych kontra­
któw na dotychczasowych warunkach. Szmitt 
oświadczył, że uczynić tego nie może, ponieważ wy­
sokość, do jakiej w ostatnich czasach dyletanckiego 
gospodarstwa finansowego w teatrze lwowskim 
wzrosły gaże artystów, nie stoi w żadnym stosun­
ku do przeciętnych przychodów teatru, wszelki więc 
bilans jest w tych warunkach niemożebnym, nie leży 
zaś w interesie zarówno sztuki, jak publiczności, aby 
dyrektorowie teatru kończyli co parę, miesięcy lub 
lat wyczerpaniem wszelkich środków własnych i 
bankructwem. Ustalenie rozprzęgłycb stosunków 
teatralnych we Lwowie i dobro sztuki wymagają ka­
tegorycznie racjonalnego ustosunkowania gaż aktor­
skich do ogólnego budżetu.

Berlin 5-go kwietnia. (Tel. pr. Kur. Wdr.)~ 
Utrzymują, że pożegnalne posłuchanie ks. Bismarka 
u cesarza trwało daleko krócej, aniżeli dotąd przy­
puszczano. Bawił on bowiem przez pól godziny u ce­
sarzowej, tak że na posłuchanie u cesarza wypada 
mało co więcej nad kwadrans. Czas ten poświęcono 
przeważnie targowi o przyjęcie lub odrzucenie tytułu 
księcia na Lauenburgn. Mówią także, że Bismark dc 
prośby o dymisję dołączył obszerny memorjał, o któ­
rego publikację upraszał. Prośbie tej wszakże od­
mówiono.

Berlin 5-go kwietnia. (Tel. pr. Kur. W.) — 
Od kilku dni zwraca na siebie tutaj powszechną 
uwagę broszura polityczna p. t.: „Er ge.ht—was nun?” 
która, jak się zziaje, napisaną została z natchnienia • 
sfer wyższych. Broszura utrzymuje, że w Berlinie 
istnieje poufny związek patrjotów, do którego obok 
kanclerza Capriviego i ministra wojny, Verdy du 
Vernois, należy także sam cesarz. Związek patrjo- 
tyczny ma na celu pogodzenie stronnictw, powaśnio- 
nych i zrażonych przez Bismarka. Cesarz zamierzył 
ująć we własne ręce ster stronnictw. Broszura przed­
stawia ustąpienie ks. Bismarka, jako zwykłą ewolu­
cję biologiczną. „Wiosna nadchodzi, a rozwijające 
się pączki strącają z drzewa zwiędłe liście.” Caprivi 
jest mężem formalnej odpowiedzialności, właściwy 
kanclerz nazywa się Wilhelm Hohenzollern.

Kerlin 5-go kwietnia. (Tel. pryw. Kur. TJ7.) 
Peters i Tiedemann przybyli do Kawirondo nad je 
ziorem Wiktorja.

Bsynt 5-go kwietnia. (Teł. vr. Kur. War.)— 
Eanfulla zapewnia, że Crispi istotnie myśli o prze­
kształceniu gabinetu, zląkłszy się utworzonego świe­
żo tryumwiratu opozycyjnego Nicotera-Tajani-Ma- 
gliani. Podobno posyłał on ministra oświaty Bo- 
selliego do jednego z tryumwirów Maglianiego z we-
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zwaniem, aby objął napowrót tekę ministra finansów. 
(Magliani przywrócił niegdyś równowagę w budżecie 
włoskim; przyp. red.)

Rzym 5-go kwietnia. (Tel, pry w. Kur. WarJ — Właści­
ciel i sekretarz fabryki zapałek w Liworno, która padła ofiarą 
gwałtownej eksplozji; zmarli z odniesionych ran.

Sof ja 5 go kwietnia. (Tel. prytc. Kur. W.) — 
Powstała myśl zawarcia unji celnej z Rumuiiją.

G-I E Ł D A.
Warszawa, 5-go kwietnia.

Berlin jednomyślnie obiecywał nam dziś płacić 220.75, 
co odpowiada kursowi 45.30 bez kosztów, a otrzymane 
nadto depesze stwierdzały usposobienie osłabione na gieł­
dzie tamtejszej. Nasze zebranie z powodu świąt było dziś 
prawie bezczynne, dokonano tylko jednej tranzakcji kró­
tkim Berlinem po kursie 45.32| (równia 220.60 m. bez 
kosztów), o jakimkolwiek więc kierunku kursów mowy być 
nie może. Przy uwzględnieniu wczorajszego końcowego 
kursu mieliśmy dziś drobną różnicę 2| kop. nakorzyść ru­
bli. W dostawach robiono dziś bardzo niewiele. Sprze­
dano dostawy z odbiorem codziennym według woli nabyw­
cy do końca maja r. b. po 45.45 i 45.47^.

Waluty obce w ograniczonym ruchu. Krótkim Berlinem 
obracano po 45.32|, żądając 45.50. Londyn krótki ofia­
rowano po 9.18, brano po 9.16. Paryż krótki oddawano- 
by po 36.80, sprzedawano zaś po 36.70. Wiedeń krótki 
po 77.55 w zaofiarowaniu nominalnym.

W papierach obroty małe, przy dążności bez zmiany. 
Żądano za listy likwidacyjne 90.40 i 90, stosownie do 
wielkości Od Juków, nie znajdując nabywców. Pożyczki 
wschodnie po 100 w zaofiarowaniu nominalnem, bez wzglę­
du na emisję. Zabrano kilka tysięcy biletów Banku pań­
stwa I em. po 99.65, oraz kilka tysięcy II em. po 99.75. 
Nową pożyczkę 4% chciano zbyć po 86.50, nieznajdując 
kupujących.

Listy zastawne ziemskie starano się umieścić po 97.35 
I ser. i po 96.30 Ii-ej, III-ej, IV-ej i V s., a umieszczono 
kilka tysięcy najmłodszej serji po 96.10 i 96.15. Listy 
zastawne miasta Warszawy ofiarowano po 99.50 I-ej s., 
96.75 Ii-ej, 96.50 III-ej i 96.40 IV-ej i V-ej serji, a ku­
piono kilka tysięcy III serji po 96.35, oraz kilka tysięcy 
IV i V-ej po 96.05 i 96.10. Listy zastawne m. Łodzi po 
96,50, 93.75, 93 i 92.25 w żądaniu, stosownie do serji, 
bez ruchu. Obligi kanalizacyjne m. Warszawy lokowanoby 
po 92.35.

Kupiono dziś kilka tysięcy akcyj banku handlowego w 
Warszawie po 317.50 i 318, za 4|°/p akcje kolei fabry- 
czno-łódzkiej żądano 96.

Zapłacono dziś rs. 1.47 7/l2 za kilka tysięcy rubli kupo­
nów celnych.

Godzina 12. Usposobienie giełdy dla walut obcych 
wyczekujące. IV. O.

Okowita. Wiadro 8.23\ garniec rs. 2.68. Dowozy 
wystarczające, usposobienie słabe. Cena warsz. Tow. orz. 
i sprz. spir. 10.37.

ODPOWIEDZI REDAKCJI.

Zdaje się, iż, zamiast przechylić eię ku zgodzfe, ; 
etosuuki artystów teatru lwowskiego z jego dyrekto­
rem zaostrzają się coraz silniej.

Artyści postanowili podobno zupełnie z p. Szmit- 
tenn w żadne nie wchodzić umowy, choćby na wa­
runkach, istniejących przed rozłamem. Na pogróżki 
dyrekcji, która zapowiada zebranie nowej trupy, za­
patrują sic z niedowierzaniem. Twierdzą oni, iż na 
wytworzenie towarzystwa takiego, jakiem było lwow­
skie, dziesiątki lat sit składają. Co zaś do rozpu­
szczanych wieści, jakoby angażowano aktorów z tea­
tru poznańskiego, to znowu o przyj eździe do Lwo­
wa trupy łódzkiej artyści wiary im nie dają, tern 
więcej, że aktorzy łódzcy sami zaprzeczyli fałszywej 
o nich pogłosce.

Na domiar złego bas, Jeromin, i tenor włoski, 
Pereuoco, opuścili Lwów zupełnie.

Pokazuje się, iż ogólna suma oszczędności zamie­
rzonych przez nową dyrekcję dosięga 10,080 złr. ro­
cznie.

Interwencja rządu w sprawie zmowy występuje 
coraz dobitniej. W d. 3-im b. m. po południu otrzy­
mali radni miasta następujący komunikat: „Z po­
wodu zwołania przez J. E. Pana Namiestnika konfe­
rencji w sprawie zatargu między dyrekcją teatru hr. 
Skarbka, a członkami sceny, odwołuję dzisiejsze po­
siedzenie rady miejskiej. We Lwowie d. 3-go kwie­
tnia 1890-go. Mochnackim Na konferencję tę we­
zwano także artystów ustnie przez kustosza teatral­
nego, który od jednego do drugiego chodził głosząc: 
„Jego Ekscelencja prosi do ratusza”.

Artyści przeczą, jakoby byli skon traktowani do 
1-go maja b. r. Oto co w publieżnem ogłoszeniu 
stwierdzają w tej kwestji: Kuntrakta z p. Barączem, 
na któreby się p. Szmitt chciał powołać, dzieła się 
na trzy kategorje. Pp. Woleńscy, Kwiecińscy, Woj- 
dałowicz, Zboiński, Nowakowska, Gostyńska, Pia­
seccy, German i Dębicki mieli umowy, które od kil­
ku, a nawet od kilkunastu lat wobec niezmieniąją- 
cych się warunków zostały milcząco lub też ustnie 
prawem zwyczajowem, od terminu przyjętego od 
chwili istnienia teatru hr. Skarbka (lat 48), mianowi­
cie na dwa miesiące przed palmową niedzielą, prze­
dłużane i miały moc obowiązującą. Do drugiej ka- 
tegorji kontraktów należały kontrakta pisemne, tak­
że do palmowej niedzieli, z tym samym dwumie­
sięcznym obowiązkiem wypowiedzenia, a takie kon­
trakta pozawierali w przeszłym roku z p. Barączem 
pp. Myszkowski, Wysocki, Radwan, Kasprowiczo- 
wa, Hierowski, Laskowski, Gasiński, Walewski 
i Jerzyna od 31-go marca 1889 do 30 marca 1890, 
Urbanowicz od 15-go kwietnia 1889 do 15-go kwie­
tnia 1890.

Do trzeciej kategorji kontraktów należały kon­
trakta „jesienne,” a te pozawierali z p. Barączem 
ustnie—pp. Pankiewicz, Szobert, Linkowscy, Szymań­
ska iSkalscy, a na piśmie Zawadzki i Pysznikówna. 
Jeżeli więc p. Szmitt chciał zmienić kontrakta pier­
wszej i drugiej kategorji, obowiązany był dwa mie­
siące przed palmową niedzielą je wymówić.

Dziś zatem sprawa, zdaje się dwa możliwe mieć 
tylko rozwiązania:

Albo władza przejdzie ponad żądaniami artystów 
do porządku dziennego i dozwoli p. Sznjittowi zam­
knąć teatr do jesieni, aby miał czas zebrać nową 
trupę, albo dyrekcja ustąpi i rozpisanym zostanie no­
wy konkurs, tymczasowo zaś kierownictwo teatralne 
mogłaby objąć fundacja skarbkowska.

Cokolwiekbądź nastąpi, nastąpi prawdopodobnie ! 
w krótkim czasie. K. IP.

Z SĄDÓW.
Odpowiedzialność pryncypała.

Przed kilku tygodniami pan L., kupując wyroby tytoniowe 
w składzie B. R., dał storublowy banknot.

Ponieważ reszty nie było, przeto chłopiec sklepowy został 
wysłany po zmianę banknotu.

Pan L., niecierpliwie oczekując blisko godzinę, powrotu 
chłopca nie mógł się doczekać, gdy zaś później okazało się, żo 
chłopak zgubił 100 rs., R. odmówił ich zwrotu, twierdząc, że 
ucznia natychmiast wydalił.

obce odmowy pan zwrócił się na drogę sądową i akcja 
zostaia zasądzona w myśl żądania powoda, a nadto B. R. ma zaplucie lo r$. kosztów.

pokoju uznał, i2 w danym wypadku pryncypał naizu- 
pełniej odpoti lada za czynności personelu sklepowego.

(Korespondencja własna Kurjera warszawskiego.)

Fałszywe oskarżenia.
Piotrków d. 28-go lutego.

Wdzoraj pierwszy wydział karny tutejszego sądu okręgowe­
go sądził sprawę mieszkańca wsi Bydlin, gub. kieleckiej, pow. 
olkuskiego, Edwarda Ohodeckiego, oskarżonego o przestępstwo, 
przewidziane art. 940-ym kod. kar.

Artykuł ten mówi o fałszywej denuncjacji.
D. 20-go stycznia 1887-go r. Chodecki podał skargę na kup­

ca tutejszego, Abrama RajOhmUnii, że ten ostatni zniszczył re­
wers, wydany Ohodeckiemu na sumę 40,000 rs. Piehiądze te 
Chodecki miał dać Rajchmanowi na nabycie majątku Garnek, 
który miał zamiar kupić, sprzedawszy majątek Czermno w gub. 
radomskiej, w pow. koneckim.

Z powodu tej skargi Rajchroana osadzono nawet podczas 
śledztwa w więzieniu. Kiedy jednak skarga ta okazała się 
bezpodstawną, a nawet, według przypuszczenia, fałszywą, zmie­
niły się role i skarżący został oskarżonym, a następnie wczo­
raj zasiadł na ławie podsądnych. Śledztwo zaś przeciwko 
Rajchmanowi jeszcze przedtem umorzono.

Rajchman wytoczył ze swej strony za pośrednictwem adwo­
kata, Stefana Młodowskiego, akcję cywilną na sumę 3,000 rs,

Oskarżonego Chodeckiego bronił. adwokat Kazimierz Pa- 
szkowicz. , .

Sąd okręgowy skazał Chodeckiego na dwa miesiące więzie­
nia. a akcję cywilną oddalił.

Sprawa ta budziła ciekawość w Piotrkowie i okolicy ze 
względu na głośne swego czasu aresztowanie bogatego kupca 
Rajchmana. A,

—- Panu Ernestowi Sch. w U. — Nataralnie, stosownie do 
umowy. Normalnie 3’/a kop. od wiersza. Prosimy.

— Panu Bolesławowi M. w Mifdrzyrzeczu. — Nauczycielki 
początkowo egzaminów nie Odbywają przed radą szkół począ­
tkowych. Rady pedagogicznej w szkołach początkowych nie 
tna, a więc i egzamin odbywać się nie może i nie odbywa się 
nigdy; rada pedagogiczna składa się z członków zakładu nau­
kowego, a w początkowej szkole jest tylko prawie zawsze je­
dna osoba nauczająca. Osoby z edukacji prywatnej, lub które 
nie skończyły gimnazjum żeńskiego, poddają się egzaminowi 
w gimnazjach męskich z religji, języka russkiego, matematy­
ki, historii, goografji, pedagogiki, z języka polskiego, nauk 
przyrodniczych; egzamina są piśmienne z russkiego i matema­
tyki i ustne; po złożeniu próbna lekcja. Osoby, któro skończą 
cały kurs nauk w gimnazjum z patentem, odbywają próbną 
lekcję i dostują patent na nauczycielkę domową, jeżeli mają 
stopień celujący z języka russkiego, z matematyki zaś i in- 
ilych przedmiotów dobry (4). Jeżeli zaś z russkiego posiada 
trójkę, to po skończeniu gimnazjum i próbnej lekcji otrzymu­
je patent na początkową nauczycielkę. Ale w okręgu szkół 
powiatowych nie ma.

— Stałemu prenumeratorowi i czytelnikowi.— P. Adam Gaga- 
tnicki już od lat kilku nie jest nadzorcą szkoły handlowej, 
lecz p. Mazureqko, inspektor szkoły im. Konarski er.;

— jSrbłlek iadykalny.’’—List przesłany poczt ą pod wskaza­
nym adresem.

— Prenumeratorowi z ulicy Żórawiej. — Naturalnie, że ma. 
Do parlamentu w Anglji obierani są członkowie bez różnicy 
wyznań.

— Panu Ludwikowi N, — Jeżeli podanie wiersza Mickiewi­
cza za swój jest ze strony pana aktem nieświadomym, to po­
winszować nam tylko wypada takiej ignorancji; jeżeli jednak 
postępek był świadomym, to doprawdy nie wiemy, co bardziej 
podziwiać w jego autorze: naiwność, czy śmiałość.

— a h.—Wiersz „Pamięci" napisany jest z widocznemprze­
jęciem się tematem, lecz posiada tu i owdzie braki. Z tego 
i innych powodów nie skorzystaliśmy. Wierszyk „Wiosna* 
słaby.

— Pani Weronice B.— Wiersz „Po spowiedzi" nie kwalifi­
kuje się do druku.
. — Sklepikarzowi.— Brak groszów, jako mońety zdawkowej 
i jałmużniczej, oddawna daj e się uczuwaćunas. Dla zaradzenia 
tomu stowarzyszenie „Merkury”, działając z mocy pustawy 
swej, wypuściło z firmą swą około półmiljona sztuk krążków 
blaszanych z napisem „pół bułki” i te sprzedawało członkom 
swym dla rozdawania żebrakom. Czeki te przy braku groszów 
stały się obiegową monetą i w okolicach Sklepów „Mórkure- 
go” czyniły zadość potrzebie. Dziś służą one tylko jako jał­
mużna i wymieniane ihogą być na towar u „Merkurego”. Li­
czba wypuszczonych „czeków dziadowskich” wynosi obecnie 
zaledwie setną część;, żebractwo przez lat 10 wyniszczyło je 
tak, jak i dawne grosze. Dla załatwienia kwestji, o jakiej 
sz. pan pisze, potrzebaby, aby skarb wypuszczał ciągle monetę 
pólkopiojkową w znacznych ilościach z taniego materjalu, aby 
pomimo wyławiania jej przez żebraków howe zapasy ciąglt 
zaspakajały żądania, zwłaszcza, że na każdym kroku potrzeba 
mieć nieparzyste pieniądze, bo ńp. funt mięsa kosztuje ll'/z 
kop., funt chleba 3'/2 kop., funt cukru 14'/2 kop. i t. d. Sprze­
dającym trudno jest mieć dla wszystkich interesantów reszty 
*/3 kop. Darować grosza sklepikarze nie mogą, bp to ich je­
dyny może procent ze sprzedaży, a kuptijący ńiezawsze sąchę- 
tni przyjąć pieprzu tutkę za ’/2 kop. lub cukierek.

— sfinksowi.— Każdy z chirurgów warszawskich może wy­
konać wymienioną operację, udawać się więc za granicę nit 
potrzeba. Honorarjum zależy od umowy.

— Prenumeratorowi z ul. Solnej.—Najradykalniejszym środ­
kiem jest wykryć miejsca, gdzie gnieżdżą się karaluchy i wy­
tępić oblewając 0,5°/# roztworem sublimatu, szpary i wszelkie 
otwory należy starannie zakitować gipsem. Przy użyciu su- 
blimatu należy zachować ostrożność, jest to bowiem silna tru 
cizna.

— 1’anu Ludwikowi. — Zaliczenie pocztowe wypłaca poczta 
po odebraniu oznaczonej kwoty ód adresata. Co się tyczy firm 
księgarskich, to możemy polecić w Krakowie: K. Bartoszewi­
cza i Friedleina, we Lwowie zaś: Gnbrynowicza i Altera (da­
wniej Richter). Sprawozdanie o „Encyklopedji ilustrowanej" 
zamieścimy po ukazaniu się większej ilości poszytów. Kore­
spondencję na Nową Pragę można wysyłać za pośrednictwem 
poczty warszawskiej za opłatą 7 kop. od listu pieczętowanego, 
ponieważ Nowa Praga, jakkolwiek de jure przyłączona jest do- 
Warszawy, to jednak de facto dopiero od d. 13-go stycznia r.- 
1891-go przyłączenie będzie ważne. Dzienniki można prenu­
merować w kantorach, których jest kilka na Nowej Pradze.

— Panu J. L. O. z ulicy Grzybowskie). — Na żadne z pytań 
stanowczej odpowiedzi dać nie możemy, dotąd bowiem gmina 
miejska nie powzięła w tej mierze postanowień. Przypuszczać 
tylko trzeba, iż roboty rozpo.zną się w najbliższych latach, 
lecz nie w r. b.

— Jednemu z prenumeratorów. — Z zapytaniem swem najle­
piej, aby się sz. pan zgłosił do redakcji miesięcznika geografi- 
czno-etnograficznego iF/s/a, którego redaktorem jest p. 
Karłowicz (księgarnia Arcta, Nowy-Świat .V; 53).

— Panu Stanisławowi /.’.—Pisze pan bardzo słusznie: 
Więc na co się kochać?—dam pani pytanie, 
Gdy cię można kupie, j ak mięso w straganió.«

Ale na co też pisane wiersze dla tej „pani”? ,
— Panu O. J. 5. — Wiersz „Niestety”— słaby... niestety 

Autor pisze „gwiazdfc/e”. Któż to widział!
— Puna Szlejfst. z Elektoralnej— Wiadomość zamieszczę”* 

była w .V: 73-im wydania wieczornego. Adres interesował'”” 
go: B. Sztange, Gorochdwoja, 4, Petersburg.

— Boryuurowi.— Niestety, przekład nie odpowiada prze?1*” 
cznemu istotnie utworowi zgasłego młodo poety. Nie moz” 
r-j mować: on i woń, zresztą sam szyk wyrazów w zakończ””1 
wiersza „jeszcze żyje on” jest błędny. Forma rozkazuj1 
„niech złamany...” nie istnieje; należałoby użyć formy -clł 
złamany...” Nie mówi się „pogaśnie”, lecz „zagaśnie*. ...

— I.tnw,—„Moja piosenka” jest utworem bez wartości; 
żdy młodziutki „poeta” (u imię ich — legjon) ma na sumie’1 
takie samo rymowano wyznania. Autor powiada sam o s 
utworach, że są „niewymuszone”. Na to śię nie godzi; A 
Owszem, widzimy polowanie za górnolotnośeją stylu W ta. *lt)i 
np. ustępach, jak: „gdy nadziei złote sploty miesza z 11, ‘" .» 
przeznaczenia" lub „czasem jasny promień ducha błyśnie P’ y 
Izy i snów roje..." Wobec tej właśnie górnolotności 
się zapytać, czy autor istotnie wie zawsze, co chćo P°"'i ,, i«' 
Dla wiadomości autora podajemy tu również że za 
dzi redukcji nikt nie płaci. Odpowiedzią służymy 
„bezpłatnie”, ilekroć kto zechce zwrócić się do nafe 
niem. ». tPr»Pł<— Stałemu prenumeratorowi z ulicy Granicznej.—Choi(’. . 
nuje prawie ustawicznie w tych lub owych hiiejscoWÓ^yst 
Azji, zwłaszcza zaś w Indjach Wschodnich. Z tem 
kiem do Europy, jak wiadomo, rzadko przychodzi. abf 
z przebiegu ostatniej epidemji.cholerycznej, nie sądziuy-^y 
obawa pojawienia się tej epidemji w Europie w bi'.s.
szłości tak wielką być mogła, iżby alarmująco wieś‘ATycZU1’ 
rzać należało, albo wypadło już przedsiębrać środki, d 
leczenia tej choroby i t. p. Artykulik z d. 18-go b.
tylko był umieszczony, jako powtórzenie z Gazety p ‘gt.-ile?0 
żo zalecanie środków asonizacji, czystości i t. p., j‘opi, 
systemu zapobiegawczego przeciwko wszelkim ej)ide"J 
wszo jest pożytecznem i pożądanom, ale obawi ili'’ysn 
zbyt obszernie rozwodzie dziś o cholerze, gdyż teg°_ jjnidy* 
proceder zamieniłby się łatwo w fałszywy alarm, 
razie niekorzystny. ,

— /’«nu Mczaaw.—Złota, 3. . „back1"
— Pmoi fłipolitonJ J «!.■’(/>. if .Sfe.— Adres spółki j

Adam Przunowski w Potoczku w gub. lubelskiej. . -0 odp
— 1'renmneratoroici od lut 32‘di, — W swoim

wiadallśpiy. , , -hijt”1 .1
— 1’unu H. Jfc.—Prosimy o porozumienie się . L-ócil1’^J
— 1’anu J. P.—Przy sposobności do sprawy teJ '

szcze. • v z r*1'18
— Panu Monasl. w A.—Nie wydrukuj®111- u- 

cją bowiem należy siu zwrócić do redakcji K‘j°^ 1,a
— Panu Ch. w Koluszkach. — Poinformuję 

Szczegółowe4 taksy nie znamy.
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róg j&rakowskiego-Przedmieścia i ulicy Trębackiej Stara Poczta), poleca Szatiowhej Publiczności wielki wybór

WT M7 męzkich i dziecinnych na sezon letni.
6021^

w ratach tyg. po rs.,5',.
E3

Bicycle od rs, 100, Rowery angl. od rs. 150, Tricycle angl. od rs. 150, Welo-
 cypedy dziecinne, Przybory b WelOGypeflÓW, Wyżymaczki „Empire,“ Widelce, Noże, 

SflL Scyzoryki, Brzytwy i narzędzia ogrodnicze, polecają J. Hilkner & S-ka, 
w ratach Ggió® L tYarsżawa, Krakowskie-Przedmieście 5 (róg Eetga).—Poszukują się Agenci.—Cenniki gratis i franco.—<1. Hilkner & S-ka.

.SWIĘTOKRZYZKA 29. RESTAURACJA J. MICHAUX. ŚWIĘTOKRZYZKA 29.
*«iad«nia od 20 kop. Obiady i Kolacje od 30 kop.—Abonament zastępstwem.—Piwo wyborowe, Wódki, Wina i Koniak 
Pu cenach przystępnych.— toirawy wszystkie na iwieźem maile.—Pokoje gościnne dla 'prywatnych zebrań.—Zakład otwar 

ty do północy.—Ogródek przy takowym jeżeli posłuży pogoda, otwarty zostanie z dniem 1-m ITlajar. b. 502r

SKŁAD WIN FELIKSA POTRZEBSKIEGO,
egzystujący od 1835 roku na rogu ulic Chmielnej i Xowe go-Światu.

Joleca Winu czyśte naturalne oryginalne francuskie, hiszpańskie, a szczególnie węgierskie, począwszy od wystałych zieleniaków aż do 
oardzo starych i rzadkich gatunków^ tak " wytrawnych, jak tokajów, a posiadając wielkie zapasy, sprzedaje po dawnych cenach na butelki, garnee, 
gąsiory i beczki. Poleca się również dla chorych rekonwalescentów oryginalne i stare Cognad, zalecane przez panów Lekarzy. Również jak dawniej 
w pokojach gościnnych wypić zawsze można kieliszek zdrowego wina. Panom handlującym odstępuję się rabat. 384R

 Hf" ......... III ■ .łŁ-KaMujua,«i«Ła;aass............................■■ 11.. ■mucjHatŁ.

lagrodzona na Wystawie Wszechświatowej w Paryżu 1889 r.

WODA KOŁOWA MIĘDZYRZECKA,
jest do nabycia w pierwszorzędnych magazynach perfumeryjnych, galanteryjnych i w składach materjalów aptecznych. 

SKŁAD GŁÓWNY ~Ef<?W<?M JtiBAleja Jerozolimska 64, wprost Kruczej w Warszawie 543r

MAGAZYN POD FIRMĄ

Centralni Skład Fortepianów i Organów

Krakowskie-Przedmieście Nr 7, dom Hr. L. Krasińskiego,
otrzymał znaczny wybór towarów, które po b. przystępnych cenach poleca, a mianowicie: 

-JF”" czarne i kolorowe na suknie.
3® Si g MWCłżŁHB i >><•> na płaszczyki letnie.

.S <21B.-®a.ftśCŁci. wełniane.
■K'lll.airy gładkie i fantazyjne na suknie.

OlS US’S® !»■<»■ czarne i kolorowe.
M-Jp"9 ■ Sni«pilBisl W różnych kolor, i deseniach.

Przy tej sposobności poleca otrzymane w komis i KBiolo» it Jaro-
sławskich i Kostromskich fabryk.

^Mł<»tli:i RpsM EB <fiJ» W SB ręcznej roboty, bielone na trawie, które pod względem trwałości, nie
ustępują. Billefeldskim. 478R

16, Mazowiecka 16 (dom własny),
Na. St-Petersbnri 33, Wielka Morska.

dmiększy wybór. — Reprezentacja pierwszorzędnych Fabryk.
Pr2eaaż na Raty—Wynajem Instrumentów.

Obecnie przygotowano:
IWi/iisa Węgierskie, Francuzkie, 

białe i czerwone Reńskiej poleca 
Skład Win A. ROESLER t& Comp., 

przy ulicy Elektoralnej, \ 
oraz BhSL «> ■■ ■ j 11C

najpierwszych firm zagranicznych, Porter i Piwo angielskie, słodkie 
i gorzkie, Starkę i Śliwowicę. 440

ŚXŁieu<3.axxleu 1 Kolsicj e ©©djzlexxxxl®

Skład przyborów fotograficznych
T. JOCH IM i S-ka w Petersburgu. 

-V' 4, Malaja KXorskaja .V 4.
Główni reprezentaci na całą RossjC:

Zakładów „Britńnia Works C-y.” w Lonaynie, wy­
rabiających znane suche tafelki .Jlfora" chloro-srObme ta­
felki „Alfa" dla diapozytyw i latarń magicznych, oraz 
czule bromowo-chloro-srebrne Papiery do bezpośredniego 
wprost powiększania,, jak niemnirf reprezentanci główni 
na całą Rossję, OBJEKTYWÓW fabryki Derogi 
w Paryżu, nieustępujących w dobroci lepszym angielskim, 
przy stosunkowo znacznie tańszej cenie.

Posiadają zawsze na składzie "wielki wybór wszelkie1® 
innych przyoorów fotograficznych.

Cennik illustrowany kompletny dopieroco wyszły, za 
nadesłaniem 40 kop. (markami pocat.), wysyła się na każde 
żądanie.  a 581r

gtuntow • J v f/ ’
nie odrestaurowanych, z różnych renomowanych Fabryk, 

które sprzedają się po cenie kosztu.

(^Crwarancją kilkoletnia! i
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OBWIESZCZENIE.
Potrzebne są do wynajęcia LOKALE lub 

całe DOMY,
na użytek dla wojsk, to jest pod koszary, biura sztabów i zakłady 
wojskowe, w terminach od 19 Czerwca (1 Lipca) i 19 Września (1 
Października) 1890 r.

Życzący wydzierżawić takowe na cel powyższy, mogą składać 
deklaracje piśmienne na ręce prezydującego w Delegacji kwaterniczej 
Pułkownika Bibikowa, Aleja Ujazdowska Nr 6, do dnia 20 Kwietnia 
(1 Maja) roku bieżącego. 593r

rEJLlEF de 
<Woda Botot)

Konserwuje zęby, wzmacnia dziąsła, odświeża usta. 
^Wymagać należy prawdziwą WODĘ BOTOT 

Skład główny w Paryżu : rue de la Paix, N* 17. 
Dawniej: rue Saint-Honore, 229.

‘ / znajduje się w sprzedaży we wszystkich Perfumerjach.
Źądaćaarazem Octu tualetOWegO Botot, wyróżniającego się delikatnością i zapachem j

BIAŁE ZĘBY
Hygjoaa ust.

CIECHOCIKEK,
Wefij Mineralne JaflowB-troimwo-slBiie,

położone w Król. Polskiem, g. Warsz., otwarte zostaną d. 8 (20) Maja r. b.
Wody te znane z najpomyślniejszych skutków w chorobach: skrofulicz­

nych, syfiiistycznych, reumatycznych/ kataralnych, skórnych, nerwowych, 
w chorobach kobiet, zapaleniach stawów zastarzałych, obrzmieniach i uszko­
dzeniach kości.

W. miejscu znajdują się hotele i wiele świeżo pobudowanych z komfortem 
urządzonych domów, restauracje, cukiernie, czytelnie i gimnastyka. Teatr, kon­
certy i bale, a także orkiestra zakładowa, uprzyjemniają gościom pobyt u wód. 
Spacer pod tężniami nietylko jest przyjemną rozrywką ale i wpływ leczniczy 
wywiera na osoby oddychające powietrzem tężniowem, zbliżouem do morskiego.

Kąpiele solankowe, błotne, tuszowe i parowe z natryskami zimnemi i cie- 
płemi, odpowiednio są urządzone. Apteka miejscowa dostarcza potrzebnych 
lekarstw, a oddzielne składy, wszelkich wód mineralnych, naturalnych i sztucz­
nych. Oprócz lekarzy zdrojowych, corocznie przybywa wielu wolnopraktykują- 
cych i tym sposobem pomoc lekarska dostatecznie jest zapewnioną.

Koleją Warszawsko-Bydgoską dojeżdża się do samego źródła. 506R

Podpis/ na 
etykiecie.

Jeżeli slaby żołądek lub obstmkcy.i i 
jest powodem migreny, wtedy należy j 
używać

WĘGLA 1)ra BELLOC t

USPAKAJAJĄ SIĘ
MIGRENY I NEWRALGIJE

PRZEZ UŻYCIE

perełek essencyi terpentynowej D-ra CLERTAN
Każdy flakonik zawiera 30 perełek, co stanowi kilkakopiejek na każde leczenie. 

Esśencya Terpentynowa w pereł­
kach D ra CLERTAN jest che­
micznie czysta.

Na każdym
flakoniku

jest podpis

Fabrykacya i ryczałtowa sprzedaż 
19 rue Jacob w PARYŻU.

Znajdują się u wszystkich aptekarzy.

H

Magistrat miasta Warszawy.
D’nia 9 (21) Kwietnia t. b., o godzinie 12-ej w południe, odbędzie się w sali licyta- i 

eyjnej Magistratu miasta Warszawy licytacja in minus przez opieczętowane deklaracje, , 

na dostawę w roku 1890 kaftanów, pasów płó­
ciennych. siekier, noży i innych przedmiotów, 
dla Warszawskiego Aresztu Policyjnego, od 

cen w wykazie zamieszczonych.
Warunki licytacyjne i wykaz cen, mogą być przejrzane w Wydziale Administracyj­

nym Magistratu, szczegółowe zaś ogłoszenie o licytacji, jako też wzór do deklaracji wy­
drukowano zostały' w Dzienniku Warszawskim i w Gazecie Policyjnej. Ó53r

20 Rs. Dzwonki harmonijne 20 Rs.
za parę (8 dzwonków po 4 razem) Q 
za parę (6 dzwonków po 3 razem} -LŁ*
—Za nadesłaniem gotówki dostarcza franco na miejsce, po 
i cła: Kazimierz Zajączkowski „pod Aniołem” Skład ksią- 
rtykułów dewocyjnych w Krakowie, plac Marjacki 8.
*<t u W. Rybickiego w Dąbrowie gOnuosą/. .322 ■

rs.18 rs. 
trwale i pięknie wykończone, 
ophceruu wszelkich kosztów 
Żek do nabożeństwa figm j a 

Bliższe porozumienie «

Tamże nabyć można urządzenie sklepowe za pr 
cenę!—Cenniki na żądanie wysyłają się gratis.

Na sezon nadchodzący Ow 
przysposobiła Warszawska Fabryka Lodowni pokojowych następujące wyroby: 
LODOWNIE pokojowe w wielkim wyborze, KGNSERWATORY do przecho­

wywania lodów, MASZYNY do robienia lodów,
jak również do wszelkich zakładów restauracyjnych i handli win, posiada w wielkim wy­
borze Maszyny do robienia masła, Maszynki domowe do robienia lodów, Prasy do 
wyciskania soków z owocow różnej wielkości, Magle pokojowe, Pralnie najnowszego sy­
stemu, Meble składane, HAMAKI najnowszego systemu, Drabinki pokojowe i ogro­
dowe, Waterklozety i wogóle wszelkie wyroby w zakres gospodarstwa wchodzące. Lodo 
wnie pokojowe po cenach umiarkowanych!—Handlującym odstępuje się znaczny rabat.

ERYWANSKA Nr 6.
Sprzedaż komis&owo-detaliczna (na butelki) 
Win, Koniaków, Likierów i t. p., oraz Cygar 

Hawańskich,
z pierwszorzędnych domów reprezentowanych przez p. K. Dobieckiego: 

Schroder & d» Constans w Bordeaux,—Moot & Chandon w Epernay,— 
Rochers Frćres w St, Andre,—A. J. Reynvaan w Amsterdamie i t. p. 
Wina odleżale gwarantowanej czystości.—Wybór wielki.

. Ceny umiarkowane.—Cennik na żądanie. 456R.

i

£223

AWORZE na Szlązku austr. (Ernsdorf).
Zakład hydropatyczny i żętyczny.—Uzdrowisko klimatyczne.—Leczenie elek­

trycznością, niassaż, mleko.
Sezon od 1 Maja do 30 Września.—Lekarz Dr. Edm. Kowalski.

Poczta, telegraf, stacja kolei żelaznej.
Wyjaśnienia i broszury przesyła Inspekcja Zakładu. 488R

radykalnie leczą pigułki de Scordium, z przepisu
Kd H IVI I I Ił lilii « D-ra A. Lebel. Paryż, ul. FEchiquier -V 18. We

.1 ,1. JL—/-LVJL JL L V-J .1 „I .A JL wszystkich aptekach Francji i in. krajach. 3

Magistrat miasta Warszawy.
Dnia 16 (28) Kwietnia r. b., o godzinie 12-ej w południe, odbędzie się w sali licyta* 

cyjnty Magistratu miasta Warszawy licytacja in minus przez opieczętowane deklaracje, 

na dostawę w r. 1891 dla warszawskiej straży 
policyjnej czapek barankowych 975 sztuk, od 

rs. 2 kop. 50 za sztukę.
Warunki licytacyjne i wzór, mogą być przejrzane w Wydziale Administracyjnym M8' 

gistratu, szczegółowe zaś ogłoszenie o licytacji, jako też wzór do deklaracji, wydruków®' 
ne zostały w Dzienniku Warszawskim i w Gazecie Policyjnej. 612r

KĄPIELE REM
na Szlązku, klimatyczna, lesista miejscowość kuracyjna, 568 metr, nad powie1/ 
chnią morza, posiada trzy źródła wody żelazistej, szczawy alkalicznej; kąpie* 
mineralne i błotne, tusze, znakomity zakład kuracyjny żętyczny i mleczny.

Kąpiele powyższe zalecają w chorobach oddechowych, kanałów pokarn*0' 
wych i chorobach umiejscowionych.—Prospekty bezpłatnie. 476R

TWOISTTCZ ,
Zakład zdrojowo-kąpśeSowy w Galicji (stacja kolei Transwers.’ 

Szczawy alkal.-slone, jod i brom zawierające, 
skuteczne w chorobach skrofulicznych i ich złośliwych następstwach, w chorobach s gjt 
nych, syfilitycznych, reumatyzmie, nieżytach błon śluzowych, zapaleniach stawów i oko® 

oraz w rozlicznych chorobach kobiecych. .ja*
Kąpiele mineralne, borowinowe, igliwiowe, tuszowe i rzeczne.—Mleko, żentyca, 1 

latorium. Znakomita stacja klimatyczno-lecznicza. „ . .
Pora kąpielowa podzielona na trzy sezony od 20 Maja do końca Września. M*® 

nia w 1-ym i ostatnim sezonie o */3 część tańsze. ■■aretrft‘
Rady lekarskiej udzielają: dr. Klemeas Dębicki, b. asystent kliniki LTniw 

Jagiell., Lekarz Zakładowy, oraz Radca zdrowia dr Zygmunt Rieger. jfu'
Zastępstwo sprzedaży wód mineralnych, soli i Ingn na kąpiele domowe: pp-. Qie“ 

charzewski, dr. Heinrich, K. Lilpop, L. Ziemiński w Warszawie, S. G-ębczyński * 
chocinku i Apteki prowincjonalne. 51

Prospekła rozsyła opłainie. 597R U jf -I '■'■“■'■'J

I
 Koncesjonowany przez Ministerjum Spraw Wewnętrznych 

WITO SZCZEPIENIA OSPI' .
D-ra Tymoteusza Stępniewskiego,

I
 Warszawa. Złota Mr 35. , tu

Rurka kapilarna krowianki (z instrukcjami) kop. 50. Banieczka det - j. 
(z instrukcjami): a) na 10 szczepień kop. 50; b) na 20 szczepie11 r • u. 
Szczepienie z rewizją i świadectwem (ważnein bez marki): a) w luS 
cie rs. 1; b) w mieście —jednej osoby rs. 3, a następnym oso*’0® 
rs. 1.—Porto kop. 25.—Ekspedycja natychmiastowa za gotówkę “ aJpi 
zaliczkę (nahnahme).—Pośpiech ułatwiają zapotrzebowania telegrą. 
lub listami otwartemi. Lancet łatwo sterylizujący się, specjału®), 
strukcji w futerale, od kop. 60. Nabywającym szczepianek więcej J 
za rubla, odlicza sie 25% t. j. czwarta cześć należności.

615R ' JDr. TymoteuMs StępnieW^^
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Zarząd Drogi Żelaznej

Z przesyłką, pocztą:

ii

Cena pojedynczego 
zeszytu 15 kop.

I

Przedsiębiorstwo Robót Asfaltowych,
Fabryka ulepszonej Tektury do krycia dachów, 
Posadzek mozaj kowych, betonowych i ze

Letnie Mieszkanie 
w Nowo-Mińsku,

do wynajęcia.—Sześć pokojów i kuchnia, bli­
sko lasu i toru kolejowego, w domu stojącym' 
w ogrodzie owocowym.—Adres: rSobranie 66 
rezerwnawo bataliona, Karczewska! a ulica 
w Nowo-Minskie”. 406
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Abonament
i a całe dzieło \.

Sf x
na tom 446

P. Śliżyński 
wyucza 6-ciu tańców talonowych 

w 20-tu kjlku lekcjach.—Krakow- 
skie-Przedmies^ie M 4, róg Obecnej. 447

'\ ADRES WYDAWNICTWA:
\ M. WOŁOWSKI,

Xł\ Marszałkowska
>r 123'

\ JUŻ WYSZEDŁ
\7X^X ZESZYT

fc® _^awicnia °d 6.1-go Lipca r. b.

Fni w*mT -W M*fail SnSsW.HL Artjew, fchwttfr.>- • uom».„ - - „ z dniem 8-go Kwietnia r. b., przeniesiony
będzie do Hotelu Europejskiego od !

i ulicy Czystej 372

I. CAHTZWOHL.
wykonywa roboty asfaltowe, dekarskie 
i betonowe, oraz posadzki ze sztocz- 
neg-o kamienia, nie ustępujące w trwałości 
i piękności terrakocie angielskiej, poleca tekturę 
do krycia (lochów'. lak oxfaltowy, 
smołę i wszystkie inne materjały w zakres spe­

cjalności Przedsiębiorstwa wchodzące.
Na składzie: Cement „Lossius & Delbriick” i inne 
marki-zagraniczne i krajowe, Cegła 8 Glinka 
ogniotrw ała Ramsay. Posadzka ter- 

rakutowa angielska i t. p.
Gwarancja długoSetnia, ceny naj­

tańsze, warunki dogodne.
Kantor. Żabia Sir 3. Nr telefonu 144. 

Fabryka róg Prostej i Okopowej Nr 6, dom własny.
Nr telefonu 129. 614r

D RUSKIE ŃTCKIE
WODY MINERALNE

SoSi’a'S - - ?JS -7 
C5’s a s ć «s i “ = 

§.ć t=a =■£

5
i - •« ~ *•

Balsam Colorado,
który zdumie­
wającym czyn­
nikiem, tńi- 
dnym do uwie­
rzenia, włosom 
siwym, wypło­
wiałym utrąca­
jącym barwę z 
jakichkolwiek- 
bądź przyczyn, 
wjednąnoc, lab 
w kilkanaście 
dni stosownie 
do przepisu u- 
życia, wraca na­
turalny kolor i

połysk życia. Cena Colorado rs. 3, z prze 
syłką rs. 4. — Magazyn Dobrzańskiego, 
Krakowskie-Przedmieście X 9._______ 191r

[“W HAWDLii’WIN I 
u J. A. Weychert,

' Trębacka Ar 1, 
I róg Krakowakiego-Przedmleścia ó 

zia^j su wódki z Moskwy' 
U i J. A. Koszowa.!

kwartalnie (za 5 tomów) rs. 1 kop. 80 | kwartalnie (za 5 tomów) rs. 2 kop. 20
półrocznie (za 10 tomów) rs. 3 kop. 60 i półrocznie (za 10 tomów) rs. 4 kop. 40
rocznie (za 20 tomów) rs. 7 kóp. 20 | rocznie (za 20 tomów) rs. 8 kop. 80

Należność nadsyłać można przy zamówieniu, lub też takowa przy wręczeniu
posyłki przez urząd pocztowy pobraną będzie. —Prenumeratę przyjmują wszyst­
kie księgarnie. 237r

Michał Gliicksberg, 
księgarz Wydawca, ulica Królewska X? 5.

X" « N a. O £? p
15 H O e § § .2 “ >
q.„ $®Ł3 - 8 «-2 2

M>żone w gul?i now. Grodzieńskim, od stacji Poizecze St.-Pet.-Warsz. dr. żel., odległe 17 wiorst, komunikacja 
końmi pocztowemi w powozach, omnibusach, bryczkach i innych ekwipażach. Zakład leczniczy położony w pięknym so­

snowym lesie, na brzegu rzeki Niemna; w cienistym parku foksal, muzyka rano i wieczorem.
Sezon kuracyjny od 5 Maja do 15 Wrzefcnia, a następnie stosownie do pogody.

- WODY SLONE-BROMO-JODOWE.
Używanie wód tych zalecane jest w następujących cierpieniach: reumatyzmie, artretyzmie, chorobie angielskiej, przy 

*krofułach we wszystkich ich przejawach i w każdym wieku, paraliżu, różnego rodzaju niemocy, cierpieniach nerwowych, chro- 
?ic*nych chorobach kobiecych, chronicznych zapaleniach dróg moczowych, katarze żołądka i kiszek suchych lisza- 
^*ch i mokrych, połączonych ze skrofułami.

W Druskienikach znajduje się gimnastyka hygienniczna, massaż i elektryczne wanny, trzy razy m leko prosto od krów, kumys < 
^turalny, przygotowywany przez tatarów, kefir, oraz wszystkie naturalne zagraniczne wody mineralne.

i Przyjezdni znajdują pomieszczenie w pokojach umeblowanych i hotelu, będących własnością zarządu za­jadu. Oprócz stale praktykujących w Druskienikach lekarzy Pp. Berkmana, Bujakowskiego, Ibiańskiego, Markie­
wicza i Fina zarząd zakładu zaprosił na sezon 1890 r., do chorób kobiecych i wieku dziecięcego konsultanta lecznicy Maksymiljanow- 
£ioJ, b. prywat-doconta doktora medycyny J. J. Radeckiego i do chorób wewnętrznych profesora Uniwersytetu Warszawskiego, J. J. 
u,olnikowa Oddziałem do massażu i gimnastyki leczniczej zarządza, specjalnie na ten cel zaproszony lekarz. Etatowym lekarzem za- 

U<1|i jest dr. medycyny D. A. Kamieński. Z żądaniem objaśnień zwracać się należy piśmiennie: m. Druskieniki, zarząd wód mineral­
best. Porzecze, St.-Peterbursko-Warszawskiej dr. żel. 603R

Tanie wydanie. Nowa prenumerata.
3Zoixxpletxx37’ Zloiór

POWIEŚCI HISTORYCZNYCH 

JÓZEFA H. KRASZEWSKIEGO, 
przedstawiających w tormie powieściowej 

Dzieje od IX-go do drugiej połowy XVIII-go wieku.
29 powieści—razem tomów 78. 

Wydawnictwo rozpoczęte w r. 1888, dotychczas wyszło 40 tomów, które nabyć 
można odrazn lub częściowo, po 5 lub więcej tranów. W roku bieżącym 
wyjdą tomy 41 do 60 włącznie; w roku przyszłym' ostatnie tomy, to jest 61 do 

78 włącznie.

WARUNKI PRENUMERATY:;
W ciągu kwartału wychodzi tomów 5, czyli rocznie 20 tomów,
w Warszawie:

l błis ' ra°rg., iaK 93 mórg, 1
^bAmi i domem, murowanemi- C«sleJ

Zarzad dóbr Nowodwory, P- c ł 3o9 '
'-łanowiec, gub. lomiyusH.^

licyt^.^° powszechnej wiadomości, że w dniu 6 (18) Kwietnia r b., odbędą się i 
Po lQCJe: jedna na sprzedaż 150.000 pudów starych szyn żelaznych, w partjacb I 

>000 pudów; druga na 2,316 pud. starych akcesoryj od takichże szyn.
Pr?.e(j4' aJQcy chęć ubiegać się o kupno, obowiązani są w dniu wyżej oznaczonym 
°Piee ^ziną 2-gą po południu, złożyć w sekcji gospodarczej Zarządu Drogi, 
sOr .Xtowaua deklarację, z wyrażeniem zaofiarowanej ceny za pud szyn lub akce- 

J\vlaz ^c®c' zamierzonego kupna szyn.
by j ymagane będą oddzielne i oddzielnie zapieczętowane deklaracje na szy- ; 
rs. ] g'^sorja, jak również oddzielne kwity kasowe na wadja, które wynoszą: 
Ce8oryj 1 Isapno każdej dziesięciotysiącznej partji szyn i rs. 200 na kupno ak- 
^zitiy"L W odbywania się licytacyj wadja przyjmowane będą tylko do go- 

I południe. O godzinie 2-ej po południu w tymże dniu deklaracje
Szyc'h /Vai’te, po czem zaraz odbędą się licytacje głośne, poczynając od najwyż- 
być ąvCe}1 YyPadłych z deklaracyj.—Szczegółowe warunki obu sprzedaży mogą 

;i* gospodarczej przeglądane, a przy składaniu deklaracji winny być 
i akceptacji, podpisane. 616R

Włóczek, Filozeli, Haftów ręcznych 
zaczętych i gotowych, Kanwy, De­
seni modnych i Towarów galan- 

teryjno-niciarskich
H. Solxi-wxxj, 

Xoivy-^wlat Xr ,53, 
naprzeciw apteki p. Lilpopa, 420 

poleca WW. Paniom rp 
po cenach nizkich. X OWdl y

;ń;’‘

^
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SZPRYCOWANIE MATICO
FP GRIMAULT i Ky Aptekarzy w Paryż";
Przyrządzone wyłącznie z liści peruwiańskiej r0®Ał,aJ t 

szpryeowanie to zasłużyło sobie w przeciągu lat kil 
wszechne wzięcie Leczy w bardzo krótkim czasie naj P 
sze rceżgczfcr. • ł

1P laryżu, S, ulica Vivienne » u> głównych

1 f.k. 14. 
„ » 20.
. . 30.
„ , 100,
„ „ 13ipół 
, , 35.
„ „ 45.

Kawę Ceylon .... 1 f. k. 60. 
„ , M II . . „ . 50.

, „ M III . . w , 45.
Kawa palona -V I. . „ „ 80.

„ „ K H , . B „ 70.
MIII. . . „ co.

Ważna wiadomość dla pp. Cukierników i Piekarzy
Przez lat 30, byłem' głównym dostawcą towarów kolonjalnych dla cukierń i za­

kładów piekarskich, z Zitprlfieiri zadloWoleniem Szanownych moich Klijtmtów.— 
Następnie, w ciągu o-tiitnieh lat kilku* skutkiem zmiany kierunku mego handlu, nie 
byłem w stanie, uprawiać tej gałęzi liandlu. Obecnie przy zreformowaniu całego 
mego interesu, otworzywszy

BAZAR TOWARÓW KOLONIALNYCH 
dostarczając Szanownej Publiczności męjświeższych i najlepszych towarów kolonjal- 
nych po niepraktykow.inie niskich cenach, jestem w możności ofiarować pp. w'a- 
scitis o 1 zakładów cckierniczycb » piekarskich, wyborowe towary, na wa­
runkach tak dogodnych jak nikt, polecam więc: 
SaliańsJda rodwnki. 
Jćdra Elo r.E&a . .
Figr.ole.......................
Pistacje zagraniczna 
Puder...................
Migdały....................

n najlepsze . .
.-/w-- UWAGA. Zawiązawszy stosunki z domami Moskiewskiemi: K. C. Po-

Perłow, Wasili KLimuszyn, placnc gotówką za świeże, co ty- 
„4e® .Przychodzące tranrporty herbaty, odstępuję rabat, począwszy 

herbaty firmy Popowa fi . Perłowa“ł Rfimnszyna MPt...
cając się łaskawym względotm Szanownej Publiczności. 538r

Z uszanowaniem Stanisław Ur stein.

NrKURJER WARSZAWSKI.—Dnia 5 kwietnia 1890 P.

'567R

MASZYNY DO POŃCZOCH
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Haszka
kop. 75.

raczka
kop. 45,

Koncesjonowane przez władze 
lekarskie.

poleca wielki wybór Mebli i Luster 
najnowszych fasonów do całych urzą­
dzeń wykwintnych, jak również 

i skromnych. 56IR 
Ceny bardzo przystępne.

-W--**
ó‘

W

vj Warszawie, Leszno M 14 i 16.

Piwo Willanowskie,
uznane przez PP. Lekarzy za najlepszy i zdrowy napój, 

poleca SKŁAD GŁÓWNY 

W. WERNER, Freta 5, 
łSabyć można w pierwszorzędnych handlach i składach wódek.

PS. Przy niniejszein mam honor donieść Sz. Konsumen­
tom moim, iż z dniem dzisiejszym sprzedaż butelkowego piwa 
z browaru pod firmą A. LENTZKI zwinąłem, z powodu nie­
dotrzymanych warunków przez firmę. 579R

i CezHŁikł nażą danie wysyłają 
L-mr—ń _ ..

konces. przez Wys. c. k. Namiestnictwo galicyjskie

I Zakład Leczniczy prywatny D-ra Jana Gwiazdowskiego | 
’ Krakowie, przy ul. Łobzowskiej pod J\° 32,^Jg 

dom narożny, w nowym wyłącznie na cele lecznicze według wymagań nowocze- ] 
snej higieny stawianym budynku

Przyjmuje chorych obojej płci, n« wszelkiego rodzaju choroby, wykonania | 
' operacyj i t. p. z wykluczę nem chorób zaraźliwych i umysłowych

Pokoje dla chorych należycie wentylowane, obszerne, z komfortem urządzone, i 
1 Korytarze i suhody zimą opalane.—Czytelnia.—Osobna sala operacyjna.—W lecie I 
1 ogród spacerowy dla chorych.

Staranna opieka i wszelkie wygody zapewnione.—Wszelkie ką- i 
‘ picie w mitrśću.

Ceny Wraź z opieką lekarską i zupelnam utrzymaniem, apteką
i kosztami opatrunków chirurg., od 4 złr. do 7 złr. na ćob ę.—Prospektu 

; na żądanie przesyła się.— Ustnych wyjaśnień udziela na miejscu lekarz i właściciel 
3 zakładu. 44811

najlepszego systemu z hartowanemi stalowemi łożyskami 
Sprzedaż aa rozpłaty.

IJWAGił. Z powodu przyjazdu na k^jt 
-y kiczas głównego mechanika fabryki—w razie życ2\<ii 

udziela się wszelkie wskazówki tyczące się 1U11^r 
i wyrobów, bezpłatnie.—X nowszych Prz' jA 
dów fabryka wyrabia apataty do robót w 2 nitk’ Ji 
.ip.: wełna z bawełną, jedwab z bawełną, w t®®. 
sób, aby wełna lub jedwab układał się z wie 
Aparaty zabezpieczające łamanie igieł, dodaw«° 
dą do maszyn.—Wkrótce nadejdą z zagranic} 
szyny do dublowania dla materjałów kręcący0*1 
mego pomysłu.

JOL JAN BERA, 
ulica Mazowiecka Nr 16, wprost ulicy 

wańskiej.

tak nazwany Polską Szwajcarją, jedyna w kraju naszym miejscowość dla każdego, 
odpocząć i zażyć świeżego powietrza, wśród niebotycznych skał, pokrytych igiastenH^jppJ 
Od stacyj Olkusz i Wolbrojn dr. ż. iwangr.-dąbrowskiej o 20 wiorst położony. Posiada 'zOny^ 
kompletnie umeblowane, parę willi i kilkadziesiąt domków włościańskich, prze«na .jj t“( 
na letnie pomieszczenie Szan. Publiczności. Restauracja, cukiernia, piekarnia i 
warów kolonialnych znajdują się na miejscu: innych zaś produktów spożywczych d i
lijnych domów, można dostać w miasteczku Skale, o 2 wiorsty odleglem od Oję0" L'f'C' 
znajduje się Doktór, Apteka i Zarząd pocztowy. — Numera w hotelach na ńriesiajj. j QV, 
Sierpień i Zielone Święta, od 40 do 150 kop. na dobę, te same numera na rn-ce 
wiec o połowę, tańsze, ceny zaś numerów wynajmowanych miesięcznie znacznie 
szkania familijne, umeblowane, sk:adąjące się z 2-ch i 3-ch pokoi, a zarazem * s**®" r*1 
rs. 50 do rs. 100 na cały sezon. Muzyka 2 razy tygodniowo uprzyjemnia pobyt w 
blicznosci; w każdą zaś Niedzielę zabawa tańcująca, a we Czwartki dla dziec1- 
stauraeyjne, jakotnż wszelkich produktów spożywczych bardzo przystępne. ,

O warunkach wynajmu mieszkań familijnych, umeblowanych, można się dowiedz^ ^5^%. 
rze pizybocs.nem JTV. br. Ludwika Krasińskiego.—Bliższych zaś wiadomości udzi<y8, y ^j, 
bezinteresownie pośredniczy w wynaimie domków włościańskich głównie zarzwftłtfjfll* 
kiem Ojcowskim Reman Zawadzki, w Skale, gub. Kielecka.—-Poczta Skała, ?•

Od roku 1854 istniejący

fiUAGAZYH MEBLI
Warszawskich i Zagranicznych

Naturalne Krymskie, 
Szampańskie i Stołowe 

CzerwóńO i białe winią 
KSIĘCIA L. S. GOLICYNA, 
można dostać we wszystkich główniejszych Handlach Win w arsza- 

wie i na prowincji*.
Główny Skład na Król. Polskie i na całą gub. Zach,

przj HErtosjm Stlailzie Win 1 LiMw zajmicziycli zbawienny dla cierpiących na żołądek. ZalJ 
cóflt Ptżóź PP. Dókto'rów WarśźawsSiob 
<Wh»ąły ha Skład Handle W. Czerski®' 
go i S-ki i takowy polecają po 2 rs. za b®' 
telkę Nowy-Świat Ał 38, Marszałku*' 
ska Ai 146. 316 >

SEZON 1890 
rozpoczęty; pozostałe zimo­
we rzeczy, nabyć można ta­
nio. L. Koch, Magazyn Wie­
deński ubiorów męzkich,

Miodowa 2. 290

fabryki ŁEUWA w Warszawa
Wyłączna sprzedaż w Aptekach i Składach aptecznych. 8r

DLA KASŻLĄCYCHi OSŁABIONYCH 
EKSTRAKT i KARMELKI,

Nagrodzone na wystawach 
hygieniczno-lekarskich.
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Magazyn mebli

jest pomocnik do geometry przy- 
nmielna łś 28, m. 5. 9758

»?«

KTTRJEft WARSŹAWŚŻi.—Dnia 5 kwi.tfia 1889 L

Z POWODU WYJAZDU
Dla osoby mającej niewielki kapi­
tał, może stanowić przyzwoite i 
dostateczne utrzymanie. Chcę od­
stąpić na własność i wyuczyć se­
kretu wyrabianiaśrodka na kaszel 
na co posiadam pozwolenie Rady 
Lekarskiej. Ktoby chciał nabyć ta­
kowe, raczy zostawić adres swój 
w Biurze Ogłoszeń, Senatorska26, 
pOd lit. JO* 525R

I. pySzawie, Marszałkowska .Nś137 
,„81ada wielki wybór mebli wykwia-

J. j, Jch i skromnych.
/zJ’jmuje zamówienia i urządza apar- 

«• i/*1,111? 1’odług rysunków, 
tapicersko-dekoracyjny, odpo- 

’• Kb. . wszelkim wymaganiom.

Csoba inteligentna, przyzwoita, znająca go­
spodarstwo miejskie, wiejskie, krawiecczy-

znę, praktyczna, szuka pracy w domach zamo­
żnych, Oferty w Kurjerze lit. W. M. C. 9472
Agrodnik kawaler, z lepszem wykształce- 
Uniem szkolnem, były uczeń szkoły ogrodni­
czej w Koźminie, posiadający 10 lat praktyki 
w kraju, Niemczech, Francji i Anglji, obecnie
w zakładzie ogrodniczym pp. Vilmorin, An-
drieux ot Corup. w Paryżu, poszukuje miejsca 
od każdego czasu. Warunki skromne. Łaska­
we oferty upr.: Stanislaw Walloch, rue Rollin
7, Paris.___________ _________ 9765

Panny potrzebne do sprzedaży wody sodo­
wej w budkach tramw. Kaucji rs. 30. Wia­
domość: Królewska 89, w składzie naczyń ku­

chennych.-___________ _ 9763

sprzedaj# i wynajmują mato 
^env uaue’ 2r

SĆ y umiarkowane, ale stałe.

noszukuje zarządu większego domu czło- 
I wiek w średnim wieku, z dobremi rekomen­
dacjami i kaucją w gotowiznie. Wiadomość 
powziąć można: hotel Polski -V 75, każdodzien- 
iłio do godz. 10-oj zrana.___________9744

:ukuie miejsca buchalterki lub kasjer-
Obozna 7, m. 25. 9642

Pszezolarz do uli ramowych, któryby w 
czasie, kiedy nie ma roboty przy pszczołach, 
mógł zajmować się przy gospodarstwie lub do­

zorze, potrzebny jest zaraz na wyjazd na pro­
wincję. Wiadomość: Widok 28, m. 5, od godz. 
10—11-ej zrana codziennie od 8 do 14-go kwie­
tnia. 9611 nywaniki przed łóżka od 125 kop., wojloko- 

U we od 75, serwety 165, chodniki, kołdry od 
225 kop., tanie juty i kretony w fabrycznym 
składzie dywanów Kiltynowicza, Mazowie­
cka 16. 457r

UNIWERSALNY ŚRODEK
> ■ - do

Szklarz, kawaler, mówiący choć trochę po 
niemiecku, poszukiwany jest do Łodzi do 
skiadu ram i luster. Wiadomość w Warsza­

wie, Bielańska 5, fabryka luster. 9711

noszukuje się ucznia do pierwszorzędnej 
r kuchni restauracyjnej. Wiadomość: Niecała 
11, w- podwórzu. 9730

AMBROSIUS HEYDIK 
właściciel winnicy w Tokay (Węgry) 
wysyła, gwarantując za czystość, swo­
je. premjowane na 7-iu wystawach, 

oryginalne WINA-TCKAY, 
za gotówkę i za zaliczeniem poczto- 
wem. w próbnych paczkach, rozmaitych 
4—6 gatunków wina po butelki, 

5 fi. w. aust. 
15—20 „ , po '/■> butelki,

25 fi. w. austr.
Winogrona z Sierpnia i Września 

za kilgr. 50 kraje.
Cenniki gratis i franco. 575R

u ryczka na resorach, używana, do sprzeda-
Dnia tanio. Ulica Solna M 7. Wiadomość u 
stróża. 9685

Do fabrykacji artykułów praktycznych w 
Warszawie fachowiec może dostać kapitału 
na dogodnych dla siebie warunkąch. Pańska 

N 26, od 12—4-ej, stróż wskaże. 9736

WÓDKA („fc Slokw’’)
pierwszego i jedynego nad Wołgą zakładu rektyfikacji spirytusu z prawdziwym aparatem

Inkasent obowiązany cztery godziny dziennie 
pracować biurowo (przepisywać) potrzebny 
zaraz z kaucją 500 rs., tylko w gotówce. Ziel­

na 42, kantor, 11 zrana. 9755

Posady i prace.
administracji dużego domu poszukuje ener- 
Agiczny, zdolny rządca z kaucją 1.000 rs., 
świadectwami i rekomendacją. Ul. Niecała 12, 
mieszk. 21, rano.9640
pzytelnik potrzebny od 11—18 lat za cało- 
Udzienne życie, mieszkanie i pensję. Podwal 
X 1, m. 2.97 2

Mężczyzna śiedniego wieku, znający języki 
III polski i russki, pozostawał lat kilkanaście 
w jednem z leśnictw, z chlubnem świadectwem, 
poszukuje zaraz lub od św. Jana zajęcia leśni­
czego, posiadający praktykę w zakres lasu 
■wchodzącą—lub za zarządzającego składem 
węgli z kaucją rs.100. Oferty przyjmuje Biuro 
ogłoszeń, Senatorska 26, pod F, O.______ 960r

Bandaże rupturowe, suspensorja, woreczki 
hygieniczne, gRbeczki ochronne, irygatory, 
poleca „najtaniej* magazyn optyczny Juljana 

Drehera, Szpitalną 6.8817

Panien potrzeba do lekkich robót przy pa­
pierze. Wiadomość codzioń o wpół do 2-ej 
tylko, wieczorem o 8-ej, niedziela cały dzień 

w Papeterie na Sewerynowie. 9619

notrzebny na wieś pisarz gospodarczy, zna- 
Ijący rolnictwo, pojedynczy. Oferty: Kurjer 
Warsz. „Kwiecień." 9698

notrzebny zaraz kasjer lub kasjerka z kau- 
s cją l,0U0 rs/ Pensja 30 rs. miesięcznie, 10"/s 
od kapitału, warunki wymagalne: ogłada to­
warzyska, inteligencja i zamiłowanie do pra- 
cy. Oferty pod „Praca" Kurjer Warsz. 9749

Do sprzedania trzy dorożki, sześć chomont' 
para koni, sanek dwoje, libeija i wszelkie 
sprzęty, wszystko w dobrym stanie. Okępowa 

.V 22. 9641

nywany angielskie, serwety, kołdry, chodni- 
Uki, firanki białe, creme, juty, Utrechty, kra- 
tony—wielki wybór, „najlepiej kupować" w 
głównym składzie Giełżyńskieffo, Marszałkow­
ska 137. “ 818r

Abg[e^’1,<a 1 wychowanie.
x'J’in^a Najlepsza Metoda dla samouków 

8i?cte:iia top. 75.—Najlepsza metoda do 
ijTH bp61? języka niemieckiego w 3-ch mie- 
u s.zy ko. nauc2yciela, przez Reussnera. K urs 

jt) kurs wyższy rs. 2, zeszytami 
'sjhą. Skład w księgarni Gebethnera i 
. . 9775

r PJa Podwójna," nauczyciela buch- 
kiSPt-i nr- tawa Chwata. W księgarniach 
puj^-^odowa 12,__________ 9588
JdJ/ Pl^p^yóielskie ISotkiewiczowęj, Zielo- 
iJ^czeni Francuzka świeżo przybyła do 
JiWka ■ ____ 9650____
!ji< .Ut^.^^i’ckiogo udzielam i konwersa- 
iSJmiń.. zrozumiała metoda. Wsuolna 36.

Dostawiam do lodowni pckoiowych, 
na warunkach lat poprzednich, t. j. od pół 
puda dziennie, po kop. 25 za pud, wypłata 
z dołu 1-go następnego miesiąca.

Powiększywszy znacznie w r. z. moje lo­
downie, a tern samem mając duże zapasy 
LODU, jestem w możności zawierać umowy 
na cało sezonową, chociażby i największe do­
stawy, do cukierni, restauracji i t. p. zakła­
dów, po cenach .znacznie niższych, a to sto­
sownie do wybrać się mającej ilości.

Ignacy Wallmann, 
ulica Wilcza A? 8, w domu własnym, 

Filja, Marszałkowska J6 125. 5.5R

Jest najwyborniejsi ym środkiem, działającym 
nawet na włosy siwe i zawiedle i przywracający 
im blask i piękność młodości. Do nabycia wc , 
wszystkich perfumerjtich i u fryzjerów.

Główny skład i fabryka w Londynis, 
II4 & 116 Southampton Row.

Główna sprredaż w Warszawie 
w Perfumerji Aleksandra Lipink. Wierz­
bowa róg Niecałej N 1 i J. Józefo­
wicz, Nowo-Senaiorska M 2. 871R

Ulw a8«iel ~ ^wemiosr aia Koniet A. K0- 
-V 2, róg Krakowskiego- 

’Mcg’Mch ń. ° Wiedzeniu szkól berlińskich, 
fy,,;’ °twi0Ja,1^;skich, ztirychskich, wiedeń- 
K^ctt^rojów1 * cfca; kroju sukien, bielizny, 

/A reUk • r°nkarstwa, haftu, pończo- 
■t°h2i?.’,nkriw'' cziuetwa, krawatów, szewc- 

met..* zastosowaniu do rzemiosł, 
m.,1 ytn*ctwa- rzeźbiarstwa, he- 

ia rvsn»iVr*nia na Poroel«nie, atlasie, 
N, knSzv?"kó.w 0“ drzewie, skórze, to- 
> ‘Uń 6t wlń,^stwa’ introligatorstwa, tkac- 
Si6t w ze skórL?*ych’ kwiatów sztucznych, 
7W, fo ukm/*1 *’ • szmuklerstwa, wyrobów 
tó-^Pens o?",1 7!1 kursu wydawane będą 

e.dtieJ ~ajkl Przyjmują się. 8463 _ 
J^yka udziela Reussner au- 

J metody. Ul. Świętokrzyzka 
'iB013•ba”? 7d rządu szkoła rękodzieł^ 

tósś 9;.p =?,

S^lim^jistj-n^/akladzie rękodzieł diako­
ni w,. 8*ę J. \ °JO"'ódzkiej, Bracka 12, 

rs*, ula^UmWOd* Prz“d,uiotów- 
fet fasJ ‘ Przedmiotu nne-^^l^^^ryjno .Wszelkie wy-
ć!{*M'i^)-staluiiki n‘uklerEkio sprzedaję i

Ł1»ktoral Je uczniów do szkół raa- 
na 17- - Przełożony Pi- 

9520

Modniarka najzupełniej uzdolniona potrze­
bną jest do magazynu Clarisse Lardenoy, 

ul. Mazowiecka 20. 9695

:, san- 
__________________ 9716 

DO sprzedania dwie klaczfc wierzchowo, 
młode i dwa ogiery kasztanowate również 

angielskie białe chomonto. Marszałkowska 18 J, 
m.7._______________________ 9715

Na wyjazd do Odessy potrzebna panna kom­
pletnie uzdolniona do kroju. Ul. Hoża M 24, 
mieszkania 6. 9702

Oklepowa z dobremi rekomendacjami po- 
Otrzebna. Niecała 12, sklep trykotów. 9752 
Urzędnik instytucji rządowej, zajmujący 
U poważne stanowisko, odpowiedzialny, mło­
dy, energiczny, gotów przyjąć zarząd większe­
go, porządnego domu. Nowy-Świat 56, miesz­
kania 2. 958r

za wyborowy gatunek została nagrodzoną na Powszechnej Wystawie 
w Paryżu 1889-go r.

JEDYNA W ROSJI 
NAGRODĄ NAJWYŻSZĄ (Ci A nw I’lSTlL'l,

a zakład został uznany przez ekspertów całego świata za pierwszy wr- i.
Sprzed-aż Ixvixto-wa, i d.etaliQzrxa

w Moskwie, Plac Teatralny, Skład Win, Hotel Continental.
Cenniki na żądanie wysyłają się natychmiast. 610R

Cena hurtowa według' cennika kantoru w XiKSzym-XoWgbrodzie.

Tnąjdzie miejsce na wsi karbowy piśmien- 
Ł ny, znający rolnictwo i ogrodnictwo, poje­
dynczy pierwszeństwo. Oferty: Kurjer Warsz. 
„Drzewo," 9699

liupno 1 sprzedaż.
nryczka na resorach do sprzedania za przy- 
Dstępną cenę, bliższa wiadomość: Zielna 23, 
mieszkania 2. 9403

Elegancko wykończone staniki trykotowe 
(Jersey) w różnych kolorach; sukienki dzie­
cinne, zagraniczne i krajowe, ceny bardzo przy­

stępno. — Obstalunki wykonywaj^ się w ci 1- 
gu 24-ch godzin. Z prowincji i Cesarstwa 
przyjmują się obstalunki podług miary. Kró­
lewska 45, mieszkania 15, lewa oficyna, 
1-sze piętro. 2r

Garnitur mebli, kanapa, dwa fotele, 6 krze­
seł, stół za 50 rs. do sprzedania. UL Nowo- 
miejska Je 7, stróś wskaże- 8896

Urzędnik lub pisarz kantorowy z kapitałem 
U800—1,000 rs. potrzebny jest w charakterze 
wspólnika do interesu, w którym czynnym być 
może. Ogrodowa 5, m. 16, 7—10-ej wieczo­
rem. 9688

Wdowa w wieku średnim, wykształcona 
(z niemieckim), ofiaruje się do prowadze­
nia gospodarstwa domowego. Łaskawe oferty: 

„Oszczędna Teresa" Kurjer Warsz. 9779

Dwie klacze do sprzedania pod wierzch. Wia­
domość: Zielna 32, u właścicielki, 9781

Do sprzedania powóz, amerykan, brek, 
ki i wóz. Marszałkowska 139, w. 7.

/•w-
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rortepiany, pianina, kupuję, sprzedaję, wy- i 
rdzierzawiam, strojenia najprzystępniej. Ul. 
Książęca 4, Strzelecki,9542

Do wynajęcia od 1 maja pracownia dla arty- 
sty-malarza, Oboźna 5. 9612

Dwa pokoje, kuchnia, wodociąg, zlew, do wy­
najęcia zaraz. Wspólna 4.9769

eble nowe rozmaite trwałej roboty tanio
 ~ ' *. 9777

torska 26._______________________________

A’ ltana do sprzedaży wody sodowej jest do 
wydzierżawienia. Wiadomość: u). Leszno 
34, stróż wskaże. 9656___

Rubli 8,000 do ulokowania na hypotekę. Ul. 
Złota 28, m. 2.9373

Rubli 15,000 pragnie ulokować kupiec ruty­
nowany z udziałem czynnym przy fabryce 
lub interesie dobrze prosperującym w Warsza­

wie albo w Łodzi; interesowani raczą złożyć 
odnośne deklaracje warunkowe w kantorze 
Kurjera Warsz. pod lit. K, Aś 100. 9592

Irt wiorst dobrej drogi od Terespola, 
lUdworzo, w którym właściciel nie mieszka 
przez cale lato, nająć można letnie mieszkania 
składające się z 5 pokojów i ganku w ogrodzie, 
nad rzeką; produkty na miejscu; kościół o'/» 
wiorsty; położenie śliczne. Wiadomość: Ni** 
cała rs. 1, mieszkania 17. 9651

pips rolniczy, opatrunkowy i malarski w fa- 
Ubryce 5 Leszczy liska i Aś 12 Długa, E. 
Jablczyńska. 774r

n kuszerka Dombrowicz, b. starsza przytulk1* 
Hpołożniczego, przyjmuje chore panie do s'®- 
bie, jakoteż zamówienia w miejscu i na 
jazd, róg Marszałkowskiej i Chmielnej 4* 
mieszkania 5. 24.1

Ł o k a 1 e.

A Wróblewski i S-ks, kantor przewozowy, 
.Trębacka 11, Filja. Kpwy-gwiat 7.—Zała­
twia jrzeprowadzki, opakowania, przewóz 

mebli. 14r

Place za rogatką belwederską, niodochodząc 
do Promenady belwederskiej, w obrębie cyr­
kułu policyjnego 9-go łazienkowskiego poło­

żone, do Iwanowa 2ależące, są do sprzedania 
na rozpłaty ratami. Wiadomość na miejscu u 
Zagórnego.9728

Do umieszczenia 9,000 rs. w całości lub 
częściami na hypotekę miejską. Świętokrzy- 
ska 18, m. 4. 9747

Folwark w Łowickiem, włók 14, ziemia */s 
pszenna, •/, żytnia, z zasiewami, inwentarza­
mi, do sprzedania, zamiany na mniejszy z do­

płatą, albo w dzierżawę na lat 12. Tamże po- 
trzebna suma 3,650 rs. po Towarzystwie. Wia­
domość w Karnkowie przez Łowicz, u Libe­
radzkiego. 9579

Skład materjałów- aptecznych w Białymsto­
ku, gub. grodzieńskiej, elegancko urządzo­

ny, dający czystego dochodu 2,500 rs. rocznie, 
z powodu słabości właściciela jest zaraz do 
sprzedania. Gotówka wymagalna 4,000 rs. 
Bliższo szczegóły u właściciela, prowizora 
Ogińskiego.9513

pztery pokoje, w których salon o 3-ch o- 
Uknach, przedpokój i kuchnia, zlew, ‘2-e pię­
tro, front rs. 320 rocznie; 2 pokoje i kuchnia, 
1-e piętro, rs. 168 do wynajęcia od 8 kwietnia. 
Tamka 16. 9751

Akuszerka Bukowska przyjmuje na słabość 
czas dłuższy lub kurację, bez legitym4' 
cji. Z umieszczeniem dziecięcia. Bednarsk* 

A» 21,________ 9767 __ .

Biedna wdowa uprasza szlachetnych ludzi,® 
pożyczenie 30 ) rubli na sp’acenie długu, 
da rzetelnie ratami. Oferty proszę składać * 

kantorze Kurjera pod .Ostateczność." 9';5r^

Letnie mieszkania, do wynajęcia na rozmaite 
ceny w Rudzif jGuzowskiej pod lasem (dr. żel. 
Warsz.-Wied.), w blizkości stacji, oraz rzeki 

gdzie są łazienki. Wiadomość: ul. Marszałkow­
ska 106, 1-sze piętro, w kantorze, od 8—10 
i od 3—8.  9771  
Letnie mieszkanie. We dworze Wieliszewie,

5 wiorst od stacji Jabłonny, jest do wynaję­
cia cały dwór składający się z 6-u pokojów i 
kilka niniejszych mieszkań z kuchniami. Park, 
ogród owocowy i kąpiele. Nabiał i wszelka 
żywność na miejscu. Na żądanie konie do u- 
tytku. Wiadomość na miejscu u rządcy. 8710

4 pokoje umeblowane, przedpokój, kuchnia, 
z calem urządreniem, do wynajęcia na mie­
siące wakacyjne, tanio. Jodcn pokój natych­

miast. Piękna 8, m. 7. 9597

Złudzi zacnych kto chcialby pożyczyć parę 
tysięcy rubli człowiekowi młodemu, posiada- 
I czowi handlu opartego na wyższej wiedzy, ra­

czy pozostawić adres w kantorze Kurjera si- 
: gnuin .Wygoda." 9687

Za rs. 4,0)0 do sprzedania dom mieszkalny, 
zabudowania gospodarcze, inwentarz żywy i 
martwy oraz interes zapewniający przyzwoite 

utrzymanie, bez żadnego ryzyka. Wiadomość: 
; Solec 61, stróż Aleksander -wskaże. 9780

Tanio. Do sprzedania mało używany welo- 
cyped trzykołowy (trycykl) z fabryki Co- 
reubry-Maschinist. Do obejrzenia w składzie 

W-go A. Wróblewskiego, Trębacka 11. 9502

Tanio do odstąpienia nożyce i maszyna ze 
sztancami. Krucza 35, m. 7. 9638

Do wynajęcia od kwietnia: skład węgli, 
obora, piwnica. Piękna 49. 9366

Do wynajęcia zaraz lub od 1 lipca w Alei 
Ujazdowskiej pod Aś 6, dwa mieszkania po 
8 pokojów, na 1-m piętrze 8 pokojów z ogród­

kiem na parterze, w mieszkaniach jest gaz, 
waterklozety, wanny i prysznice. 705r

Doniesienia rozmaite,

A— Aeronautyka, a w tem 79 rycin i ®
.tablic litografowanych, zawierają trzy Z®* 

szyty wielkiej encyklopedii ilustrowanej- 
Cena zeszytu 50 kop. Cała Encyklopedja z»' 
wierać będzie przeszło 5,000 rycin i 300 t.ibli® 
litografowanych. Redakcja: Chmielna 30. 87g£

Fortepian używany bardzo tanio do sprzeda­
nia. Mokotów 5. 9678___

Faeton i kareta fabryki Romanowskiego, 
bardzo mało używane, do sprzedania. Wla- 
domość: Marszalko ws la Aą 71. 959r

Do wynajęcia od 1 kwietnia, oficyna sama 
w sobie, jedno-piętrowa ze sklepem fronto­
wym, 6-ma pokojami i kuchnią, przy ulicy 

Długiej Aś 26, wiadomość u stróża. 9541

Letnie mieszkanie, w pięknem położeniu 
leśnem. Na żądanie meble. W blizkości 
stacji dr. Peters. „Wołomin." Konie na każdy 

pociąg, dostawa żywności codziennie. Wiado­
mość u naczelnika w Wołominie. 9782

Magle sprzedam tanio z wózkiem i odstąpię- 
niem gospód. Dzika 18. 9783

Na pierwsze numera nowobudujących się 
dómów udzielam pożyczki w małych roz­
miarach. Opisy szczegółowe przesyłać: Biuro 

ogłoszeń, Senatorska 26, „Stanisław." 964r 
Otwock. Do sprzedania częściowo ziemia 

pod budowle letnich mieszkań. Wiadomość: 
Leszno 55, dom rządowy.9369

W drukarni Kwjcra Warszawskiego.—Plac Teatralny Nr 473c (nowy 9). JoasojeHo Ileaaypojo Bapmaaa 24 Mapra (5 Aupt4^
Redaktor rranclasek Olazewskl.~Wydawcy, Waciaw Erywiancwski t Antoni Rlatkiewloi t&dam Plug)-

Dom z oficynami, ogród owocowy półtorej 
morgi, zabudowanie gospodarskie, 12 mórg 
gruntu, do nabycia za 6,000 rs.; grunt może 

pozostać. Wiadomość: Góęa Kalwarja, wła­
ściciel Dyrr. 9652
Dom murowany ze stajniami i wozowniami, 

w bliskości targu, na 9%, do sprzedania na 
dogodnych warunkach. Wiadomość: Bracka 
-V o, iinoszk. 2, od godz. 10—12-ej w poi. 637r

Fabryka parowa do wyrabiania drewnianych 
Fi żelaznych sztyftów do butów jest bardzo 
korzystnie do nabycia. Wiadomość u Koszut­
skiego, Łódź, Spacerowa 778. 948r

Jest do sprzedania zakład fotograficzny przy 
pryncypalnej ulicy w Warszawie. Wiado­
mość w składzie materjałów fotogr. A. Karoli, 

Krakowskie-Przedm. Jfe 65. 8525

Kantor przewozowy „Konkurencja", Ery- 
wańska 11 (Zielony Plac), uskutecznia prze­
prowadzki na specjalnych wozach, opakowania 

mebli, szkła, fortepianów, bronzów, posiada na 
składzie skrzynie 1 pudełka pocztowe. 829r
as agle do sprzedania. Ulica Marszałkowska 
III N 95. 8599

Sad obszerny, niedaleko stacji, do wydzierża­
wienia. Szczegóły: Bednarska J6 31, miesz- 

kania 25. __9684

Sklep spożywczy z dystrybucją, dobrze pro­
centujący, do sprzedania tanio. Ul. Chmiel­

na .V 16. 9657

W gub. siedleckiej, pow. konstantynowskim, 
we wsi Klepaczew, nad Bugiem, znajduje 
się do sprzedania drzewa dobrego i pięknie 

wyrobionego skrabanów 16,000 kubików, kan­
towego 20,000 kubików, szryków dobrych dę­
bowych kóp kilkanaście, ramiona i t. d. Wia­
domość bliższa w folwarku Litewniki, w tejże 
gubernji i powiecie. ' 9664 
■y .powodu wyjazdu do sprzedania meble. 
ŁŚliska 18, m. 30. 9555

Interesa handl. i niająt.
• pteka normalna w osadzie do sprzedania za 
A§,000 rs. Wiadomość: Biuro ogłoszeń, Sena- 

926r

iAispólnik poszukiwany z kapitałem 2,000 do 
W 3,000 rs. do fabryki mającej obszerny zbyt. 
Oferty do Kurjera lit. „Omega."________ 9732

Wmieście Łodzi, przy Nowym Rynku, w 
najlepszym punkcie, jest do odstąpienia re­
stauracja i szynk z powodu słabości właścicie­

la. Kapitał potrzebny około rs. 1,200. Bliższa 
wiadomość u W-go Wężyka, Nowy Rynek, 
dom Haftsteina.__________________ 9784

W Grodzisku sprzedaje się willę z komfor­
tem urządzoną, z ładnym ogrodem i cieni­
stą aleją lipową; na stacji w Grodzisku szwaj­

car wskaże. 9173
kow skiem-Przedmieściu sg j, p° . u1 

do nabożeństwa starą z obraz* 
łem: „Ołtarzyk Polski. Odnl®s 1 rf' 
cę br. Berga Aś 6, mieszkania 1, 
grodą rs. 1. ______________-<^ł. .
ISlyźeł, ponter młody, żółty 
W Wspóln i 32. -----
rn Sukien żałobnych dla ^,'1” K’?.-,? /i 
UUgotowe ubiory pośmicU - 
Przedmieście 1. —'

Meble za bezcen! Garnitur czarny, orzecho­
wy, lustra, rozmaite inna meble, szafy, kre­

dens, stół, krzesła, łóżka, biuro, otomana, bi- 
bljoteka, szafka lustrzana. Marszałkowska 
119, w podwórzu, druga brama, mieszka- 
nia 15. ■ 9353
Meble za bezcen z ośmiu pokojów, całe u- 

rządzenie lub częściowo, firanki, dywany, 
klatka dla papugi, rozmaite salonowe rzeczy. 
Złota Aś 3, róg Zgody, od Marszałkowskiej 
czwarty dom, w bramie, pierwsze piętro, mie­
szkania 4. 9300 
niebie, garnitury, otomany, szeslongi, sofy,

szafy, toalety, biurka, łóżika i inne po nie- 
praktykowanie niskich cenach. Krakowskie- 
Przedm. 10, m. 6, wprost św. Krzyża. 9689 
ąfsaszyny Singera od rs. 20 do 35 sprzedaje 
iVimeehanik Kosiński. Świętokrzyska 11. 8131 
Meble nowe rozmaite trwa

sprzedaje Maków, Solna 9>.
Najmodniejsze kapelusiki z kwiatów od 
Ris.3 u Wandy Siwińskiej, Krak.-Przedm. 
Aś 61, wprost resursy obywatelskiej. 8613

Sklep mydlarski do sprzedania z powodu wy­
jazdu. Wiadomość w kiosku, Nowy-Świat 

róg Alei Jerozolimskiej.___________ 9761

Skład węgli, egzystujący 19 lat, z powodu 
nagłego wyjazdu do sprzedania nadzwyczaj 
tanio. Nowolipki 55, Komorne 8 rs. 9734 

Willa pod Warszawą, b. piękna, z 4-ma mor­
gami lasu, do sprzedania. Senatorska 8,

m. 8, od 5—7-ej. 9737

Letnie mieszkanie, 6 wiorst od rogatek Po­
wązkowskich, dom, 5 pokojów, w losie, ką­
piel, lodownia. Hoża 5, m. 12. 9479

Lokale fabryczne, warsztaty, stajnia duża, 
spichrz do wynajęcia. Sienna 78, wiadomość 
u właściciela na miejscu. 9501

nwa majątki od 12 do 20 włók, blisko kolei, | 
Upotrzebno do kupna za gotówkę. Nowy- ; 
Świat 27, m. 8, do 10-ej i od 3—5-ęj. 9646 l 
Dom do sprzedania na 12% w dobrym pun­

kcie. Pośrednictwo wyłącza się. Mostowa
27, mjL 8570

Dom trzypiętrowy nowy, z placem obszer­
nym, długiem hypotecznym, dochodem 4,400 
rs., w cenie 55,000 rs., do zamiany na folwark 

około włók 20, w dobrej glebie, pod Warsza­
wą. W potrzebie może być dopłata. Anszlagi 
składać w dystrybucji W. P. Borkiewicza, ul. 
Chmielna Aś 44, róg Marszałkowskiej. 9708

ngier siwy rasy wschodniej, kompletnie u- 
Ujeżdżoaiy, spokojny, do sprzedania w tatter- 
salu warszawskim, Ordynackie, ulica Okólnik 
hr. L. Krasińskiego. 9753_____
Para wałachów gniadych, powozowych, jest 

do sprzedania w Ceranowie, poczta Ster- 
jyń. 9764
fiolety tanio do sprzedania. Orla 4, mieszka- 
rinia 1. 9729

Herbatę chińską wyborową poleca w W ar­
ii szawie skład J. Z. Katyńskiego, Jerozolim­
ska 84. 9576_____
Indyki, szynki, ozoięf, powidła, półgęski, 
kiełbasy litewskie. Żurawia .Nś 24, mieszka­

nia^ 9686  
krasy ogniotrwałe, najtańsze i najlepsze, u 
|\R. Bohtego, Nowy-6w‘iat 34. 570r

~ssy ogniotrwałe 250/(> tańsze od innych cen- | 
njków. Marszałkowska 125, Sikorski. 3183

KlaCZ pod wierzch, młoda, zdrowa, kara, 3/t 
krwi angielskiej, tanio' do sprzedania. Mo- 
kotowska 31, od 11 do 2-ey. 9748 

Krzesła i stoły ogrodowe są zaraz do sprze­
dania. Wiadomość w leantorze hotelu Dre­

zdeńskiego.  9662
Kupuję złoto, srebro. Noąvy-Świat 61, w mie­

szkaniu. Henryk Juwilar. 477r

Lustra na raty sprzedaje, miejscowym i na 
prowincję fabryka Maurycego Silberberga, , 
RyKiarska 8. Z powodu istniejących firm po­

dobnych, proszę uważać nu dokładny adres i [ 
na umieszczony w wystawie napis „Na 
raty".   9556______
Meble* za bezcen! Garnitńr czarny, orzecho- 

wy, lustra, rozmaite inne meble, szafy, kre­
dens, stół, krzesła, łóżka, Biuro, szeslongi, fi- ■ 
ranki. Ulica Marszałkowska >N’108 i od ulicy 1 
Chmielnej N1 37, m. 30. 9677 ;

----------------------------------------7
Pracownia przy szkole rzemień’ stjun!;,, 

ralna 3, przyjmuje najelegantsze ® 
najmodniejsze okrycia; wykończa P%r > 

gancko, tanio.  
Pies, dog średniego wzrostu, ma^jyro’r!l^ 

znaczku 590, zaginął wczoraj.
za nagrodą, Jasna 4.—Hertz.

Szczawnica. Wysyłkę
neralnych Wandy i Szymona n?K 

rząd (p. Żochowski) na MiedziusiĄi u 
żawia się w nowom zabudowani”• ł p. > 
Wandy, właściwy lokal o 3 ubik‘lk' tr 
tyczarnię połączoną ze sprzedażą K 103eD>- 
su i mleka, z lodownią napełniona 
resowani zechcą się zgłaszać pz’®.1.. . 
łączkowskiego w Nowym-Sączu- 6%X1 
bardzo umiarkowanie oplacana.^^,^-

nokój kawalerski do wynajęcia. Chmielna 
I 35, mieszkania 2. 9774  
nokój duży, z przedpokojem i alkową do wy- 
F najęcia, za rs. 13 miesięcznie. Złota 2. 9713 
Salon umeblowany z usługą do wynajęcia.

Prosta 6, m. 4. 9731

Trzy pokoje umeblowane, fortepian, obsłu­
ga. Krakowskie-Przedmieście 7, mieszka- 
nia_28.  9598

W Otwocku przy stacji sklep z mieszka­
niem, piwnicą, lodownią i oddzielną we­
randą do wynajęcia. Senatorska 8, m. 8, od 

5-7,  9736  
Zaraz do najęcia 4 pokoje, przedpokój, ku- 

chnia. Krucza 5,____________ 9709

Zaraz pokój duży, umeblowany, usługa, sa­
mowar. Złota 3, m. 7. 9745

n, pokoje, przedpokój, kuchnia, pasaż, razem 
Ulub oddzielnie, zaraz, na parterze. Chmielna 
14. W czytelni. 9674

Lokale z dobrym rozkładem do wynajęcia. 
Złota 2. 9714 

Letnie mieszkania w najdogodniejszych wa­
runkach. W Pruszkowie do wynajęcia dwa 
domy: o 4-ch i 2-ch pokojach. Bliższa wiado­

mość u bufetowej klasy 1-ej w Pruszkowie na 
stacjń /_______________ 9402 
Niemka rodowita z russkim poszukuje mie- 

szkania‘za konwersację. Oferty: kantor K. W. 
sub. E. A. K.  9613 
Od i-go lipca potrzebny lokal na 1-m lub 

2-m piętrze, składający się z 6-u dużych po­
kojów, w okolicach ulic: Berga, Nowego-Świa- 
tu, Jerozolimskiej lub Ujazdowskiej. Adresy 
składać na Nowym-Świecie 69, mieszkania 36, 
u szwajcara. 9660

Potrzebne od 1 lipca mieszkanie suche, czy­
sto, ciepłe, słoneczne, złożone 4—5 pokojów, 
kuchnią, wszelkiemi wygodami, jeżeli można 

łazienką, w porządnym domu, ladnem wej­
ściem, nie wyżej 2-go piętra. Od Królewskiej 
do św. Aleksandra, włącznie z Marszałkowską, 
Nowym-Światem. Oferty proszę z wymienie­
niem ceny: Marszałkowska 108, m. 15. 8535 
nokoju osobnego lub wspólnego, z usługą 
F i samowarem, poszukuje inteligentny mło­
dzieniec. Oferty pod signum „Cbambre” skła- 
dać w Kurjcrze. 9679

Poszukuje się od 1 lipcca lub wcześniej
3—4 pokoi z kuchnią, na pierwszem piętrze, 

z przyzwoitem wejściem, w okolicy placu św. 
Aleksandra, Marszałkowskiej i Ujazdowskiej. 
Oferty pod B. E. do Kurjera. 9773

Dowód zastawowy Aś 10126 filji I-ej, Lc?zn®' 
warsz. akc. tow. pożycz, zaginął. 976jL»

Dla Idealnej." Zgłosić się po odpowiedź 
poczty 9778 8 

Exsiccator" dezynfektuje stajnie, ohory.^ 
dowody piśmienne. Broszury bezplad11

Ritter, Królewska. 795r

Febus." Hurtowy i detaliczny skład
i bonziny Braci Nobel, Marszałkowska 

Garniec nafty 28 kopiejek z dostawą do 
szkań. Smary naftowe do maszyn i osi, 
wielki wybór części zapasowych do lamp. ,5.-^ 
Giesshiibler z fabryki wód minerał’'^,-

W. Karpińskiego. Można dostać na
i butelki w sklepach z wodami mineralne"1 j. 
Miodowa Aś 3, plac Teatralny Jfc J8, Ma’-'s% 
kowska ' 112, Nowy-Świat Aś 53, 
aptekach: Więckowskiego, Iwańskiego, B’"® 1 
ra, Heinrycha, Huberta, Kucharzewski"? 9. 
Kuśinierskiego. Woda Giesshtibler jes^ 
czniejszą od wody sodowej i racjonalniej^2 
składu. Cena syfonu 10 kop. butelki
5 kop.— W. Karpiński. 964J^X

Herbata chińska! Edward Coqni, WG 
wa Aś 6. 8425^-

1 't " ■ 1 r 1 "•’‘flbCT

Krawiec mrzki przyjmuje wszelkie ę ..;ir 
lunki z materjałów własnych i

nycb, które wykonywa jak najspieszniej f(i.3 
niedrogo, naprzykład spodnie kortowe o>‘ 
kop. 50. Marszałkowska 94. — Chmn’

-------------;-----------------------0675^. 
l/ompletne pogrzeby, przewożenie z"18 
Illejami żelaznemi. Trumny metalowe ^ 
wniano, oraz wieńce z szarfami nąjt"1 .jtif 
warszawskiem przedsiębiorstwie k0" 
wem, Krakowskie-Przedmieście 1, f? . 
ściola sw. Krzyża----------------------- 90o>%^C. . _ . _
Nagrody rs. 1. Przechodzie przed ’;1! ,,o t""1 
lldniami przez ul. Miodową, zgub’® jp.’1, 
2-gi oprawnej w półskórek biały ksia2. 
„Widok Królestwa Polskiego", wydanćl^d* 
ks/Jana Bielskiego w r. 1763. Znała2"' 
zechce przy ul. Żabiej A5 4, mieszk. J-^»---^ji! 
Osoba doskonale grająca do tańca, PrZ^)i,r 

zamówienia na wieczory tańcuj^0'jjg .
Szatkowska Aś 95, mieszkania 12.

id


